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JZist z 'Jmrągśa.

Łowy Goeringa.
(Orf własnego korespondenta).

Paryż, w lutym.
Polowania prezydenta pruskiej Rady

Ministrów w Polsce, komentuje cała

prasa zachodnia, tak angielska jak 1

francuska. Ton tych artykułów nie jest
bynajmniej entuzjastyczny. Dzienniki

paryskie podkreślają fakt, że gen. Goe-

ring poruszał wszystkie sprężyny, aby
móc zapolować na grubego zwierza
w lasach rumuńskich. Zaproszenie jed­
nak mimo usilnych starań osobistych
p. Jerzego Bratianu — nie doszło. Wo­
bec tego zastępca kanclerza Trzeciej
Rzeszy wybrał się do Warszawy. Re-

wja arystokracji polskiej na dworcu
warszawskim budzi oczywiście niechęć
w lewicowych kołach francuskich, któ­
re o polskiej polityce zagranicznej wy­
powiadają. twierdzenia wcale niedwu­
znaczne.

Minister Beck w swojej ostatniej de­
klaracji wspomniał, że sfery oficjalne
francuskie wyrażają swoje zadowolenie
z obecnej fazy stosunków polsko-nie­
mieckich. Trudno nam oczywiście wy­
robić sobie zdanie o tych nastrojach,
które panują w gabinecie m inistra

spraw zagranicznych w pałacu na Quai

d'Orsay. Natomiast głosy prasy, będą­
ce odzwierciedleniem o pluji.publicznej,
są, o ile chodzi o ,stosunki polsko-fran­

cu s kie , przepojone goryczą i pesymi­
zmem. , . .

Niedawno ,,L 'Oeuvre", w ielki dziennik

lewicowy, którego poglądy mają być
zbliżone do linji ministra Flandina,
zamieści! artykuł, pocieszając swych
czytelników, że z Polską nie jest jedna­
kowoż tak źle, jakby się mogło wyda­
wać.

— Jeszcze kilka miesięcy temu — pi­
sał ,,L 'Oeuvre" — można było przypu­
szczać, że w razie próby przyłączenia
Austrji do Niemiec, armja polska po­
parłaby czynnie wojska Trzeciej Rzeszy.
Dzisiaj sądzi się w Pradze, że taka in­
terwencja ze strony Polski jednakżeby
nie nastąpiła. Jest to dowód poprawy
stosunków".

Ten ,,pocieszający" artykuł w ,,L*Oeu-
vre" jest może najlepszym probierzem
tych ogromnych nieporozumień, które

wytworzyły się między dwoma, niegdyś
tak zaprzyjaźnionemi narodami! Do­
chodzi do tego, że dziennik francuski

mógł wyrazić obawę, iż Polska wystąpi
zbrojnie w obronie Niemiec przeciw
Małej Eritencie,- przeciw Francji, prze­
ciw całej Europie! Prawdziwych na­
strojów naszego społeczeństwa nie zna

się, niestety, w Paryżu — i niektórzy
tutejsi publicyści biorą wynurzenia a-

gentów wielkich właścicieli dóbr w

Polsce za przekonania całego narodu.
W Paryżu sądzą, że mimo przymie­

rza z Francją -sr. przeszliśmy z szeroko

rozwiniętemi sztandarami do obozu

wrogów Trzeciej republiki.
Przekonanie to wypowiada się zupeł­

nie otwarcie z racji toczącej się obec­
nie debaty nad paktem francusko-so -

wieckim. Donosiliśmy już, że obrady
w Izbie toczą się w atmosferze nie­
zwykle ciężkiej, że zarówno wielka pra­
sa jak i parlament odnosi się do W'spół­
pracy z Moskwą bardzo niechętnie.
Pakt będzie ratyfikowany, gdyż ~ we­
dług przekonania nawet zdecydowanych
przeciwników Sowietów — niema w

tej chwili innego wyjścia z bardzo

skomplikowanej sytuacji, Dlaczfego
niema?

fCiąg dajszy. p a stronie 2-ej).

Z ofojrtfiff Se/iffii nad! budlżeśem.

Min. Raczkiewicz wytoczył pod adresem Str. Nar. bardzo ciężkie zarzuty.

Zniesieniem liczngclipo w iatów

wyrządzonoby ludności Wielkopolski 8 Pomorza krzywdę.
fOcf *własnego sprau/oztlaajcg parlam entarnego ,,Dziennika Rajdg.**)

Warszawa, 24. 2

Mieliśmy wielki dzień w Sejmie. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych, jako
resort polityczny budzi zawsze duże
zaciekawienie. Na lawach zjawili się
licznie posłowie oraz kilku ministrów
z premjerem Kościałkowskm. Niesłycha­
nie ostre wystąpienie ministra Raczkie-
wicza przeciwko ,,dywersyjnej'* robo­
cie Stronnictwa Narodowego potrakto­
wano w kuluarach, jako wielką sensa­
cję. Wyrażana jest pewność, że stron­
nictwo to już w najbliższym czasie zo­
stanie w całym kraju rozwiązane.

Drugą najciekawszą sprawą była dy­
skusja w sprawie ukraińskiej i żydow­
skiej. W tej ostatniej sprawie zdecydo­
wane stanowisko zajęli posłowie Ziem

Zachodnich, przędewszystkiem. pos.
Marchlewski.

Budżet min. spraw zagr. pie wywołał
dyskusji.

Wniosek o zlikwidowanie Berezy Kar­
tuskiej, wniesiony przez pos. Barana o-

desłano do kom isji.

Przebieg posiedzenia.
Budżet ministerstwa spraw wewnętrz­

nych referował pos. Z. Stroóski, wyka­
zując, że stan bezpieczeństwa \y pań­
stwie stale się pogarsza. Stwierdza je­
dnak, że policja wszędzie panuje nad

sytuacją

Następnie zabrał głos minister Racz­
kiewicz. Zaznaczył on, że nie chce ana­
lizować trudności, jakie ma rząd przed
sobą z ra c ji ciężkiego położenia gospo­
darczego. Sytuacja polityczna jest ja­
sna: każdy Polak niech broni ustrój
państwa przed atakami.

Ostoją komunizmu w Polsce

są żydzi.
Przechodząc do spraw ładu i bezpie­

czeństwa w państwie, m inister dłużej
zatrzymał się nad zagadnieniem komu­
nizmu. Podkreślił on, że byliśmy i je­
steśmy odporni na podziemną pracę ko­
munizmu. Ostoją komunizmu w Polsce

są ośrodki proletarjatu niepolskiego, a

miara wpływów komunistycznych jest
uzależniona od sytuacji gospodarczej w

kraju. Komunistyczna partja w Polsce

pozostanie nadal organizacją nielegal­
ną, zwalczaną przez rząd z całą po-i
trzebną energją.

0 ile dotychczas instrukcje III. między­
narodówki wzywały do walki z przy­
wódcami socjaldemokracji, nazywając
ich z'drajcami sprawy robotniczej, pa­
chołkami kapitalizmu i t. p ., to obecnie

idzie fala instrukcji wręcz odwrotnie.

Trzecia międzynarodówka żąda od

swych 'Członków zaprzestania walki, żę*
da stworzenia jednolitego frontu ze

wszystkiemi organizacjami o światopo­
glądzie klasowwm.

Nowa taktyka kominternu tam, gdzie
znalazła warunki przydatne, wytwarza
zgoła nowe warunki polityczne. W Pol­
sce nie pozw'alają na to szczupłe siły
komunizmu, ale i u nas trzeba na to

zjawisko szczególną uwagę zwracao.

Ciężkie oskarżenie
pod adresem Stronnictwa Narodowego.

Zkolei p. minister przeszedł do o-

mawiania działalności Stronnictwa Na­
rodowego, zaznaczając, że stronnictw'o
to znajduje się obecnie na kraw'ędzi
całkowitego zejścia z płaszczyzny orga­
nizacji ideow'ej, na manowce grupy dy­
wersyjnej, omamionej złudą walki o

Jwładzę, nie przebierającej w środkacli

postępowania.
U stronnictw'a tego nie widać żadnej

poważnej i pozytywnej pracy. Niema go
w pracach na polu PW., niema go w ru­
chu spółdzielczym, niema w organiza­
cjach Św'iatow'ego Związku Polaków —

natomiast tam, gdzie chodzi o zakłó­
cenie porządku publicznego, czy o wy­
padki masowego rozruchu, tam mo­
ralnymi a bardzo często fizycznymi
sprawcami są członkowie tego stronnic­
twa. Stronnictwo Narodow'e anarchia

zuje w sposób świadomy życie przez ak­
cję podburzania ludności polskiej prze­
ciw mniejszościom narodowym, a \v

szczególności przeciw żydom, co w re­
zultacie przynosi już liczne ofiary ze

strony obałamuconej ludności i bronią­
cych ładu i porządku organów służby
bezpieczeństwa. Dotychczas sig zda(­
wało, że źródeł zorganizowanego fer­
mentu szukać należy w' najbardziej
zradykalizowanym odłamie młodych sił
w stronnictwie, które z niego W'yszły,
tworząc organizację Obozu Narodowo-

Radykalnego. Organizacja ta uznana

została za nielegalną. Obecnie coraz

więcej jest dowodów, że akcja Stronnic­
twa Narodowego stacza się na drogi,
kolidujące z prawem i że coraz bardziej
zaciera się różnica metod, stosowanych
przez nielegalne ONR a metod w tere­
nie Stronnictwa Narodow'ego. Stron­
nictwo to wie dobrze, że każdy taki od­
ruch spotykać się musi ze zdecydow'a­
ną akcją każdego rządu. Rząd z całą
stanowczością i energją przeciwstawi
się tej karygodnej akcji.

Rzeczywistym celem jest walka z każ­
dym rządem, który nie jest rządem te­
go stronnictwa. Że tak jest istotnie, o

tem św'iadczą inne jeszcze metody, sto-

(Ciąg dalszy na stronię 2-giej),

Lud zwyciężył - w Hiszpanii.

Dziwnie się plecie na tym Bożym świecie... Zbyt radykalne elementy, które nie docze­
kawszy się spodziewanych owoców rewolucji po obaleniu monarchii — agitow'ały da­
le; za: wywłaszczeniem olbrzymich majątków i za to w'trącone zostały do więzienia
(niektórych nawet skazano na śmierć!), po nowych wyborach zatriumfowały. Wszyst­
kie więzienia, tłum nie czekając na amnestię, otworzył przemocą i wypuścił na wolność

Przeszło 30 tysięcy skazańców Pplitycaiych,
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Łowy Goerinsa.
(Ciąg dalszy.)

Daje na to odpowiedź p. E . Bure w

polemice z gen. Niessel*em, który uwa­
ża pakt Laval — Litwinow za niepo­
trzebny a nawet szkodliwy dia intere­
sów Francji. Gen. Nieśsel twierdzi, że
te przymierza, które zawarła Trzecia

Republika wystarczają najzupełniej do

zapewnienia bezpieczeństwa w Środko­
wej Europie. Według p. E. Bure Jestj
to pogląd fałszywy.

— Gen. Niessel zapomina — pisze w j
Vendemiaire" — że Polska nie jest joi
Ha swojem stanowiska, które pokrywało
się ze stanowiskiem naszem. Gdyby
pa nięm została — to przecież sama

możliwość paktn francusko-sowieckiego I

nie byłaby nawet brana pod uwagę (na­
tomiast Byłaby brana jak za Briandal
możliwość porozumienia francusko-nie- j
mieekiego - przyp. red.) .

P-. Bure nie jest odosobniony w swo- I
ich poglądach. W ,,Temps" zamieszcza

cykl: artykułów na temat stosunków w!

Europie Środkowej i Wschodniej. W

d'Ormesson. Odnosząc się bardzo niechę­
tnie do Rosji, zwalcza on w sposób ener-1

giczny osk'arżenia, jakoby Francja I

wprmvadziła Sowiety do Europy.
- Jest to nieprawda — pisze d'Ormes-1

son - jest to dowolne naginanie fak­
tów w cela obrony własnej koncepcji
Nie Francja wprowadziła Rosję do Eu-1

ropy, lecz odpowiedzialność za to ponosi
sama Polska względnie układ: H itle r-I

Lipski.
Takie jest zdanie całej politycznej

prasy francuskiej, na którego zmianę
bynajmniej nie wpłynęiy korzystnie
wiadomości o polowaniach Goeringa w

Rzeczypospolitej.
Natomiast prasa angielska i belgijska

jest bardziej pow-ściągliwa. W Belgji
zwłaszcza twierdzi się, że wbrew pozo­
rom, w polskiej polityce zagranicznej
zaszedł jednakow-oż pewien korzystny
zwrot. Dowodem tego ma być zapowie­
dziana podróż ministra Becka do Bruk­
seli i natychmiastowa rewizyta belgij­
skiego premjera van ZeelancTa w War­
szawie. W 'edług informacyj belgijskich
kół politycznych, nawet te ugrupowa­
nia; warśżdWskie,5 które % entuzjazmem
ódntMły"iię ;cfornbwej fkdityki polskiej ~

wyrażają w sprawie racjonalności obra­
nej lin ji coraz to poważniejsza zastrze­
żenia. Mow-a Schachta zrobiła nad W i­
słą fatalne wrażenie. Pakt Hitler -

Lipski wykorzystano w Berlinie, aby
wygrywać polskie atuty na Zachodzie
i wogóle gdzie się tylko dało. Na polu
gospodarczem najlepszą w-olę współ­
pracy Polski oszukano w ten sposób, że
zarwano koleje polskie na sumę 90
m iljonów złotych a polskich producen­
tów i obywateli na blisko 300 miljonów j
złotych. Według opinji belgijskiej w ko-1

łach rządowych warszaw-skich odczuwa i

się zaniepokojenie z powodu całkowi­
tej izolacji Polski na terenie między­
narodowym. Dlatego też przejaw-iają
się dążenia do bardziej w-ydatnej współ­
pracy z państwami zachodniemi. Wstę­
pem do tego ma być podróż min.

Becka do stolicy państwa, złączonego
najściślej z Francją i Anglją. Poza tem

mówi się o mającem rzekomo nastąpić I

odprężeniu w stosunkach polsko-cze-1
śkich. I

Czemu więc przypisywać wizytę gen. J

Goeringa w Polsce? Właśnie mówią w j
Brukseli o tych odchyleniach w |
najnowszej linji polskiej polityki I

zagranicznej. Berlin zaniepokoiła j
zapowiedź wizyty w Belgji i próby I

w-ykazania pew-nej samodzielnej in i-j
cjatywy ze strony Polski, Sieci, której
zarzucono w Warszawie - poczęły się j
w ostatnich czasach rwać. Pruski pre-1
zes minister pojechał więc, aby je repe- j
rować.

Tak przedstaw-ia sobie opinja zacho-1
'dnia najnowszą fazę w polityce środko- J
wc-europejskiej. Dalszy rozwój wy- j
padków wykaże, czyje przewidywania j
cechow-ała większa doza prawdopodo- J
bieństwa.

Dr, Tadeusz Kiełpiński.

P.wojewoda Maruszewski
wyjechał na dłuższy urlop wypoczynkowy.

Poznań, 25. 2. W niedzielę wyjechał na

6-ęio tygodniowy urlop wyjpoczj-nkowy w-oje­
woda poznański p. Artur'Maruszew-ski. P.

wojewodę żegnali na dworcu przedstawiciele
Władz.

Z obrad Sejmu nad budżetem.
(Ciąg dalszy).

^Jsowane przez organizacje, będące pod,
^ Jwpływem, lub mające związek z tem u-

0 grupowaniem. Mam na myśli istną pc-
a j w-ódź ulotek i druków konspiracyjnych,
0 które w sposó-b najbardziej oszczerczy,

|pełen zniew-ag i insynuacji, u 'siłują wy-
11 łatwowierność ludzką, urabiać

Jopinję ludności o osobach, w których
p ręku spoczyw-a ster Rzplitej. Poczyna-
fcJjąc od osoby pierwszego obywatela w

5JPaństwie P. Prezydenta Rzplitej, po-
^ I przez osoby poszczególnych członków

j rządu i wybitnych działaczy społecz-
j nych i politycznych, skryte oszczerstwa

Imają na celu podważenie autorytetu
11Głowy Państwa, rządu i najwybitniej-

iszych przedstawicieli spoleczeństw-a ,

jktórzy w-raz z rządem nad ugruntowa-
. niem mocy Państwa naszego pracują.
Li Kto w imię rzekomych interesów na-

, I rodu szkodzi, Państw-u, spotkać się musi
r jz bezw-zględnością prawa państw-owego

li władzy. Polski instynkt samozacho-
. Iwaw-czy, oparty, niestety, na dziejowem

Idoświadczeniu, nakazuje nam w tym
jpunkcie całą bezwzględność. Bow-iem:

I,,Każde pokolenie obowiązane jest wy-
, siłkiem w-łasnym wzmóc siłę i powagę
1Państwa. Za spełnienie tego obowiąz-

' I ku odpowiada przed potomnością swoim
Ihonorem i sw-ojem imieniem".

Minister Raczkiewicz przemówienie
1swe zakończył oświadczeniem, żę zdro-

jw-y nacjonalizm, oparty na poczuciu
dumy narodowej, w iary w pośłańnic-'

jtw o narodu i' na rzetelnej pracy śpołecz-
Inej jest źródłem tw*órczem i siły naro­
dowe pomnaża. Nacjonalizm Stronnic­
tw-a Narodowego iest riiezdroww

Jaką rolę chcą odegrać w Polsce

Niemcy?
Po przemówieniu ministra Raczkie- t

wicza wyw-iązała się dyskusja, do której
'

zapisało się 28 mówców. Wobec tak

dużej ilości mówców-, marszałek ogra­
niczył czas przemów-ień dla niektórych
mówców do 15 minut.

Pos. Walewski (dziennikarz z Warsza­
wy) w przemówieniu swojem w bardzo :

ostrych słowach wypowiedział się prze­
ciwko działalności Stron. Narodow-ego

'

i stwierdził, że działalność tego Stron- 5
nictw-a ogranicza się niemal tylko do i

akcji antysemickiej. Akcja ta nie była- 1

by groźną, gdyby nie fakt, że antyse­
mityzm Stronnictwa Narodowego jest 1

konjunkturalny. Ta właśnie konjunktu- !

ralność jest obrzydiiw-a, Przemocą i si- !

łą fizyczną nie rozwiąże się zagadnienia J

narodowościowego. Stosowanie przy- 1

musu fizycznego byłoby sprzeczne, z du- 1

chem rycerskim i ze szlachetnemi tra- 1

dycjami Polski. Na drugim biegunie
stoją komuniści. Ruch komunistyczny |
nie jest ruchem społecznym, ale impe-

*

rjalistycznym ruchem na służbie obce­
go mocarstw-a . Akcja komunistyczna i

akcja endecka są potworne, ponieważ
usiłują na zimno i z wyrachowaniem 5

w-yzyskać nędzę mas ludzkich. (

Zkolei mówca przechodzi do zaga- (
dnień mniejszości narodowych i twier- r

dzi, że zagadnienia te nie można roz- ^

strzygnąć z dnia na dzień, a rozwiązać j
je można na podstawie konstytucji, ..

ś

Pos. Zakrocki (notarjusz ze Śląska)
porusza sprawę Berezy Kartuskiej i

stwierdza, że większość opinji publicz­
nej, a zw-łaszcza okręgu, który reprezen­
tuje, jest przeciw-na Obozowi i opow-iada
się za jego zniesieniem. Mówca zapytuje
ministra, jakie są możliwości zlikwido­
wania Obozu. Następnie porusza sprawę
przenoszenia wojskowych w-prost z sze­
regów do administracji, w -ykazując, że
ma to złe strony, gdyż w-prowadza roz-

goryczenie wśród urzędników-, jak rów'­
nież w-strzymuje dopływ młodzieży w-y­
kw-alifikowanej do administracji.

Choroba naszego aparatu
administracyjnego.

Pcs. Duch (b. wiceminister) porusza
spraw-ę uspraw-nienia administracji i

biurow-ości, gdyż warunkiem dobrego
funkcjonow-ania władz administracyj­
nych jest równow-aga trzech funkcyj, a

to: 1) czuw-anie nad bezpieczeństwem
wewnętrznem, 2) wykonywanie pewnych
czynności w granicach prawa admini­
stracyjnego, czyli realizowanie porząd­
ku praw-nego w państwie i 3) spra­
w-owanie nadzoru nad samorządem. W

ciągu ostatnich 10 lat obserw-owaliśmy
różne kryterja oceny np. starosty. Był
czas, kiedy dobrym starostą był ten, kto
czuwał nad warunkami sanitarnemi i

zew-nętrznemi powiatu. Był czas, kie­
dy dobrym był ten, kto był samorzą­
dowcem. Również za dobrego starostę
uchodził ten, który miał dobrze zorga­
nizow-any referat wojskowy, inny, który
uchodził za specjalistę od wyborów pań­
stw-owych i samorządowych. K ryterja
te zmieniają się, zależnie od nastaw-ie­
nia wiceministra lub ministra. Był
czas, gdy naczelnikiem wydziału bezpie­
czeństw-a zostawał człowiek mający
w-iększe zaufanie rządu, aniżeli woje­
woda, który stopniowo awansował na

wicew-ojewodę i wojew-odę. I dziś do­
szło do tego, że na wszystkich trzech .

stanowiskach siedzą już tylko ,,bez- )
Mocznicy". Gdybyśmy w- ten sposób i
?zli dawej, wówczas dojdziemy do ta- j
sieg'o ,,udoskonalenia", że musielibyśmy .

iać nazwę obcą duchowi polskiemu, 1

lazwę ,,mandarynizmu". ,

Ograniczenieliczbypowiatów 1
w Wielkopolsce nie dało oszczędności ,

a zniszczyło liczne warsztaty, j
Pos. Kozubski, rolnik z Wielkopolski i

wdnosi, iż ludność Wielkopolski jest za- s

niepokojona projektem likwidacji kilku

pow'iatów wo-jewództwa poznańskiego.
Życie w powiatach Wlkp. jest bardziej
skomplikow'ane, niż w innych dzielni­
cach. Ludność zatem daleko częściej
musi się stykać z władzami adńiinisira-

cyjnemi I-ej instancji i urzędami skar-
bowem. Zlikwidowanie przed paru la­
ty kilku powiatów w-ojewództwa wcale
nie uzdrow'iło gospodarki, nie odciążyło

ludności, a pewnef Hczlbie rzemieślni­
ków i kupców zaszkodziło tak, że ich

egzystencja została zachwiana. Małe

oszczędności, jakie można osiągnąć
przez to zarządzenie nie równow'ażą
strat, jakie ono pociąga za sobą, Dele-i

gacje, które w tej spraw'ie przybyły ń

pow'iatów zagrożonych nie są jedno-*
stronnie organizowane, lecz wynikły is

w'łasnego odruchu społeczeństwa.

Środki policyjne nie zabezpieczą
spokoju publicznego.

Pos. Sarzyński z Poznania twierdzi*

że przestępstwa łączące się z hasłami

politycznemu, jak zdobycie władzy lub
dokonanie przewrotu, nie zostaną usu­
nięte wyłącznie środkami represyjno-
poiicyjnemi. Istnieje tylko jeden śro­
dek zaradczy przeciw wichrzeniom

wiecznych opozycjonistów, a mianowi­
cie — jak najściślejsze wiązanie najszer­
szych warstw narodu z interesem pań­
stwa. Pilną potrzebę stworzenia szero­
kiego narodowo-państwow'ego obozu, o-

partego na jasnym programie, nakazu­
je również sytuacja na odcinku mło­
dzieżowym.

Pomorze wymaga
szczególnej opieki.

Następnie zabrał głos pos. Marchlew­
ski z Grudziądza. Mówił on wyłącznie
o sprawach Pomorza. Województwa po­
morskie, najmniejsze terytorjalnie po:
Śląsku, a wystaw'ione na penetrację
niemiecką z trzech stron, musi być od­
powiednio wzmacniane i uodpornione.,
Kryzys wyrąbał w jego życiu większe
szczerby, niż gdzieindziej. Jesteśmy tu

świadkami upadku miast pomorskich i

wzrostu bezrobocia. Na powiększenie
granic wojew'ództwa czeka ludność po­
morska już oddawna i bezskutecznie,
Nadomiar złego zamierza się skasować

pow'iat działdow'ski i wąbrzeski. Mów­
ca bardzo przekonywująco udowadnia,
że to posunięcie może przynieść dużo

szkody, a bardzo mało pożytku. Do cięż­
kiej^ sytuacji tych powiatów przyczyni­
ła się nie ludność, ałc fatalna gospodar­
ka starostów, i przy t,ę.j sposobności
mówca wyraża przekonanie, że już'tefas
najwyższy byłoby pomyśleć o tem, aby
stanowiska w administracji obsadzane

były przez Pomorzan.

Nikt nie może od nas żądać, byśmy nie bronili
swego stanu posiadania.

Pos. Marchlewski dotknął również

zagadnienia niemieckiego na Pomorzu,
mów-ięe: Ruchliwość niektórych organi-
zacyj niemieckich przejaw-ia się nawet

w wystąpieniach bojów-ek przeciw-ko na­
szym obyw-atelom, co powinno znaleźć

odpowiedź ze strony władz polskich.
Władze pow-inny sobie zdaw-ać spraw-ę
z tego, że obecna lojalność organizacyj
niemieckich w-ypływa z wyrachow-ania
i rozsądku, a nie z uczucia. Z kierun­
kiem ruchliwości niemieckiej poprzez

powiat sępoliński i chojnicki do Prus
Wschodnich krzyżuje się kierunek eks­
pansji żydowskiej na linji Toruń—Gru­
dziądz—Gdynia. Dawna Polska popeł­
niła dwa błędy: odwracając się od mo­
rza i wpuszczając żydów- do Polski. Tak

jak napraw-iliśmy pierwszy błąd, tak sa­
mo w sposób kulturalny, ewolucyjny, z

ołówkiem w ręku, musimy naprawić i

drugi. Musimy popierać emigrację ży­
dowską, by pochłaniała ona cały przy­
rost naturalny i stosunkowo, procento­
w-o zmniejszała ilość żydów w naszym

kraju. Jeżeli i emigracja w tej chwili
nie ma wielkich widoków, to nie należy
jednak zaniedbywać żadnej okazji. Im

prędzej to żydzi zrozumieją i zechcą
z nami nad tem współpracować, tem

prędzej rozw-iążą ten jątrzący probiera,
Jeżeli rząd potępia ekscesy przeciw-ży-
dow-skie, to nie należy jednak rozumieć

tego w ten sposób, że Polakom nie wol­
no bronić swego stanu posiadania, zwła^
szcza na tych terenach, jak np. Pomo^

rze, gdzie żydzi w żadnym wypadku,
autochtonami nie są. Jeżeli młodzież

dokonywa ekscesów, to musi z tego po­
wodu ponosić konsekw-encje, ale jeżeli
jest wyrazicielką zdrowych myśli i ten­
dencji - to nie wolno jej za to potępiać,

W dalszym ciągu mówca omówił
trudności i postulaty miasta i portu
Gdyni. Wobec centralizacji urzędów II

instancji w Toruniu wypowiada się
przeciw ogołacaniu innych miast z urzę^
dów, a zw-łaszcza Grudziądza, co może
znacznie osłabić żywioł polski na Po­
morzu.

Czy negus zamierza ueiec do Dżibuti?
Rzym, 25. 2. (PAT). Dzienniki dono­

szą z Dżibuti, że w w illi, którą negus po­
lecił wybudować nad morzem w Dżibu­
ti, czynione są energiczne przygotowa­
nia, które zrodziły pogłoski, iż willa zo­
stanie w najbliższym czasie zamieszka­
na, Nie brak przypuszczeń, że w illa zbu­
dowana została na wypadek ucieczki

negusa z Addis Abeby.
Pogłoski te zdają się uzasadniać w

ostatniej wiadomości o sporach powsta­
łych pomiędzy następcą tronu a cesa­
rzem, który podobno pragnie pozbyć się
syna i wysłać go do Dżibuti. Znane są

również tarcia pomiędzy cesarzem, a

poszczególnymi rasami, gdyż negus
chciałby uniknąć wszelkiego ogranicze­
nia swej władzy aa rzecz rasów, którzy
dzięki W'ojnie wzrośli na siłach. W kon­
sekwencji mówi się też o możliwości za­
machu stanu w Addis Abebie.

Do Dżibuti przybył z Addis Abeby b.

charge d'affaires Etjopji w Rzymie, Je­
zus Afework, Korespondent ,,Giorhałe
d Italia1* donosi, że negus pow'ierzyć
m iał Afeworkowd doniosłą i delikatną
misję.
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katolików obecne!dobg
Jubileuszowe orędzie J. E. księdza biskupa Stanisława Adamskiego.

Jego Ekscelencja ks. biskup Adamski
wydał z okazji 10-lecia istnienia diecezji
śląskiej list pasterski, który w drugiej czę­
ści omawia troski i zadania katolików w

Polsce i z tego względu w całej pełni zasłu­
guje na zaznajomienie z jego treścią jak
najszerszych kół. Oto, co mówi nam arcy-
pasterz diecezji śląskiej:

Na naszą diecezję, na część zwłaszcza

naszych współdiecezjan rzucili się lalszywi
prorocy, pragnąc ich uwieść hastami błęd-
nemi, oderwać od Chrystusa, nakłonić do
'Przyjęcia zasad dawno odrzuconych przez
Kościół. Twierdzenia bałwochwalców krw i

i rasy, głoszone przez proroków fałszywych,
nie sa zgodne z nauką Kościoła katolickie­
go, tak samo jak obłędne żądanie, aby na­
kazom nowej fałszywej ,,religji" pierwszeń­
stwo przyznawano przed Prawami rnoralne-
ini nauki Chrystusowej

Od zalewu fałszywych nauk chronią się
katolicy z odwagą i męstwem nawet tam

gdzie przemoc zewnętrzna i współpraca sił,
które katolicy zwykli szanować, próbują
narzucić im jarzm o pogańskiego wstecznie-
twa. Anj męczeństwa katolickie, ani prze­
śladowania doznane przez przemoc nowego
pogaństwa nie złamią myśli i ducha kato­
lickiego, który nie z ludzkich fantazyj, lecz
z Bożej woli i mądrości czerpie swą siłę i
trwałość. Tem silniej jednak, tem więcej
stanowczo odłączyć się powinni katolicy na­
szej diecezji od fałszywych proroków i ich
nauk. od wszelkiej z niemi łączności. Nie
dzlałaja bowiem u nas wpływy, które słab­
szych lub zależnych katolików wiodą drogą
przymusu moralnego czy materjalnego do
przyjęcia błędów. Obowiązek wobec Kościo­
ła I sumienia woła wszystkich prawych ka­
tolików do silnego, zdecydowanego przeciw­
stawiania się tak błędom, jak i wszelkim
usiłowaniam wywierania na naszych dieco-
zjan niegodnych sposobów nacisku.

Katolik uczciwy ani nie sprzedaje
swych przekonań katolickich, ani
nie nwierzy, że trzeba zdradzić ka­
tolicyzm, aby być prawym synem
swego narodu.

Trzymajcie się więc zdała od wszystkich
poczynań fałszywych proroków, by nie dać
złemu sposobności do oddziaływania na

was. Zw artym szeregiem stańcie przy Ko­
ściele. Sami zaś w swoich organizacjach
i stowarzyszeniach katolickich, w prasie, w

rodzinie, w osobistem i Publicznem życiu
bądźcie konsekwentnymi katolikami, wyso­
ko nieście sztandar Chrystusowy, śmiaio i
odważnie odrzucając wszelkie kompromisy,
wszelkie ustępstwa, niezgodne z charakte­
rem prawego katolika a szkodliwe sprawie
Chrystusowej.

Pogaństwo jest jak zaraza. Słabi i bo-
jaźliwi padają ofiarą. Miłość bliźniego ka­
że nieść pomoc bliźniemu, który jest w nie­
bezpieczeństwie. Potrzeba więc, abyście wy. ,

kochani dicezjanie, wy kapłani i duszpaste­
rze wszyscy wspomagali walczących braci
czynem i modlitwą, aby nie ustali w wie­
rze i swoją mężną katolicką postawą innym
walczącycm dodali otuchy i siły do wytrwa­
nia.

Albowiem walka toczy się o wszystkim
katolikom wspólny sztandar Chrystusowyl
Trwajcie w nauce apostolskiej!

Sięgajcie do źródeł wiary tak' obficie
Wam podawanych.

W wiekopomnych encyklikach swoich o

kapłaństwie, o małżeństwie, o wychowaniu

dzięki składają.Ojcu św. za to, że błądzącą
myśl ludzką na właściwe znów kieruje
tory.

Zaprawdę potrzeba, ażebyście W y tym
encyklikom papieskim, jak najwięcej po­
święcili czasu i uwagi. Bacznie i uważnie
czytajcie je wszyscy! Głęboko zapisujcie so­
bie w sercu zawarte w nich prawdy, albo­
wiem nauki Ojca św., uwzględniając i zbi­
jając wszystkie błędy naszej doby, wszyst­
kim katolikom, nietylko kapłąnom, stać się
winny upragnioną strawą duchową, opar­
ciem i drogowskazem.

Włoski Fiaf buduje montownię samochodów w Erytrei.

Zużycie wozów ciężarowych na skalistych bezdrożach Abisynji jest tak duże, że słyn­
ny włoski ,,Fiat" zdecydował się na wybudowanie montowni w Asmarze — w Erytrei

włoskiej.

młodzieży, o sprawiedliwości społecznej,
Ojciec św. Pius XI jako prawdziwy na­
m iestnik Chrystusowy z Podziwą godną ja­
snością przeciwstawia chwiejności i błędom
nowoczesnym czystą i niezmienną naukę
Chrystusa Pana.

Nietylko świat wierzących katolików, ale
liczne rzesze pragnących dobra ludzkości
myślicieli i wychowawców niekatolików

Pamiętając na napominanie Apostoła,
by przypominać bezustannie wolę Bożą a

wypominać błąd. nie mogę pominąć grze­
chów, które godząc w fundament rodziny,
w świętość i nierozerwalność małżeństwa,
niweczą rodzinę i wypaczają wychowanie
dzieci.

Nierozerwalność i jedność węzła małżeń­
skiego przywrócił sam Chrystus Pan. ,,Co

tedy Bóg złączył, niechaj człowiek nie roz-s

łącza1 - mówi Chrystus, dodając, te mał­
żonkowie już nie są dwoje, ale jedno ciało
Jasno i stanowczo Potępia Zbawiciel naru­
szenie małżeńskiej jedności i wierności:
,,Wszelki, który opuszcza żonę swą a drugą
pojmie, cudzołoży; a kto od męża opuszczo­
ną pojmie, cudzołoży11. AViellkie i szczytne
ma mieć bowiem chrześcijanin o związku
małżeńskim pojęcie. Święty Paweł małżeń­
ski węzeł, łączący dwoje osób przyrównuje
do najświętszego na świecie związku do po­
łączenia Chrystusa Pana z Kościołem,

Węzły małżeńskie zawierane w imię Bo­
że z myślą o świętem i dozgonnem ognisku
rodzmnem, — małżonkowie świadomi, iż

Bóg powierzył im udział w utrzymaniu ro­
du ludzkiego a święte i wielkie nałożył za­
dania wobec nieśmiertelnych dusz własnych
i dzieci swoich, - jakżeż takie związki i

tacy małżonkowie o niebo całe stoją wyżej,
jąk inaczej zgoła odpowiadają godności
ludzkiej, aniżeli one związki zawierane już
zgóry z myślą o rozwodzie, rozrywane dla
interesu, dla zmysłów, nieraz po zdeptaniu
najświętszych obowiązków — związki które
nieraz są raczej prostytucją, którą dla ludz­
kich względów legalizuje się zewnętrzną
forma pozornego małżeństwa.

Siebie i dzieci swoje chrońcie od

nieszczęścia i grzechu naruszenia
małżeństwa,

krzewiąc w sercu głębokie zrozumienie pra­
wa Bożego, świętości życia rodzinnego a

nierozerwalności węzła małżeńskiego. Za
tych zaś, którzy z nieświadomości lub złej
w oli popadli w nieszczęście, módlcie się,
aby łaska Boża oświeciła ich serca a wzmo­
cniła wolę i dopomogła im, aby siebie sa­
mych wyrwali z więzów grzechu a dzieci
swoje uchowali od niedoli wychowywania
się w rodzinie grzechem skażonej.

Obniżeniu świętości małżeństwa i joga
zadań towarzyszy zazwyczaj zmniejszenie
liczby urodzin. Przyczyną tego nie jest
zawsze i głównie bieda materjalna, albo­
wiem liczne dzieci w ubogich rodzinach by­
ły i są chlubą Śląska, Bóg tym rodzinom
widocznie błogosławi. Ograniczanie potom­
stwa rozpoczęło się nie w ubogich, lecz w

zamożniejszych rodzinach. Pragnienie wy­
gody życia, obawa przed ojcostwem i macie­
rzyństwem , często spowodowana przez nie­
powściągliwe życie Przedślubne, błędne
wskazania, zaszczepione przez apostołów
nowopogaństwa wśród rodzin katolickich,
depcące świętość sakramentalnego małżeń­
stwa, jego praw i obowiązków — oto głó­
wne powody ograniczania urodzin i groź­
niejszej jeszcze zbrodni zabójstw dzieci nie­
narodzonych, samobójstwa narodów. Nie
wolno mi milczeć na te herodjańskie zbro­
dnie. W imię i zastępstwie Boga, jedyne­
go Pana życia i śmierci, wołam głośno:
Pod żadnym pozorem nie wolno zabijać isto­
ty ludzkiej, albowiem jest ona obdarzona

duszą nieśmiertelną od pierwszej chwili

swego istnienia w łonie matki. Nawet tam,
gdzie świeckie prawa na czyny takie nie
nakładają kar, nie przestają one być cięż­
kim grzechem, zbrodnią, mordem, skrytobój­
stwem, za które ciężka przed Bogiem spada
odpowiedzialność na wszystkich, którzy w

grzechu tym udział wzięli czynem czy radą.

Ciąg dalszy na stronie 5-ej.

(Ciąg dalszy).
*

- Ani słowa. Proszę nareszcie mó­
wić wyraźnie. Kto lub co panu grozi?
Skąd pan o tem wie? Jaki jest powód
obecnej decyzji zwrócenia się do mnie,
czyli do osoby trzeciej? Na czem pole­
ga to zagadkowe usunięcie przyczyny.

— Usunięcie przyczyny? — Oczy ban­
kiera pozostały nieruchomo wpatrzone
w jeden punkt na blacie stolika, gdy
rzekł twardo, z pewnym dźwiękiem
okrucieństwa: — Usunięcie przyczyny
może być tylko jedno. Polega ono na

zabójstwie.
— Pana?
— Nie. Na śmierci osoby, która mi

zagraża, lub na jej unieszkodliwieniu —

przedtem nim groźba zostanie wprowa­
dzona w czyn.

Atmosfera w pokoju stawała się cięż­
ka, duszna, patologicznie przygniatają­
ca, pomimo, że nic właściwie jeszcze
nie zaszło. Przecież tragedja nastąpiła
wkrótce.

— Nie sądzi pan chyba, że ja kogoś
zabiję, aby pana obronić... profilaktycz­
nie i na podstawie takich zeznań. Mu­
szę znać całą prawdę i mieć dowody
w ręku.

W ustach Erazma Stokowskiego za­
drgał dziwny uśmiech.

— A gdybym ja, aby obronić się
przed grozą, co do której nie mam wąt­
pliwości — gdybym ja zabił. T0 co

wdedy?
— Wtedy aresztowałbym pana, panie

dyrektorze.
Jednocześnie Bernard Źbik prze­

straszył się nie na żarty. Zaczynał przy­
puszczać, że przed nim siedzi człowiek

obłąkany, chory, nieszczęśliwy i nieod

powiedzialny. Mimowoli spojrzał pyta­
jąco na siedzącego obok inżyniera
Downara. Ale twarz sekretarza była
niemniej przestraszona niż oblicza obu

detektywów.
— Pan sądzi, że ja zwarjowałem, in­

spektorze. Mogę pana zapewnić, że je­
stem zupełnie zdrów na umyśle... sko­
ro dotychczas nie oszalałem ze strachu.

Mgła. Sama mgła. Czarna, nieprze­
byta, zagadkow'a i niedostępna — jak
ten skomplikowany człowiek, siedzący
przed nimi.

— Pozwoli pan, że zadam kilka py­
tań, panie dyrektorze. Kiedy powziął
pan pewność o istnieniu niebezpieczeń­
stwa.

— Przed rokiem.
Powiedział to zupełnie wyraźnie i wi­

dział, że wywarł wrażenie.
— Kiedy jednak nastąpił ostatni na­

pad strachu przed śmiercią. Ten, który

spowodował myśl zwrócenia się do
mnie.

— Na to nie mogę odpowiedzieć.
— Nie może pan, czy nie chce.
— U mnie.to na jedno wychodzi.
Inspektor wstał stanowczo, skłonił się

poważnie i dał znak aspirantowi.
— Przepraszam, o ile czemś uraziłem.

Jestem oficerem policji, a nie wróżką.
Myślę, że to jest sprawa dla lekarza lub
adwokata. Ja spełniłem swój obowią­
zek i pana prośbę. Dowidzenia.

Skinął głową sekretarzowi, podszedł
do drzwi i otworzył je nie odwracając
się. Miał dość. Nie umiał być prze­
sadnie grzeczny w pewnych momentach
i głowa go rozbolała. No, i naprawdę
nie był psychiatrą fachowcem, a tu...

Po drugiej stronie progu dobiegł go
przytłumiony głos:

— Proszę zostać, panie inspektorze.
Błagam pana!... Odpowiem na niektó­
re pytania.

V.

OZYRYS.

Inspektor żachnął się, zupełnie mi­
mowoli i instynktownie — lecz w'rócił.

Zauważył odrazu zmianę na twarzy
bankiera i zachował ją sobie w pamięci.
Odniósł w'rażenie, że potentat zdecydo­
wał się wbrew' własnej w'oli, pod wpły­
wem sugestji strachu... czy urojenia.
Jak się wkrótce okazało, strach odegrać
miał w tej sprawie rolę dominującą. Był
jej przyczyną i trzymał w swych oko­
wach uczestników dramatu aż do nie­
ocze-kiwanego i groźnego zakończenia.

— Słucham — rzekł Źbik w'yzywająco,
gdy usiadł ponownie. Nie umiałby spre­
cyzow'ać przyczyny lekkiego zdenerwo­
wania, jakie go naraz ogarnęło. Zau­
w'ażył tylko, że ręka, którą trzymał za-,

pałkę, jego własna ręka drgnęła dwu­
krotnie. Czyżby rzeczywiście było coś
w atmosferze tego domu. Skąd, bzdu­
ry...

- Chce m i pan powiedzieć coś rzeczy­
wiście ważnego, czy też ma pan zamiar
w dalszym ciągu krążyć mętnie wokoło
znaków zapytania niedopow'iedzeń.

.— Muszę coś powiedzieć, bo mogę o-

szaleć.

Nie było w tem na oko ani cienia

przesady lub melodramatu. Taki bussi-

nessman napewno nie był romanty­
kiem. A jednak dziwnie zabrzmiały te

słow'a w' ustach tego człowieka o twar­
dym, nieugiętym profilu - który był
albo umysłowo chory — albo przera­
żony aż do obłędu.

- Kto panu powiedział o moim stra­
chu, panie inspektorze.

— Pańska tw'arz. Gdybym nie umiał

patrzeć, zasługiwałbym na dymisję.
— Słyszałem dużo o pańskich zdol­

nościach psychologicznych...
— I znów pan kołuje? Czy pan mnie

uważa za półgłówka? Czy musimy się
podchodzić nawzajem jak dzieci lub

kobiety? Bądźmy poważni. Mówiąc zu­
pełnie szczerze — chciałbym przecież
usłyszeć coś o pańskiej tajemnicy, lńb
tak zwanej tajemnicy.

— Trudno...

Bernard Źbik w'idział jasno, że finan­
sista chce jak najdalej usunąć chwilę
wyznania. Nie rozumiał jeszcze przy­
czyny tego stanow'iska. ,

- Słyszał pan kiedyś łub czytał o

nazwie: Dongola?
- Możliw'ie, lecz nie przypominam

sobie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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przy pomocy rytualnego uboju.
Naczelny organ sanacji za wnioskiem posłanki Prystorowej.

,,Goniec Warszawski" podaje rewela­
cyjne zestawienie, rzucają-ce jaskrawe
światło na zagadnienie uboju rytualne­
g'o jako sprawy gospodarczej pierwszo­
rzędnego znaczenia- Czytamy tam, co

następuje:
,,W Polsce ubija się rytualnie w cią­

gu roku: 1.070.000 sztuk bydła, 1.930.000

cieląt i 470.000 owiee i kóz.

Ponieważ stawki, pobierane przez

grpiny żydowskie za dokonanie uboju
rytualnego wahają się od 2--5 zl od
sztuki bydła, a od 1-2 ,5 zł. od cielęcia
iowcy, możemy przyjąć przeciętną
stawkę dla bydła 3,50 zł., a1,75 zł. dla

cieląt i owiec, wówczas okaże się:
koszt uboju bydławynosi 3.745.000 zł.

cieląt ,, 3.377.500 z l.
h owiec ,, 822.500 z ł.

razem 7.445.000 z ł.

stanowiących niepotrzebne zwiększenie
kosztów uboju, a w następstwie ceny
mięsa.

Strata na wartości surowca skórnego,
na skutek głębokiego nacięcia podgardla
wynosi 5 proc. ogólnej sumy. Licząc
przeciętną wagę skóry bydlęcej 30 kg.,
przy przeciętnym uboju bydła, ustalo­
nym na 1.070.000 sztuk, otrzymamy
32.100.000 kg. surowca skórnego, przyj­
mując cenę przeciętną zł. 1,20 za kg.
wartości 38-520.000 zł; strata więc wy-
niesl* 1.026.000 zl. Licząc przeciętną
wagę skóry cielęcej 3,5 kg., przy prze­
ciętnym uboju cieląt 1.930.000 sztuk, o-

trzymnmy 6.755.000 kg. surowca skórne-

go, przyjmując przeciętną cenę zł. 1,60
za 1 kg. w artości 10.808.000 zł.; strata

wifs wyniesie zł, 540.000, Razem strata

na wartości skór - 2.466.400 zl.

Ną skutek głębokiego nacięcia przy u-

boju rytualnym przełyk bydlęcy nie

przedstawia wartości dla produkcji je-
liciarskiej, w ten sposób przepada 20

gr, na każdej sztuce, co wyniesie
214.000 zL

Pełna wartość produkcji krwi bydlę­
cej dla celów technicznych w'ynosi
1.070.000 zł. Można przyjąć, że krew

przy uboju rytualnym ma w'artość o 20

proc. mniejszą na skutek zanieczyszczeń
treścią pokarmową; to da znów 214.000
zł.

Ubój rytualny wprowadza w handlu

zwiększenie łańcucha pośredników, co

powoduje wzrost rozpiętości między ce­
ną żywca, a mięsem, bez żadnej korzy­
ści dla rolnika. Można łatwo udowodnić
i w'ykazać notowaniami cen mięsa, że
koszt pośrednictwa wynosi 40 gr, na 1

kg., a więc 20 gr. na 1 kg. żywca. Po­
nieważ przeciętna w'aga sprzedanego w

Polsce w latach 1932—34 bydła wynosi

Mister (a. w Cannes.

Król Gustaw szwedzki przebywa każdego
roku kilka tygodni w Cannes, gdzie poświę­
ca się ulubionemu sportowi - tenisow'i ~

lako mister fi.

350.000 000 kg. żywca, to haracz na p-o­
średnictwo, związane z ubojem rytual­
nym wynosi 70.600.000 zŁ Łącznie we­
dług wyka-zanych cyfr nbój rytualny
kosztuje państwo i społeczeństwo
80.839 .000 z l.

Przeszło 80 m ilj. zł rocznie, czyli w

ciągu 17.tu lat niepodległości już
1.340.000.000 złolych, stanowi wytłuma­
czenie gw'ałtownej kampanji' przeciw
zniesieniu uboju rytualnego. Dotychczas
już dzięki tolerowaniu uboju rytualne­
go, hurtownicy żydowscy i gminy wy­
znaniowa zarobiły na uboju rytualnym
1.340.090.000 złotych. Jest rzeczą oczy­
wistą, że kwota ta została zapłacona
bądź przez rolników, bądź też przez

spożywców miejskich.
Zarówno zatem z punktu widzenia

interesów ludności miast, jak i z pun­
ktu widzenia potrzeb rołnistwa, ubój
rytualny musi być zniesiony'*.

Czy zostanie zniesiony?
Można przyjąć, że tak, skoro naczelny

organ grupy pułkow'ników ,,Gazeta Pol­

ska11 bardzo silnie zaangażowała się po
stronie wniosku posłanki Prystorowej,
uznając go nietylko ,,całkowicie uza­
sadniony11, ale i ,,niecierpiący zwłoki11.

Omów'iwszy naiwność gospodarczą i

okrucieństw'o, związane z rytualnym u-

bojem ,,Gazeta Polska11 stwierdza, że

,,trzeba jak najprędzej uczynić tę usta­
wę prawomocną i jak najprędzej uzu­
pełnić ją przepisami wykonawczemi,
przepisami porządkowemi etc. Trzeba
to robić jak najprędzej, aby przed mo­
mentem skasowania *

uboju rytualnego
— t. j . przed 1 stycznia 1937 r. — han­
del mięsny możliwie dokładnie przygo­
tował się do nowych, racjona-lnych form

swej pracy. Ustawa więc, o którą wnosi

posłanka Prystorowa, winna być tak
rozszerzona przez przepisy wykonaw'cze
i t. p., aby uchyliła ona nietylko sam

ubój rytualny, ale i absurdy gospodar­
cze/które z niego wynikają. Zrealizo­
wanie tak rozszerzonych celów wyma­
ga czasu, realizowanie ich trzeba ro'z­
począć jak najspieszniej, a przeprowa­
dzać gruntow'nie11.

Olbrzymia stacja lotnicza w Frankfurcie nad Menem.

Dwa lata eałę budowali Niemcy olbrzymie hangary w lesie frankfurckim, przenaczone
dla sterowców i samolotów komunikacyjnych.

Wywiad z doradcą wojskowym
Negusa.

Bruksela. (PAT) Pułkownik belgij­
ski Reul, doradca wojskow'y Negusa
znajduje się obecnie na kuracji w Bel-

gji. Płk . Reul wr rozmowie z przedsta­
wicielem gazety ,,LTńdependence Bel-

ge11na zapytanie czy Włosi mogą dojść
od północy do Addis Abeby, odpowie­
dział: Gdyby 200.000 żołnierzy marszał­
ka Badoglio mogło posuw'ać się bez
walki naprzód, nie staczając nawet

Portugalia,
państwem chrześcijańskiem.

Paryż. (KAP) Parlament portugal­
ski uchwalił olbrzymią w'iększością gło­
sów (tylko 2 głosy były przeciw) pra­
wo o reformie ministerstwa ośw'iecenia

publicznego. W reformie tej przewidzia­
ne jest m. in. rimieszczenie krucyfiksów
w każdej klasie szkół pow'szechnych w

calem państwie. Krucyfiks zostanie za­
w'ieszony w klasie nad katedrą nauczy­
ciela ,,jako symbol wychowania chrze­
ścijańskiego, zagw'arantow'anego przez
Konstytucję11. Krucyfiksy mają być ku­
pione za pieniądze, zebrane przez sa­
mych uczniów, przyczem uczeń najpil­
niejszy i mający najlepsze stopnie ze

sprawow'ania, będzie m iał zaszczyt za­
wieszenia go na ścianie.

partyzanckich utarczek w obszarze

swego zaopatrzenia, to i wówczas gro­
ziłby im w drodze głód. Droga jest tego
rodzaju, że bez zmodernizowania jej
nie sposób przez nią zaopatrywać no­
woczesnego wojska.

Płk. Reul zwrócił uwagę, że w ostat­
nich czasach rośnie nieufność do cu­
dzoziemców'. Szef prasowy rządu abi-

syńskiego Gog ujawnia wyraźną nie­
chęć do dziennikarzy zagranicznych.

Na zakończenie pik. Reul .dodał, że

jeżeli cesarz zaangażow'ał w bitwach

pod Makalle swoją gwardję, to dlatego,
że instruktorzy belgijscy wyszkolili no­
we oddziały tej gwarciji.

Organ watykański o zbrojeniad?.
Miasto W atykańskie. (KAP) .,Osser-

vatore Romano11 wyraża w jednym ze

sw'ych ostatnich numerów ostrą kryty­
kę przygotowań wojennych i zbrojeń
na w'ielką skalę, jakiem i dziś zajęte są

w'szystkie większe mocarstwa.

,,Egoizmy narodow'e, zaciekłe nie­
przejednanie w sprawach prestiżu, so­
fistyka w' sprawach, dotyczących bez­
pieczeństwa i ograniczania obrony, do­
prowadziły do ruiny jeden z najbar­
dziej humanitarnych programów, jakie
dotychczas ludzkość wydała na świat,
który mógł być chlubą naszej cywiliza,-
cji. Redukcja sprzętu w'ojennego nie
została zrozumiana jako zjawisko,
świadczące o postępie i społecznem dą­
żeniu wzwyż, zmierzającem ku wyeli­
minow'aniu z historji w'szelkich gwał­
tów...

Iiistorja cofa się obecnie i nie pozo­
staje nic innego, jak tylko zanotow'ać
sobie ten marsz w niewiadome, ten

marsz, o którym, wiemy jedynie, że kie­
rowany jest i opanowany przez siłę
zbrojną.

Misjonarz amerykański buduje
w Moskwie koś'ciół katolicki.

Moskwa. (KAP). Jak wiadomo, rząd
Stanów Zjednoczonych, nawiązując sto­
sunki dyplomatyczne z Sowietami, za-*

żądał całkowitej gwarancji wolności

reli-gijnej dla swych obywateli, przeby­
wających w Rosji Korzystając z tego,
misjonarz amery'kański o. Brown, ktcU

ry zamieszkuje od paru l-at Moskwę,
ma zamiar w najbliższym czasie przy­
stąpić do budowy kościoła katolickie­
go. Równocześnie prawie zamierzają
zbudować świątynię zamieszkujący o*

becnie Moskwę Amery'kanie wyznania
protestanckiego.

Powyższe ustępstwo władz sowiec­
kich, które nietylko, że zakazują bu-r

dowania wszelkich domów bożych, ale

zamykają ipod byle pretekstem już ist­
niejące świątynie, nie znaczy bynaj­
mniej, że prześladowania religijne 'u­
sta-ły w Bolszewji. Jest to jedynie u-

stępstwo na rzecz stosunków dyploma­
tycznych, które, jeśli chodzi o Stany
Zjednoczone, są bardziej niż kiedykol­
w iek cenione przez Sowiety, szykujące
się do wielkiej rozprawy z Japonją,

--

**
....

a m 1,11,111,1" i*

Epilog sfingowanego napady
rabunkowego.

Grudziądz. Przedmiotem rozprawy kamei
przed tut. sądem grodzkim była ostatnio znana

naszym czytelnikom 6prawa siostry właściciela
składu broni przy ul. 3 Maja Leona Oborskie-
go —* Leokadji Oborskiej. Będąc kobietą o

niesłychanie bujnej fantazji, Oborska sfingowała
napad rabunkowy, w czasie którego jacyś za­
maskowani bandyci zrabować mieli z mieszka­
nia jej brata 350 zł gotówk-i i kosztowną biżu-
terję.^ W rzeczywistości Oborska pieniądze
i klejnoty sobie przywłaszczyła, a w śledztwie
przyznała się do upozorowania napadu. Sąd
skazał Oborską na 8 miesięcy więzienia, za­
wieszając warunkowo zawieszenie orzeczonej
kary.

Zajścia antyżydowskie w Brodnicy
przedmiotem rozprawy odwoławczej

w grudziądzkim sądzie okręgowym.
Grudziądz. Na wokandzie tut. sądu okręgom

weg'o znalazła się skarga odwoławcza studen­
tów i bezrobotnych w Brodnicy, skazanych wy*
rokiem tamtejszego starostwa (postępowanie
karno-administracyjne) na grzywnę oraz areszt
z art. 28 prawa o wykroczeniach. Skazani stu­
dent'i i bezrobotni mieli dopuścić się wykroczę-:
nia przez zakłócenie spokoju publicznego nawo­
ływaniem w okresie Bożego Narodzenia prze­
chodniów na ulicy do niekupowania w składach
żyaowskicb. Sąd okręgowy prawie wszystkich
uniewinnił, a jedynie dwóch studentów 1 dwóch

bezrobotnych skazał na zapłacenie grzywny po­
rządkowej. W yrok ten nie jest 'ostateczny*
gdyż obrońca skaranych adw. Sergot z G ru­
dziądza zapowiedział odwołanie się do Sądu
Najwyższego w Warszawie.

Tragedia w lesie pod Warlubiem.
Świcęic n. W , (t) W tych dniach donosiliśmy

o pobiciu na śmierć przez nieznanych osobni­
ków - 15 letniego Stanisława Plutowskiego z

Brzozowego Mostu pod Warlubiem . Obecnie po­
dajemy bliższe szczegóły tej tajemniczej tra
gedji.

Otóż krytycznego dnia udał się wymieniony
chłopak rowerem do pobliskiego Borowego
Młyna po mąkę. W drodze powrotnej zadali
mu nieznani osobnicy silne uderzenia tępem na­
rzędziem w tylną część głowy. Ostatniemi si­
lami dowlókł się chłopak z rowerem i mąką
do domu rodziców, by tutaj upaść bez przy­
tomności. Nie miał już sił, by powiedzieć, co

go spotkało i po kilku godzinach wyzionął dr
cha, zabierając tajemnicę zgonu do grobu...

Na miejsce przybyła niebaw em policja i pod
jęła dochodzenia w celu ujęcia sprawców.

Oględziny zwłok ustaliły, że śmierć nastć(
piła wskutek zadanych ciosów w głowę, co spo
wodowało pęknięcie czaszki.

Śmierć Plutowskiego, zadana ręką niezna
nych zbrodniarzy, wywołała n-ietylko głębol
żal u rodziców i krewnych, lecz zrozumiał

przygnębi-ające wrażenie wśród mieszkańców
tej okolicy. Niezbitym wyrazem tego był licz

ny udział w pogrzeb-ie, który odbył się w tyc
dniach na cmentarzu parafjalnym w Jeżewie^
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Co jest największą troską
inajważniejszem zadaniem
katolików obecnejdoby.

(Ciąg dalszy).
'Albowiem o jrrzechu stanowi Bóg, a nie pra­
wo karne.

Przyszłość Kościoła i państwa za*

loży od rosnącego pokolenia, od
dzieci waszych.

Pamiętajcie, że nie wiedza sama i wia­
domości, lecz wychowanie dobre, moc cha­
rakteru, jasne rozróżnianie dobrego i złego,
silna wola nastawiona na pielęgnowanie
dobra a unikanie zła. świadomość odpowie­
dzialności za swe czyny przed Bogiem sta­
nowić będą o rozwoju i sile moralne i przy­
szłych pokoleń.

Moralność bez Boga w ątłą jest i suchot*

niczą, załamuje się przy silniejszej poku­
sie, daje odwagę tylko do ustępstw z zasad
moralnych, alo nie prowadzi do zwycięstw.
Już zaczynamy odczuwać skutki krzewienia
moralności bez Bóga. Albowiem Przestęp­
czość i zbrodnie wśród młodzieży są częst­
sze aniżeli dawniej. Zastraszające śą u-

padki i objawy braku moralnej odporności
nawet u młodzieży, która pozornie staran­
niejsze odbiera wychowanie, a przecież ule­
ga złu, korzysta ze słabości innych w spo­
sób dawniej nieznany.

Czas zarzucić dokonywane pod wpły­
wem błędnych łeoryj eksperymenty wycho­
wawcze i Próby na duszach młodego poko­
lenia. Czas wrócić do wypróbowanych za­
sad zdrowego wychowania dzieci i młodzie­
ży. Postęp w metodzie nauczania nie u-

prawnia do zarzucania zasad, które już
przeszły, zwycięsko Próbę ogniową.

Którędy pójśś w dziedzinie
wychowania młodzieży?

My, katolicy, w tem szczęśliwem jeste­
śmy położeniu, że posiadamy już bogate do­
świadczenia i wypróbowane wskazania wy­
chowawcze. Kościół katolicki twórcą jest
szkolnictwa. On pierwszy Położył podwali­
n y szkół w'szelkiego rodzaju. Jeszcze żad­
ne państwo nie myślało o szkołach, a Ko­
ściół. katolicki już zaczął zakładać po­
wszechne szkoły przy klasztorach, przy pa­
rafiach. Wszystkie starodawne sławne uni­
wersytety, najstarsze zakłady naukowe za­
łożył Kościół katolicki, pomagając tym spo
sóbem rodzicom clo spełnienia wielkiego ich
obowiązku kształcenia dzieci.

Dopiero później państwa zajęły się szkol­
nictwem. Słusznie to uczyniły, albowiem
państwo nowoczesne może oddziaływaniem
swojem wszystkie dzieci, spowodować do- u -

częszczania do szkół, może w szystkich oby­
wateli pociągnąć równomiernie do świad­
czeń na cele szkolnictwa a dobrem wy­
kształceniem nauczycieli i swoją kontrolą,
swojem oddziaływaniem na działalność
szkół wpłynąć na Podniesienie poziomu

. nauczania.

Złączyły się więc w dziedzinie szkolnic­
twa trzy zasadnicze czynniki:

KOŚCIÓŁ, RODZINA I PAŃSTWO.

Zgodna ich współpraca najkorzystniejsze
dla szkoły i młodzieży wydać zdoła wyniki.

Gdy niewiara poczęła opanowywać umy­
sły uczonych i możnych, rozpoczęto na po­
lu sz(kolnictwa walkę o usunięcie ze szkoły
wpływów religji i Kościoła. Wysuwano za­
sadę, że państwo samo winno decydować o

szkole. Żądano usunięcia nauki religji ze

szkoły. Przy nauce innych przedmiotów
zw'alczano naukę religji, chcąc wpływ na u-

m ysłowość dziecka zupełnie odjął Kościoło­
w'i a nawet rodzicom. Głoszono nawet, że
nietylko o sposobie, ale i o treści nauczania
winny stanowić jedynie organizacje i wła­
dze nauczycielskie, jako fachowcy — bez
współudziału Kościoła i rodziców a nawet
wbrew ich woli.

Fala tego dla świata jak i oświaty nie­
szczęśliwego okresu już m ija. Ale Pozosta­
ły jeszcze męty, pokutują jeszcze niektóre
dążenia, błędne zapatrywania i nawyknie-
nia, które należy naprawić i usunąć, zacho­
wując w całej pełni zdobycze postępu w

sposobach nauczania.

Religja w szkołę dawnej stała na pierw-
szeńa miejscu. Słuszne to i sprawiedliwe,
skoro nauka religji nietylko jest zbiorem
w'iadomości, ale przedewszystkiem nauką
życia, urabianiem kierunku na przyszłość,
kształceniem woli silnej i stałego charakte­
ru — słowem tworzeniem Pełnego człowie­
ka i społeczeństwa. Niema w nauczaniu
człowieka ważniejszej od religji dziedziny.

Pod wpływem kierunków wrogich rełi-
gji i Kościołowi katolickiemu poczęto u-

szczuplać nauko religji. Podczas nauczania

innych przedmiotów w szkole nieraz szerzo­
no niewiarę, zwalczano naukę katolicką,
starano się paraliżow'ać oddziaływanie re­
lig ji katolickiej, wiedząc, że ona właśnie
daje przytułek myśłi i obyczajowi narodo­
wemu. Doszło do redukcji godzin nauki rę-
ligji do dwóch tygodniowo na. ziemiach pra­
wie całej obecnej Polski. Niektóre tylko
ziemie b. zaboru pruskiego, przedowszyst-
kiem Śląsk Górny, dzięki staraniom Bisku­
pów ówczesnych ocaliły cztery godziny nau­
ki religji katolickiej i jedną godzinę śpie­
w u kościelnego. Było to szczęściem i wiel­
ką łaską Bożą dla Śląska i Polski. Jakżeż
bowiem inaczej wytłumaczyć sobie przedzi­
wny objaw, że Śląsk, największe skupienie
przemysłowych robotników w obecnej Pol­
sce, oparł się agitacji wywrotowej, zacho­
wał religję katolicką a z nią język i oby­
czaj daw'ny, jeśli nie tem, że głębsze i grun-
townjejsze wykształc-enie i wyrobienie re li­
gijne nadało mu wyjątkowa wobec antyr.e -

X GeSągniitizt|lirzeźg.
REPERTUAR KINs

BAJKA; i. ,,Człowiek, który rozbił bank w

Monte Carlo" z Renald Colman i Joan Bennett;
2. ,,Przygody rekruta marynarki11 z Buster Kea-
tonem

CZARODZIEJKA; Marta Egtcrth w filmie
,,Karjera'1.

LIDO; Największy film w dziejach kinema­
tografii p. t . I,Koenigsmarkli. Bogaty nadpro­
gram.

MORSKIE OKO; Królowie humoru Flip
i Flap w tryska-jącej dowcipem komedji p . t .

,,Żor,a z ogłoszenia". Najnowsze tygodniki i ko­
lorowa kreskówka,

NA-DMORSKIE: Niesamowity film z Bory­
sem Karlowem: ,,Tajemnica czarnego pokoju111.

POGOTOWIA!
Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków

teł. 12-40 i 22-12.

Wypadki pożaru i inne teł. 17-08.
Lekarz dyżurny — teł, 12-40,

Miejskie Zakłady Elektryczne — te!, 29-67.
Kurs wiedzy o sprawach morskich w Gdyni.

W czasie od 12 do 31 lipoa rb. odbędzie się
w G dyni w kolegjum międzynarodowych wykła­
dów akademickich kurs wiedzy o sprawach
morskich i o morzu polskiem. W ykłady będą
połączone z wycieczkami. Zgłoszenia uczestni­
ków należy nadsyłać do biura kolegjum w

Warszawie na ręce sekretarki p. Janiny Kle-
mańskiej, Warszawa, ul. Wspólna 54 m. 3. Rek­
torem kolegjum jest prof, dr. Tadeusz Hilaro-
wicz.

Wydobycie zatoniętego statku śledziowego.
Jeden z piętnastu statków śledziowych ,,Mewy",
wracając z, połowów śledzi na Morzu Północ-
nem, zatonął w czasie burzy w pobliżu w y­
brzeży Holandii (miejscowość Katwijk) w nocy
z dnia 27 na 28 października 1935 r. Głębokość
w tem miejscu wynosiła około 4 m. Prace nad
wydobyciem statku zależne były od pogody
i dopiero w dniach ostatnich udało się statek
ten wyciągnąć i przyholować do portu Scheve-
ningen.

W Sopotach
Heinrichsallee !a zaraz

willa dla 1rodziny,składa- Ir% lyp l i Iff :

jąca się 4 większych, 3 a

mniejszych pokoi z 2 we­
randami mieszkalnemi, ła­
dnym ogrodem (ogrzewa­
nie na każdym piętrze o-

sobno), korzystnie do wy­
najęcia. (3273 j

przyjmuje

Jimmmr
Oddział Gdynia

Ciekawy odczyt. Dziś w środę w lokalu
Polskiej YM CA w Gdyni p. Jurga, sekretarz
Związku Zachodniego wygłosi pogadankę ip. t .

,,N iemcy na Pomorzu" . Po odczycie dyskusja.
Początek o godz. 20,15.

Pożyczki b-udowlane. Wobec szczupłego
kontyngentu kredytów budowlanych przyzna­
nego m, Gdyni a wielkiego napływu wniosków
o udzielenie pożyczek budowlanych, Komitet
Rozbudowy miasta Gdyni ograniczył termin
składania podań o kredyty tak na budownictwo
blokowe jak i drobne do dnia 15 marca br. Po­
dania złożone po powyższym terminie nie bę­
dą uwzględnione.

,,W ieczory Czwartkowe'* . Dnia 27 lute'go
odbędzie się w salonach Polskiej Riyiery X IV
Wieczór Czwartkowy, na którym wystąpi p.
Marjan Sigmund — dyrektor ,,Ładu" z odczy­
tem p. t . ,,Sztuka wnętrza", odczyt ilustrowa­
ny przezroczami. Po odczycie dyskusja. Po­
czątek o godz. 20. Wystawa plastyczna ,,Wie.
ozorów Czwartkowych11, obejmująca twórczość
Kazimierza Jodzewicza, Anny Lityńskiej, Kazi­
mierza Pręczkowskiego została otwarta w no­
wym lokalu teatru ,,Milusińskich" przy ulicy
Stefana Żeromskiego 47 (vis a v is k inote atru

,,Bajka") i trwać będzie do dnia 9 marca.

Chór męski ,,Dzwon Bałtycki. Lekcja śpie­
wu w piątek, 28. bm. o godz. 21 w salce pa­
rafialnej w . nowej plebanji. Byłych członków
chórów męskich uprasza się o zasilenie towa­
rzystwa.

Uruchomienie nowej wędzarni. W Jastarni
uruchomiono nową wędzarnię ryb o dziesięciu
piecach, wybudowaną przez Jułjusza Konkego.
Jest to wędzarnia nowocześnie urządzona.

Wypadek przy pracy, Podczas załadunku
cukru na duński statek ,,Teddy" obsunęły się
worki z cukrem i przygniotły robotnika Jana
Petkę, Poszkodowanego odwiozła wezwana ka­
retka pogotowia do ainbulatorjum.

Nieuczciwy inkasent. Policja aresztowała
Zygmunta Fligieła, lat 25, urzędnika prywatne­
go, ostatnio zatrudnionego w firmie ,,Mewa"
w charakterze in'kasenta, pod zarzutem sprze­
niewierzenia na szkodę tej firmy 4800 zł, posłu­
gując się przytem fałszowaniem kwitów piemęż
nych i ksiąg kasowych,

Akademja papieska w Chylonji.
Odbyła się uroczysta akademja papieska w

sali p, Nowickiego w Chylonji, Uroczystość za­
gaił prezes parafia-lnej Akcji Katolickiej p. M .

Jarzębski. Tow, śpiewacze ,,Harfa" pod batu­
tą prof. Bracha z Grabówka 'odśpiewało dwie
pieśni. Orkiestra Kat. Stowarzyszenia Młodzie
ży męskiej przygrywała. Deklamację p. t . ,,Bło
gosław Panie" wygłosiła Urszula' Jarzębska.
Główny referat p. t. ,,Pokój — myślą prze.
wodnią Piusa X I" wygłosił p. Nowak. Dekla­
mację chórową p, t. ,,Ojcze Święty” wygłosiły
druchny z K. S. M . Ż. Uchwalono rezolucję
przeciw demoralizującej chrześcijan brukowej
prasie żydowskiej.

W.GE*At%lSKA.

Szykany. Na zamkniętem zebraniu stronnic­
twa niemiecko-narodowego na przedmieściu Sid-
łice zjawili się wywiadowcy policji politycznej,
żądając od uczestników zebrania okazania do­
wodu należenia do stronnictwa. Komisarz po­
licji oświadczył następnie, że wskutek uczest­
niczenia w zebraniu osób, nienależących do
stronnictwa, zebranie może się odbyć tylko pod
nadzorem po licji. Prze'wodniczący zamknął wo­
bec tego zebranie. Urzędnicy policji sprzęci
w ili się temu. Między uczestnikami zebrania
a wywiadowcami policyjnymi doszło wskutek
tego do starcia.

A polski komisarz rządu co na to? Po
dokonaniu sekcji zwłok Józefa Skiby, który
zmarł na skutek prześladowań, jak ustaliła sek­
cja na u-dar serca, władze gdańskie wydały po
Zwolenie na pochow'anie zw'łok.

Ktenika poznańska,
— Niesłychane bluźnierstwo! W Poznaniu

można nabyć pomarańcze, które owinięte są w

bibułkę z obrazkiem, łudząco wyobrażającą

TRAD MARK

Czechosłowacja a porty polskiego obszaru celnego.
Przedstawicielstwo kolei i portów polskich

w Pr-adze nawiązało kontakt z rozgłośnią pra­
ską Czechosłowackiego Radja w sprawie od­
czytów o portach polskiego ob-szaru cełnego.
W związku z powyższem dnia 12. bm, o godz.
18-ej wygłosi'ł komisarz rządowy w czechosło-
wackiem ministerstwie przemysłu i handlu p.
dr. M iloslay Horka prelekcję na temat ,,Cze­

chosłowacja a porty Gdańsk i Gdynia". Refe­
rent potraktował temat bardzo wyczerpująco,
podkreślając potrzebę korzystania z portów

w Gdańsku i Gdyni oraz ich znaczenie dla prze­
mysłu i handlu Republiki Czechosłowackiej.
Druga część tego re feratu wygłoszona będzie
11 marca br. o godz. 17 min. 45.

ligijny ch dążeń odporność?
Czyż doświadczenia smutne nie wykaza­

ły, że gdy w ciągu w alki narodowościowej
część narodu zarzuci dawną wiarę, razem

z nią kruszy się związany z nią obyczaj na­
rod-owy?

Państwo polskie układem ze Stolicą A-

postolską zapew'niło młodzieży naukę re li­
gji w szkole a przez przedst-aw'icieli rządu
swego niejednokrotnie oświadczyło, że pra­
gnie, aby wychowanie młodzieży i naucza­
nie dzieci katolickich pozostaw'ało w zgo­
dzie ze wskazaniami religji katolickiej.
Dziękujmy Bogu za takie postawienie spra­
wy, ale

NIE ZAKŁADAJMY RĄK
W BEZCZYNNOŚCI,

Albowiem nie brak w Polsce wpływów i sił,
któreby państwo nasze i szkolę chciały na

inna wprowadzić drogę, które otwarcie gło­
szą. że chcą szkołę pozbaw'ić treści i kie­
runku religijnego a narzucić jej dążenia
wrogie a conajmniej obojętne w'obec Ko­
ścioła katolickieg'o . Dlatego my, katolicy,
szkole i spraw'om nauczania dzieci baczniej­
szą niż doj-ąd winniśmy poświęcać uwagę.

To co śię okazało tak zbawiennem dla

Śląska i od tylu lat jest jego własnością
w dziedzinie nauczania religji katolickiej,
charakter szkoły i liczba godzin nauki reli­
gji, zasługuje nietylko na zachowanie, ale
na rozszerzenie w całej Polsce, Nie dziw,
że my katolicy raczej pragniemy, by cała
Polska, gdy tylko zasadniczo Przeszkoda,
brak katolickich sił nauczycielskich na to

pozwoli. Podobne jak Śląsk uzyskała w'a­
runki w dziedzinie n-auk religji katolickiej.

Naszą zaś rzeczą jest — pouczać współ­
braci katolików o doniosłości gruntow'nego
i celowego wychowania religijnego, modlić

się gorąco o to, abv wszyscy katolicy w du­
szy i czynie połączyli się z nami i jako pra­
w i katolicy wsPóMążyli do zapew'nienia

katolikom w' Polsce szkoły po myśli nauki
Kościoła katolickiego.

Ideałem Kościoła katolickiego jak i ol-
1brzymiej większości katolickiego społeczeń­
stwa Polski nie jest szkoła daremnie sta­
rająca się dla zewnętrznej jedności połączyć
w sobie rozbieżne prądy światopoglądowe a

w imię pozornej sprawiedliwości w'obec in­
nych w'yznań ścieśniająca i krzywdząca nie­
raz naukę katolicką. Nie może być ideałem
katolicka szkoła, która, wychowując wspól­
nie łudzi rozmaitych' wierzeń, musi zmie­
rzać do wychowania nieistniejącego w ży­
ciu człowieka międzywyznaniowego.

Ideałem szkoły dia młodzieży katolickiej
będzie zawsze państwowa czy prywatna
szkoła zdecydowanie katolicka, wysoko po­
stawiona pod względem organizacji i nau­
czania, jak najwięcej jednolita w całera

państwie, ale całkowicie przeniknięta du­
chem katolickim i we wszystkich poczyna­
niach zgodha z nauką i prawami Kościoła
katolickiego — szkoła, w której nauczanie
religji i w'ychowanie religijne naczelne zaj­
mować w'inno stanowisko.

Takiej szkoły żąda w w'iekopomnej en­
cyklice o

,,CHRZEŚCIJAŃSKIE!! WYCHOWANIU
MŁODZIEŻY1*

imieniem Kościoła katolickiego Ojciec św.
Pius XI, do takiej szkoły dążymy i tny, sy­
now'ie Kościoła katolickiego, takiej szkoły
dla dzieci swoich pragną gorąco rodzice ka
toliccy, świadomi swoich wobec wychowa­
nia dzieci praw i obowiązków.

Albow-iem jeśli dla dobra Kościoła i Oj­
czyzny w przyszłych także pokoleniach
,,trwać mamy w nauce apostolskiej", trze­
ba, aby szkoła tej nauki apostolskiej w du­
szy katolickiego dziecka kładła silne pod­
waliny. I to jest największa troską i naj­
ważniejszem zadaniem katolików obecnej
doby.

hostję św. Ja-k stwierdzono, transport tych po­
marańcz sprowadzono a Hiszpanii za pośrednic­
twem żydów,

— Hojna ofiara na rzecz budowy Domu Żoł­
nierza w Poznaniu. Pan Bolesław Bystrzycki,
właściciel fabryki wyrobów drzewnych w Orze-
chowie pow. wrzesińskiego, ofiarował w ostat­
nich dniach Komitetowi Budowy Domu Żołnie­
rza im. Marszałka Józefa Piłsudskiego w Pozna­
niu bezpłatnie 11 wagonów cegieł w łącznej
ilości 60.600 sztuk. Zarząd Komitetu Budowy
Domu Żołnierza złożył hojnemu ofiarodawcy na

ręce naszej redakcji serdeczne podziękowanie
i zaprasza gorąco wszystkich ludzi dobrej woli
do składania dalszych ofiar w naturze, przede­
wszystkiem cegieł (potrzeba jeszcze 7001000

sztuk) oraz drzewa i desek (potrzeba jeszcze
400 m3 na wiązbę dachu, 360 m3 desek pod par­
kiet i na dach, 700 m- parkietu dębowego).
Zgłoszenia przyjmuje generalny sekretariat Ko.
m itetu Budowy Domu Żołnierza w Poznaniu, ul.
Wały Batorego 5, pokój 57 (centrala telefonu
nr. 18 09).

— Profesorowie wydziału lekarskiego na

Uniwersytecie Poznańskim, na jednym z ostat­
nich swoich posiedzeń postanowili przystąpić
do uchwały, na mocy której prawo studiowa­
nia studentom wyznania mojżeszowego będzie
udostępnione, o ile żydzi pozwolą na branie
trupów żydowskich do badań anatomicznych.
Ponieważ jed nak re lig ja mojżeszowa po-czy­

tuje za wielki grzech krajanie zwłok żydow­
skich, gmina żydowska już teraz wszczęła pro­
testy u władz przeciwko takim zamierzeni-om.
Jeżeli wydział lekarski zamierzoną uchwałę
przeprowadzi, liczyć się należy z tem, że na

poznańskim wydziale lekarskim nie będzie
studiował ani jeden żyd. ,,

— O zajścia antyżydowskie na Uniwersytecie
Poznańskim w listopa-dzie i grudniu ub. roku
odbyły się wczoraj przed sądem grodzkim w

Poznaniu dwie rozprawy. Na pierwszej rozpra­
wie odpowiadali studenci wydziału lekarskiego:
Całka, Jachołkowski, Piątkowski, Kornacki i
Piechocki. A k t oskarżenia zarzuca im, że stali
przy wejściu do .Collegium Medicum przy ul.
Fredry i zatarasowali wejście tak, że uniemożli­
w ili wejście do gmachu trzem żydówkom: Ste-
fanji(?) Libermanównie, Melanji(?) Rubinównie
i Irenie(?) Faust. Wsz-ys-tkie te trz y żydówki
słuchane są jako świadkow'ie. Nie mogą one

jednak zeznać nic konkretnego. W yrok w

tym procesie 'ogłoszony zostanie w czwartek,
dr.ia 27, bm. Zaraz po tej rozprawie, na tej
samej sali odbył się drugi proces przeciwko
studentom-Polakom: Irenie Nierubłiszewskiej,
Lechowi Dusztyńskiemu i Zdzisławowi Olejni­
kowi. Oba procesy wzbudziły wielkie wrażenie
z uwagi na to, że po raz pierwszy w dziejach
Poznania spra'wy wewnętrzne Uniwersytetu zna­
lazły się przed sądem państwowym.

Ucieczka ,,jesnowidza". W kawiarni ,,Espla-
nade , 'która jako pierwsza wywiesiła e*
drzwiach zakaz wstępu do lokalu żydom, po­
pisywał się od przeszło tygodnia jakiś ,,jasno­
widz" Ben A li. O ,,jasnowidzu" tym krążyły
wieści, że jest żydem i popisując się na pro.
wincji, poszkodował właścicieli lokali i gazety.
Publiczność poznańska kilkakr-otnie domagała
się od jasnowidza" okazania metryki, jednak­
że ten tłumaczył się, że jego chrześcijańskie po­
chodzenie zaświadczyć może jego s tryj, któ ry
iest proboszczem w kośc-iele św. Krzyża w

Warszawie, ,,Jasnowidz" czując, że pod noga­
mi jego pali się grunt, spakował manatki i wy­
jechał, jak oświadczył, do Rygi. Zanim to

rzeczywiście nastąpi, Ben A li niewątpliwie in­
nych jeszcze Polaków nabije w butelkę.

Zmiany w inspektoracie Straży Granicznej'.
Dotychczasowy inspektor Straży Granicznej
okręgu wielkopolskiego ppłk. Jan Ziemba prze­
niesiony^ został ne emeryturę. Miejsce jego
objął płk. Marjan Figler z Kościerzyny,
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DziałGospodarczy
Wobronie osadników rolnych.

Z przemówienia posła Michalskiego podczas obrad nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa.
Doceniając znaczenie osadnictwa i cięż­

k ie położenie osadników polskich w naszej
dzielnicy, zamieszczamy częściowo w stre­
szczeniu przemów'ienie Posła Michalskiego,
wygłoszone w Sejm ie podczas obrad nad
budżetem Ministerstwa Rolnictw'a.

Zdajemy sobie sprawę wszyscy, że poli­
tyka przetrwania, obliczona na chwilowe
i Przemijające trudności zawiodła. Obec­
nie w opinji społecznej coraz więcej utrw a­
la się pogląd, że trudności kryzysow-e mogą
być usunięte własnym wysiłkiem i w ra­
mach w-łasnego organizmu państwow-ego,
za pomocą ustalenia standartu (poziomu)
życiow'ego n a obniżonym poziomie.

Podzielając w zupełności ten punkt wyj­
ścia, zn ajduję, że zasadę powyższą należy
stosow-ać we wszystkich odcinkach życia
gospodarczego, a przedewszystkiem w za­
kresie oddłuże nia gospodarstw osadniczych,
Przedstawiających organizmy gospodarcze
stosunkowo najsłabsze i finansowo niezą-
sobne. Jakkolwiek połow-iczność wydanych
ustaw i rozporządzeń tłumaczy się koniecz-
nościami i w-zględami możliwości Skarbu
Państwa, to jednak osadnik uważa, że jego
interes nie możę być przeciwstawiany in­
teresowi Skarbu Państwa, przeciwnie znaj­
duje, że zasobność Skarbu w dużej mierze

zależy od zasobności obywatela.
To też nie można się zgodzić z poglądem

wypowiedzianym przez ministra rolnictwa
w rozmowie z delegacją osadnictwa w Po­
znaniu, że może zająć stanowisko niesłu­
szności, lecz możliwości Skarbu Państwa.
Uw-ażam, że jeżeli osadnicy m a ją słuszność,
to mogą żądać, aby ich interesy zostały u-

wzgłędnione. Chodzi mianowicie o normy
spłat, któremi obciążony jest osadnik. Nor­
my te ustalono zostały w domniemaniu, że
poza zadłużeniem w Państwowym Banku
Rolnym osadnik nie jest obciążony innemi

zobowiązaniami. Jest to tem niesłuszniej-
sze, że część ciążącego na osadnictwie za­
dłużenia pochodzi nie z jego winy. To też
osadnicy siusznie domagają się. aby byli
traktowani przynajmniej narów-ni z inny­
mi obywatelami kraju.

Należności rentowe

winny być przeliczone na 15 procent
Tak więc, Ponieważ wszystkie hipoteki

w woj. Poznańskiem zóstały Przeliczone na

15 %, przeto nie widzę powodu, dlaczego
należności rentowe również nie m iałyby
być przeliczone na 15%. Jest to tem słu­
szniejsze, że nabywcy polscy w swoim cza­
sie zostali wprowadzeni w błąd przez Urzę­
dy Ziemskie i zapłacili Niemcom całą w ar­
tość rynkową, nabywanych gospodarstw.
Należności z tego tytułu powstały nie z w i­
ny osadników i dlatego mają prawo doma­
gać się ich obniżenia.

Jak wiadomo zaległości podatkowe, ob­
ciążające rolników w całem państwie ule­
gają umorzeniu Pod warunkiem zachowa­
nia pewnych wymagań (punktualności w

płaceniu podatków bieżących i t. p-). Osad­
nicy żadnych zaległości podatkowych nie
m ają. ale ciążą na nich zaległości z tytułu
niezapłacenia należności rentowych, po­
wstałych skutkiem niesłusznej waloryzacji.
Są to jedyne zaległości skarbowe, które Po­
winny być przyrównane do zaległości po­
datkowych, a umorzenie ich powinno być
dokonane w taki sposób, że każda bieżąca
wpłacona w terminie rata rentowa umarza

10 % zaległości, całkowite więc umorzenie

nastąpiłoby w ciągu 5 lat. Doliczenie zale­
głości do r a t bieżących, choćby i zniżonych
sprawia, że raty te stają się większe niż po­
przednio, skutkiem czego osadnicy nie pła­
ca ich zupełnie, gdyż przekraczają ich mo­
żliwość płatniczą.

Niesłusznie wymierzony podatek
majątkowy.

Zupełną anomalią jest wymierzanie o-

sadnijiom podatku majątkowego. W edług
obowiązujących przepisów do chwili spłaty
kapitału rentowego pomimo zapłacenia cał­
kowitej ceny rynkowej formalnym właści­
cielem osady rontowej jest nie osadnik,
lecz Skarb Państwa. Jeżeli tak jest, to i
Skarb Państwa, a nie osadnik powinien
płacić podatek majątkowy.

Bardzo krzywdzącą dla osadników jest
niesłuszna interpretacja przepisów o rencie
inw alidzkiej. Przepisy te przewidują, że do
renty inwalidzkiej nie posiadają prawa o-

soby. będące właścicielami gospodarstwa
rolnego o pewnym obszarze. Przepis ten

jednak nie jest stosowany do inwalidów,
którzy posiadają osady na podstawie usta­
wy o wykonaniu reformy rolnej. Jeżeli
wszakże weźmiemy pod uwagę, że renta

płacona, z tytułu posiadania osady rento­
w ej częstokroć jest wyższa od sumy, płaco­
nej przez rolnika z tytułu nabycia gruntu
w drodze parcelacji, to oczywiście pozba­
wianie prawa do renty inwalidzkiej jest
niesprawiedliwością krzywdzącą, która jak.
najrychlej powinna być naprawiona. Renta,

inw alidzka nader często jest jedyną drogą
zrównoważenia budżetu osadnika..

Osady kontraktowe.
Spiesznego załatwienia wymagają spra­

wy, związane z nabyciem t. zw . osad kon­
traktowy-ch. — Skutkiem zmiany ustawy,
okazało Się, że wielu nabywców zapłaciło
za nie więcej niż należało. Sądzę, że nad­
płaty te powinny być bądź zwrócone, bądź
przynajmniej zaliczone na poczet bieżących
lub zaległych należności podatkowych.

Również uregulowania wymaga sprawa
reszty ceny kupna osad Poanulaeyjnycli.
Część szacunku osadnicy wpłacili w w a lu­
cie markowej, obecnie zaś płacą w złotych,
przyczem nie zawsze mogli wywiązać się
ze swych zobowiązań, skutkiem czego po­
w stały zaległości. Sprawę tę, zdaniem mo-

jem, należałoby załatw-ić w ten sposób, że
suma zapłacona w- markach pow-inna być
przyjęta za trzecią część szacunku, zaległo­
ści dotychczasowe umorzyć w ten sposób,
jak to wskazano przy zaległości rentowych
— opłata każdej raty umarza 10% zaległo­
ści — dopiero Po wprowadzeniu tych po­
prawek należałoby ustalić resztę ceny kup­
na na ogólnych zasadach.

W odniesieniu dó osadników z parcelacji
polskiej oraz osadników- z Państwowego
Banku Rolnego należy zastosować, ulgi ka-
rencyjne, przyczem oprocentow-anie dla
wszystkich grup osadników należy obniżyć
do 2% w stosunku rocznym.

Z tego, co powiedziałem , wynika., że Po­
łożenie osadników w Poznańskiem i na Po­
morzu jest trudne, trudniejsze, aniżeli w in­
nych dzielnicach Polski. W zupełności ro­
zumiejąc trudności, które stoją wobec Skar­
bu Państwa należałoby przez naprawienie
niesłusznych posunięć przyjść im z pomocą.
Poza tem istnieje cały szereg posunięć, któ­
re nie wymagaja żadnych ofiar ze strony
Skarbu, a które będą miały duże znaezeme

dla osadnictw-a.. Mam tu przedewszystkiem
sprawę uprawy buraka cukrowego. Sądzę,
że w razie powiększenia kontyngentów bu­
raczanych cała nadwyżka powinna być
przeznaczona dla gospodarstw mnjejszyeh,
zw-łaszcza dla osadników, których położenie
jest niezwykle ciężkie.

Na zakończenie uważam za sw-ói obo­
wiązek wskazać, że przy parcelacji i two­
rzeniu gospodarstw małych, obszar 15 ha
gleby lepszej, a 20 ba gleby gorszej uznać
należy jako m inimum, Poniżej którego
schodzić nie należy. Gospodarstwa m niej­
sze, jako zbyt małe, są nieżywotne i z tego
względu tw-orzenie zbyt drobnych warszta­
tów rolnych ze stanowiska gospodarczego
jest szkodliwe.

Muszę równocześnie kategorycznie o-

świadczyć, że rzekomy brak reflektantów
na ziemię w Poznańskiem i Pomorskiem
nie odpow iada rzeczyw-istości. Stw-órzmy
zdrow-e w aru nki sprzedaży i nabycia ziemi,
a przedewszystkiem umożliwmy rolnikowi

spokojne gospodarowanie, a niew -ątpliwie
reflektanci się znajdą.

Przez różowe oKuIary..
Minister rolnictwa widzi grunt pod nosami wsi.

Na komisji budżetowej Sejmu minister
rolnictwa Poniatowski oświadczył m. in., że
,,spadek dochodów rolnictwa został już po­
wstrzymany i, że jesteśmy, jak ludzie, któ­
rzy odzyskują grunt pod nogami, od któ­
rego należy się tylko odbić, aby iść ku gó­
rze".

Oświadczenie m inistra Poniatowskiego o-

parte jest widocznie na głębokiem prze­
świadczeniu, że dokopane ostatnio przez
rząd cięcia gospodarcze, obniżki cen towa­
rów skartelizowanyeh oraz taryf kolejo­
wych, przyniosły już wsi taką ulgę, iż lud­
ność rolnicza w'yszła z dna kryzysu, a tem
samem zaczęła się już ogólna poprawa w

rolnictwie. Rolnicy byliby bardzo szczęśli­
wi, gdyby tak było. Niestety, tak nie jest.
Statystyka wykazuje wprawdzie na papie­
rze ulgi dla mas, w ypływające z ostatnich
zarządzeń rządu, idące w dziesiątki m ilio­
nów, jednak w praktyce życiowej na wsi

ulgi te nie zaznaczyły się wcale, albo w

stopniu tak małym, że na dalszy rozwój ży­
cia gospodarczego wpływ u to mieć nie mo­
że.

Kto to czuje dziś grunt pod nogami?
Chyba ci, którzy pobierają wysokie pensje.

Rolnictw-o, zw-łaszcza drobne i średnie, tego
gruntu nie czuje. Położenie drobnych i śred­
nich gospodarstw jest w- dalszym ciągu
niezwykle ciężkie. Spadek dochodów ro l­
nictwa nietyiko nie został zahamowany, ale

przeciw-nie spada dalej, tak, że rolnictwo
coraz głębiej zapada w bagnie nędzy.

Dochód rolnika w obecnym roku gospo­
darczym jest znacznie mniejszy, niż w in­
nych latach. Na uzasadnienie można przy­
toczyć, iż zbiory głównych zbóż były w ro­
ku ubiegłym (1935) znącznie niższe, niż w

innych latach. Zmniejszenie to obserw'uje­
my w całej Polsce, a jeśli chodzi o Pomorze

i Wielkopolską, to wskutek klęski posuchy
zbiory są niższe o conajmniej 50 procent.
Jak nas z kół rolniczych inform ują, należy
się spodziewać, że już w końcu marca i w

kwietniu br. zabraknie rolnikom pomorskim
i wielkopolskim zboża na własne potrzeby.

A ceny zbóż? Ceny zbóż ustaliły się na

poziomie wykluczającym w-szclką opłacal­
ność. Tak niskie ceny, jak w bieżącym ro­
ku, nie były u nas jeszcze nigdy. Gdy po­
równamy je z rokiem 1935, to zauważyć mu­
simy, że są one dziś niższe o trzydzieści
Procent! Podobnie i ceny żywca, oraz na­

biału nie uprawniają rolników do tego, aby
czuli grunt pod nogami, jak to powiedział
p. minister rolnictwa.

Rolnicy doskonale rozumieją, że nie mo-i
żna podnieść dochodowości warsztatów rol­
nych, bez podniesienia ogólnego spożycia w

całym kraju. A czy ono nastąpiło? Nie!!!
Przeciwnie, po ostatniej obniżce poborów u-t

rzędpiczych, znacznie spadło.
To co się dotąd zrobiło dla podniesienia

dochodowości r oln ic tw a, to w-szystko pół­
środki. Wszelka pomoc dla rolnictwa przy­
chodziła zawsze za późno. A dziś znowu

przychodzi się do głodującego rolnika i u-

siłuje mu się wmówić, że już jest dobrze,
te wystarczy się tylko odbić.

Najw-yższy czas, żeby zastosować pe łn e

środki, które rolnictwu naprawdę przynieść
mogą ulgę! W.

Przed wielką naradą gospodarczą.
Przygotowanie Pomorskiej Izby Rolniczej

do narady.
W zw-iązku z zamierzoną wielką naradą

gospodarczą w Warszawie w dniach od 28
lutego do 2 marca, w której mają wziąć u-

dział również i przedstawiciele rolnictwa*
odbyło się posiedzenie Komisji Ekonomicz­
nej Pomorskiej Izby Rolniczej pod osobi-
stem przewodnictwem prezesa p. Jana Do-

nimirskiego.
Przed porządkiem obrad p. prezes Doni-

m irski podniósł zasługi zmarłego przewod­
niczącego Komisji Ekonomicznej ś. p. di%
Kazimierza Esden-Tempskiego. którego Pa­
mięć uczczono m inutą niemego skupienia.

Zkolei p. prezes podkreślił ważność
spraw, jakie mają być przedmiotem narad
w arszawskich i zw-rócił uwagę na potrzebę
wykazania zagadnień rolniczych regional­
nych.

Następnie Komisja przystąpiła do wysłu­
chania następujących referatów:

p. dr. Goldmanna, dyrektora Oddziału
Central Rolników w Gdańsku na temat:

,,Problem obrotu towarowego wewnętrznego
i zagranicznego", p. mgr. Glębowicza, n a­
czelnika Wydziału Ekonomicznego P. I . R .

na temat: ,,Zagadnienia ograniczenia eta­
tyzmu, ożywienia inicjatywy pryw-atnej oraz

inwestycyj publicznych", w-reszcie p. preze­
sa Hulewicza na temat: ,,Zaga.dnienie ryn­
ku pieniężnego".

Nad powyźszemi referatami rozwinęła się
ożywioną i rzeczowa dyskusja, w której
zgłoszono szereg uw ag do tez, wygłodzo­
nych przez referentów . W szczególności
zwrócono Uw-agę na coraz 'większe upośle­
dzenie województw zachodnich i uprzyw-ile­
jowanie innych województw, kosztem woje­
w-ództw zachodnich.

Szczególne zainteresow-anie wyw ołała,
sprawa likwidacji zadłużenia rolniczego,
którą szczegółowo oświetlił z pomorskiego
rolniczego punktu widzenia p. dr. Chrza­
nowski, kierownik \Woj. Biura Finansow-o-
Rolnego, a w dyskusji uzupełniające dorzu­
cili uwagi wszyscy obeeni.

Obrady Komisji Ekonomicznej nacecho­
wane były zrozumieniem powagi położenia
i troską o byt rolnictwa pomorskiego.

Po południu członkowie Komisji Ekono­
micznej wzięli udział w konferencji gospo­
darczej Pomorskiego Towarzystwa Rolni­
czego. Obrady tej konferencji toczyły się
nad referatami przygotowanemi przez Ko­
misję Ekonomiczną. W krótkiej dyskusji
zebrani prezesi T. R. P. całkowicie ppiparii
tezy, opracowane przez Komisję Ekono­
miczną.

Kryzys gospodarczy 1 moralny zadecydował
o utworzeniu Spółdzielni,,Kredyt” w Bydgoszczy.

Dnia 24 lutego br. o godz. 20-tej odbyło
się w sekretariacie Chrześcijańskiej Ligi
Prący, ul. Dworcowa 6, II p. zebranie kon­
stytucyjne, celem utworzenia Spółdzielni

Kredyt".
Dw-a głównie momenty zadecydowały o

konieczności stworzenia tej instytucji na

terenie Bydgoszczy a mianowicie:
1) przewlekający się coraz bardziej i da­

jący się we znaki kryzys gospodarczy,
2) w zastraszający sPosób rozwijający

się kryzys moralny — a więc nieuczciwość
i brak zaufania.

Szerokie w-arstwy- urzędników etatowych
w-szystkich urzędów cywilnych i wojsko­
wych, emerytów itp. już od dłuższego cza­
su nie rozporządzają taką gotówką, która
um ożliwiłaby im zakup towarów za gotów­
kę. Do tego stapu rzeczy przyczyniły się je­
szcze w większej mierze dokonane w ostat­
nich czasach obniżki pensyj i emerytur. Ku­
piec z konieczności zmuszony został do do­
konywania ratalnych sprzedaży — a więc
udzielania kredytów czy to na rachunek o-

twarty, czy też wekslowy. Straty, które ku-
piectwo z tego pow-odu ponosi przez szereg
lat, idą w pow-ażne tysiące i przyczyniają
się do Załamania, a niejednokrotnie i zlik­
w idowania dotychczas dobrze prosperujące­
go warsztatu pracy. Każda firm a wystaw-ia

własne asygnaty. Nikt nie kontroluje, czy
klient nie zadłużył się równocześnie w in ­
nym składzie, n ikt nie bada - czy pobory
jego nie są już zajęte przez innych wierzy­
cieli i czy wogóle na kredyt Zasługuje? W

tych warunkach dojrzew-a pow-olny upadek
sprzedaży na raty wogóle, tem więcej, że
coraz bardziej napływający element obcy
zasypuje rynek towarem tańszym,.choć ma­
ło wartościow-ym.

Kupiec stoi przed możliwością utraty
w ielu cennych klientów, tylko dlatego, że
chaos udzielania kredytu przez wszystkich,
bez kontroli, bez nadzoru dłużnika^ w sa­
mym zarodku czyni sprzedaż ratalną tak
wielkiem ryzykiem, że żaden kupiec na

dłuższą metę czasu wytrzymać nic jest w

stanie.

Zagadnienie odrestaurowania przedwo­
jennej miary zaufania w rzetelności konsu­
mentów i ich punktualnego wywiązywania
się sPzaciągniętych zobowiązeń, leży w rę­
k ach samego kupiectw-a .

Utworzenie Spółdzielni ,,Kredyt" nie p'o-
zw-oli na upadek sprzedaży na raty. a przez
nadanie jej zdrowych norm przyczyni się
do zmniejszenia ryzyka kupcą do m inimum
i utworzenia silpej zapory przeciwko nie­
sumiennym klientom . Jednocześnie w u-

mysłowości m as odbiorców dokona się s il­

ny przełom. K lient nauczy się płacić. Prze­
kona się, że towaru mimo ratalnego kupna,
nje przepłaci, że ponad normę kredytu nie
otrzyma i wreszcie, że u nikogo z solidar­
nie zrzeszonych w Spółdzielni ,,Kredyt**
kupców liczyć nie będzie mógł na ,,dziki"
z wolnej ręki udzielony krpdyt tow-aro'wy.
Polska lekkomyślność, przyzwyczajenie do
szerokiego zaciągania kredytu, kupowanie
bez oglądania się na to. czy jutro będzie
niożna zapłacić, zostana, pow-ażnie ograni­
czone. Dzięki temu, budżet kilku tysięcy
rodzin urzędniczych zostanie zrównoważony.

Utworzenie Spółdzielni ,,Kredyt" w Byd­
goszczy jest nietylko kupieckim interesem,
ale w rów-nej mierze zrealjzuje podstaw-owe
i tąk bąrdzo w masie polskiego społeczeń­
stwa potrzebne zasady gospodarności. Że
instytucja taka na terenie no. Bydgoszczy
jest potrzebna, o tem świadczą najlepiej
obroty od kilku lat zdrow-ó prosperujące i

Spółdzielni w Poznaniu, które w ostatnim
roku obrachunkowym osiągnęły kwotę około
2,000.000 zł przy ułamku procentowym strat.
Utworzenie Spółdzielni ,,Kredyt" jest rze­
czą pożyteczną i cęlową pod każdym wzglę­
dem. — należy ją dlatego bezwzględnie po­
pierać, zapisując się w jej szeregi.

Mgr. M . Szukalskh
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Dziś: Feliksa III p. w .

Jutro: Popielec, Aleksandra Ińsk. i wyzn
Wschód słońca o godzinie 6.58.
Zachód słońca o godzinie 17.30.

Stan pogody.
ODWILŻ.

W całej Polsce panowała wczoraj po po­
łudniu Pogoda pochmurna z drobnemi opa
darni w dzielnicach zachodnich. Tempera­
tura o godz.^ 14-tef wynosiła: 3 Stopnie w

Krakowje i Katowicach, 1 w Poznaniu, zero

w Bydgoszczy, Gdyni i Warszawie, - 1 we

Lwowie i Zaleszczykach, - 3 w Suwałkach
i Pińsku, oraz - 4 w Wilnie i Lidzie. Dziś
rano w Bydgoszczy odwilż. Przewidywany
przebieg pogody: przeważnie Pochmurno i

mglisto, miejscami opady. Temperatura w

pobliżu zera stopni, w Wileńgkiem i na Po­
lesiu jeszcze lekki mróz. Umiarkowane wia­
try z kierunków wschodnich.

pDZlENNIK BYDGOSKI'% Środa, dnia 26 lutego 1936 r. Str.T.

Termometr wskazywał dziś raao
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DYŻURY NOCNE APTEK

od24.11,-1 .IIL1936r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 11, tel. 30 50.

2) Apteka Pod Koroną, ui. Dworcowa 48,
tel. 33 01.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte co­
dziennie od 9 do 16, w niedziele i święta
od11do14.

Obecnie w Muzeum wystawa ,,Związku
Zawodowych Plastyków WielkoPolsko-Po-
morskich" .

--

**

....

KSIĘGARNIA BRACI BAŻANSKICH, ul.
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości

beletrystyczne na warunkach niezwykle
przystępnych. Olbrzymi wybór dziel najpo­
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza
się kilkadziesiąt nowych powieści.

--

es --

nLEKTURA", wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

We wtorek i czwartek ,,BALLADYNA
" J-

Słowackiego.
W środę ,,PIĘKNA HIZETA" L. Falla.
W sobotę występuje nasż teatr z klasycz-

nem arcydziełem J. Offenbacha ,,ORFEUSZ
W PIEKLE" . Wystawienie tej pięknej ope­
ry komicznej, będącej w żelaznym reper­
tuarze wszystkich teatrów muzycznych Eu­
ropy, wymaga licznej obsady artystów-soli-
stów, jak teź i głosów orkiestrowych. Dla­
tego też dyrekcja teatru nie szczędzi kosz­
tów, żeby ,,Orfeusz w Piekle" był wystawio­
ny z należnym pietyzmem. Odbywające się
od dłuższego czasu próby zespołowe pod wo­
dzą kapelmistrza J. Sillicha i reżysera Dow.
m unta dobiegają końca. Obecnie zespół
przystąpił do prób z orkiestrą, chórem i ba­
letem. Wszystkie sola skrzypcowe wykona
p. W . Winterfeld. Pracownie teatralne przy­
gotowują nowa oprąwę dekoracyjną i 'ko-

stjumową dla miłośników muzyki. Przed­
stawienie rozpoczyna się o godz. 20-tej. Pod­
czas uwertury drzwi na widownię będą bez­
względnie zamknięte.

Ostatnie przedstawienie ,W ICKA I WAC­
KA" . Tak łubiane i popularną przedstawie­
nie radosnej i Pogodnej komedji Z. Przybyl­
skiego p. t. ,,W ICEK I WĄCEK" ukaże się
ostatni raz w sezonie w nadchodzącą nie­
dziele o godz. 16-ej po cenach zniżonych.
Obsada premierowa z niezrównanym dyr.
Stoma — Klepackim oraz Szyndlerem i
Rewkowskim w rolach tytułowych. Bilety
są już w rozprzod-iży .

Każdy 12-ty Bydgoszczanin
nic nie zarabia.

Miej serce i patrzaj w serce.

Ofiary' dla bezrobotnych prosimy
ijiładąó w Komunalnej Kasie Oszezę-
iności m. Bydgoszczy wżgl. redakcji
,Dziennika Bydgoskiego".

Ula marginesie.

Po wojnie można było zaobserwować
obniżenie się zdrowotności dzieci, co było
spowodowane niedostatecznem odżywia­
niem w czasie wojny. Stopniowo następo­
wała poprawa stosunków zdrowotnych. W
ostatnich latach, zwłaszcza w ostatnim ro­
ku, nastąpiło pogorszenie, co tłumaczy się
olbrzymią pauperyzacją mas i bezrobociem.
Przerażenie budzi olbrzymi wzrost wypad­
ków gruźlicy wśród dzieci szkolnych.

Wśród schorzeń dzieci spotyka się jed­
nak i takie, które tłumaczą się nietylko gor-
szemi warunkami życia w środowisku do-
mowem. ale wywołane są gorszeml warun­
kam i pracy szkolnej. Należą do nich skrzy­
wienia kręgosłupa. Coprawda przekonanie,
jakoby skrzywienie kręgosiupa nabywały
dzieci tylko w szkole, zostało obalone przez
lekarzy szkolnych, którzy stwierdzili, źe wy-
stępuje ono u dzieci ile odżywianych i mala
używających ruchu fizycznego. Jednakowoż
złe warunki pracy szkolnej pogarszają ist-

niejące w zarodku cierpienie. Jeśli w ostat­
nim roku zaobserwowano większą ilość
skrzywień kręgosłupa u dzieci, to jednym z

czynników, wpływającym na to cierpienie,
jest również Przepełnienie klas. Obecnie
nierzadko pięcioro i więcej dzieci siedzi na

jednej lawie i przez 5 godzin ma ograniczo­
n ą swobodę ruchów/,

W społeczeństwie naszem istnieje mnie­
manie, jakoby dotychczasowy stan szkół od­
powiadał normalnym warunkom pracy
szkolnej. Tymczasem tak nie jest. Posia­
damy w Pozna,ńskiem 8.446 izb szkolnych,
w tem tylko 3000 izb o normalnej powierz­
chni, a więc około % dzieci uczy się w kla­
sach przepełnionych, składając ofiary z swe-

go zdrowia. Z tego też powodu obniża się

z^c/fcetua k iientow
UDOSTĘPNIIHMY riABYCte RADJOOOeiORMIK(JW t e l Ef u n k e n 'a :

AMBASADOR .UNIDHON EUB SPECIAL MA SMrATY OO

Radio-TELEFUNKEH
MIJTRZ TOMU, PRECYZJI i FOĄMY SKSiffiS! 3 318

zdrowotność nauczycieli. Statystyka w yka­
zuje, że śmiertelność wśród nauczycielstwa
jest dzisiaj większa aniżeli w zawodach,
gdzie życie ludzkie jest szczególnie nara­
żone na niebezpieczeństwo, większe aniżeli
w policji i lotnictwie. Według obliczeń To­
warzystwa Popierania Budow'y Publicznych
Szkół Powszechnych brak w Poznańskiem
około 3600 izb szkolnych. N a jedną izbę
szkolną przypada przeciętnie 64 dzieci.

W'arunki lokalowe szkolnictwa powszech­
nego w Bydgoszczy stoją poniżej przeciętnej
dia Poznańskiego. Budynki szkół Powszech­
nych w Bydgoszczy pokrywają tylko 74%

zapotrzebowania. Na jedną izbę przypada
Przeciętnie 68 dzieci. W 'iemy jednak, że są
w Bydgoszczy szkoły, gdzie przepełnienie
jest szczególnie wielkie, tak, że w jednej
izbie szkolnej Pobiera dziennie naukę 90
do 100 dzieci.

Budowa nowych szkół powszechnych jast
zatem kwestją zdrowia dzieci. Zaniedbanie
tej dziedziny może być w skutkach fatalne,
musi bowiem obniżyć wartość twórczą i o-

bronną kraju, jeśli młodzieży nie zapew'ni
się warunków normalnego rozwoju. Dla

tego apelujemy do Rady Miejskiej, aby przy
uchwalaniu budżetu pamiętała, by ustawa
o budowie publicznych szkół Powszechnych
z dnia 17 lutego 1922 r., która nakłada na

gminy obowiązek budowania szkół, była re­
spektowana i w'ykonana.

— Egzamin kursu sanitarnego obrony
przeciwgazowej dla drogistów odbył się Pod

przewodnictwem inspektora farmaceutycz-i
nego województwa Poznańskiego, p. radcy!
W. Śliwińskiego, w Bydgoszczy, w Szkole
Drogeryjnej. Do egzaminu stanęło 33 kan-i
dydatów. Złożyli egzamin pp.: Baranow­
ski, Barczyński, Bożeński, Flosky, Gabryś,
Greiser, Hedtke, Jabłoński, Jankowski. Kar-
miński, Kaschik, Kotlęga, Kruger, Lewan­
dowski, Małkiewicz, Mathea, Nicklaus, Or-
cliolski, Paprżycki, Piwański, Polasik. Przy­
bysz, Przybył, Stranz, Szalla, Szw'arczewski,
Wawrzynowiczowie Alfred i Eryk, Wawrzyn
nowiczowa Władysława i Wichrowski.

I-ej
WIELKIE

KLASY
WYGRANE
35 LOTERJI

na n r. 136925

(pierwsza dzienna
wygrana)
na nr. 157043

(czwarta dzienna
wygrana)

Mietmasz dla dzieci
udał się wspaniale.

(jk). 'Urządzony staraniem oddziału m ło­
dzieży Sokoła Żeńskiego kiermasz dla dzie-

, ,k *?ry 0(lbył się w ub. niedzielę na sa­
lach Starej Bydgoszczy o godz. 14-tej - po­
bił rekord Powodzenia tegorocznych imprez
karnawałowych. Okazało się dowodnie, że
dzieci bydgoskie wyczekiwały poprostu oka­
zji do zabawy, gdyż przybyły w liczbie kil­
kuset i szczelnie zapełniły salę balową. Or­
ganizatorzy z przewodniczącą oddziału mlo-
dzieży Sokoła żeńskiego, p. rod. Barbarą
Teskową na czele (niestety, p . przew'odni
cząca zachorowała i osobiście nie mogła cie
szyć się sukcesem) - dołożyli wszystkich
starań, to też impreza wypadła wspaniale.
Poza różnemi urozmaiceniamL jak wędko­
wanie, baloniki, pączki j t. p., odbyły się gry
i zabawy, prow'adzone przez druchoy Hoff-
manównę, Karwacką. Wojciechowską, Żół-
kiawiczównę i Wojtanowską, Odtańczono

fFopiefcc.
Pierwszyią dniem Wielkiego Postu, tego

okresu pokuty jest Środa Popie.eowa, w którą
kapłan :posypuje głowy wiernych popiołem ze

słowami: ,,Pamiętaj, człowiecze, że jesteś pro­
chem i w proch się obrócisz" .

Słowa te mają głębsze znaczenie: mają być
dla nas upomnieniem, że wstępujemy w okres
skruchy i pokuty za grzechy.

Nastfój, którym jest przejęta wiara św. w

Środę Popielcową będzie ustawicznie podczas
trwania okresu Wielkiego Postu powracał. Od­
mawia się psalmy pokutne, uczęszcza na na­
bożeństwa i kazania pasyjne oraz przestrzega
się ściśle przepisów postnych w stosunku do
pokarmów.

Cały okres Wielkiego Postu, podczas któ­
rego milkną wszelkie wesołe i huczne zabawy,
jest okresem przygotowującym nas do świąt
wielkanocnych. W pierwszych wiekach chrze­
ścijaństwa ścisły post trw ał do 70 dni. Dopiero
w V I wieku wyznaczył papież Grzegorz w ielki
okres W ielkiego Postu taki, jałd dotychczas
obchodzimy,

Z pośród nabożeńst-w ludowych Wielkiego
Postu na szczególną uwagę zasługują Gorzkie
Żale. Po raz pierwszy odprawiono je w Pol­
sce w roku 1707 w Warszawie, skąd rozpo­
wszechniły się na całą Polskę, W nabożeństwie'
tem rozpamiętywuje się mękę Pańską w pie-
śniąch, śpiewanych przez wiernych w koścśo
łach.

Podniosłe nabożeństwo W ielkiego Postu, ja­
kiem są Gorzkie Żale, kończy się pięciokrotnem
odśpiewaniem inwokacji:

,,Któ ry ś cderpał za nas rany,
Jezu Chryste, zmiłuj się nad nami".

m. in. w barwnych kostjurąach krakowiaka
i poloneza.

Specjalne jury w składzie pp. Głowacki,
Lewicki, Józefowicz i druchny Sobecka i
Sikorska — zajęło się rozpatrzeniem na­
gród za najlepsze kostiumy. Okazało się,
że kostjumów było wiele i bardzo pomy­
słow'e. Przyznano nagrody dla dziewcząt:
1) ,,bamberka" - Elżunia Szymenkiewiczó-
wna, 2) ,,laleczka" — Irenka Stachówna, 3)
,.krąkowianka" — Basia Weckerówna.

Chłopcy: 1) ,,ulan z czasów Księstwa W a r­
szawskiego" - h- Marjan Szymankiewicz, 2)
,,Bebi" — Bogdan Kowalski, 3j ,,Ptasznik"
- Łncjan Płotka.

Szkoda doprawdy, że kiermaszu dla dzie­
ci nie da się powtórzyć, gdyż znalazłoby się
jeszcze napewno wielu młodocianych ,,balo­
wiczów" którzy też chcą użyć karnawału.

Wdzięczność dzieci za zgotowaną radość dla
Sokoła Żeńskiego jest ogromna.

Marianum" w Pelplinie. Gimna-zjum to po­
łożyło wielkie zasługi dla polskości Pomo­
rza i wy'chowało prawie całą inteligencję
pomorską. Dla uczczenia tej tak ważnei
rocznicy zawiązał się specjalny kom itet
który w'ydaje monografię zakładu, z licz-
nenii ilustracjami, opracowaną przez ks.
prał. Pawła Czapiewskiego. Monografię tę
prześle się wszystkim byłym uczniom Col­
legium Marianum wraz z zaproszeniem na

wielki i uroczysty zjazd, jaki odbędzie się
przy końcu czerwca b. r . w Pelplinie. W

tym celu uprasza sie wszystkich byłych
uczniów Coljęgium Marianum w Pelplinie
o łaskawe nadsyłanie do dyrekcji tegoż gim­
nazjum swych adresów i adresów znajo­
mych kolegów.
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WOLANOWA

na n r. 184842

na nr. 100996

na n r. 179324

Warszawa, ul. Marszałkowska 154

Pamiętajcie i Wołano w wzbogaca!

Jfiotfkantf IDziennilfrul
Jakiś ,,K. Marudziarz" przysłał mi pocz-

tówkę, w której pod moim adresem wypi-
suje mniejwięcej wszystko, co go m artwi
i gniewa na tym śwuecie. Napada na pol­
skie Przydomki szlacheckie, słowiańskie
imię moje nie daje mu spokoju. (Czyżby
żyd — komunista?). Docierał, jak pisze
(aż!) do jakiejś zakrystji — może u Hodu-
rowców — ażeby się dowiedzieć, co to za

imię. Osobliwsza ciekawość!

Mój panie Marudziarzu! W'ystarczy mi,
że imię jakie mi dali ś. p. rodzice moi, jest
słowiańskie, i że rozmaite kalendarze, kato­
lickiego autoramentu, poświęcają temu
imieniu dzień 16-go czerwca. Patron mój
święty stoi ponad mem litęwskiem mianem,
i nie gniewa się o to. Mara zresztą na ni-
wie literackiej imienniczek kilka. (Kwio-
cińska, Rosa, Butrymowiczówna).

Co do przydomków, jeszcze gruntowniej
p. Marudziarz się wsypał. Mieczysław Hal­
ka - Ledóchowski, Zyndram - Kościałkowski,
W'ierusz - Kowalski, Męcina - Krzesz. Grzy­
mała - Siedlecki, Kossak - Szczucka — to

wszystko ludzie, których słowo ,,afiszowa­
nia" (ulubiony konik Marudziarze) dotknąć
nie może.

Talent literacki czy w innej dziedzinie
Sztuki, to iskra Boża. Stoi ponad złośliwo­
ścią ludzką.

Jedna z Alin.

Jeszcze o gospodarce nadleśnicwa Solec.

~ Śluby, Pan Franciszek Gierszewski,
znąny kupiec na Okolu, opiekun ubogich
i sędzia polubowny swojego okręgu, za­
w arł związek małżeński z panną Elżbietą
Malcherczykówiię z Morzewęa. Ślub odbył
się 24 bm- w kościółku parafii św. Anto­
niego w Cżyźkówku. — W' tym samym ko­
ściele pobłogosławiony został wczoraj także

Związek małżeński panny Jadwigi Słabo-
Sżewśkieji córki państwa Antoniostwa Sła-
hoszewskićh. żarn. przy ul. Grunwaldzkiej
pr. 183, z p. Stanisławem Nowakiem, śynem
ś. p. Hieronima J Cecylii z Grunkowskich.
Nowożeńcom ..Szczęść Róże!"

Stulecie gimnazjum biskupiego w Pel­
plinie. Dnia 6 kwietnia br. mija sto lat od
założenia gimnazjum biskupiego ,,Collegium

Z kós dobrze poinformowanych dow iadujemy
się nowych szczegółów:

Nie lepsze, ale innego gatunku były sprawki
w leśnictwie Zagórzanka u p. leśniczego Mysz.
kowskiego. Robotnik, zajęty u tegoż pizy pra
cach polnych, od roku 1929— 1933, nie otrzy­
m ywał żadnej ze(płaty w pieniądzach, lecz w

drzewie. W tym celu otrzymywał robotnik od
leśniczego m łotek i ccchówkę leśnictwa celem
numerowania drzewa, przeznaczonego na w y­
wóz. Rzeczy te b y ły oddaw'ane bez żadnego
nadzoru, boć chodziło o drzewo na zapłatę ro­
bocizny prywatnej Część drzewa została sprze­
dana na rachunek leśniczego, a za resztę sprze­
danego drzewa pokrywał się robotnik za w y­
konane przezeń prace rolne u p. Myszkowskie-
4o.

Aby sprawa kradzieży nie wyszła na jaw,
kazał p. Myszkowski robotnikowi od czasu do
czasu wykupywać esygnaty w nadleśnictwie.

Gdy się w dyrekoji dowiedziano o kradzieżach
leśnych w leśnictwie Zagórzanka, prosił p.
Myszkowski owego robotnika, by zeznał przed
inspektorem, że o kradzieży nic nie wie. Rów.
nież p. nadleśniczy Kozłowski, który dobrze
Dył poinformowany o sprawach nieczystych
swego leśniczego, starał się przekonać robotni­
ka, żeby zeznawał na korzyść p. Myszkowskie.
Ś0i gdyż to może mu wyjść tylko na dobre...

Ilekroć miała się odbyć rewizja u tego ro­
botnika, zawiadamia! go p. Myszkowski osobi­
ście, aby drzewo na czas uprzątnął. Myszkow­
skiego zaś o rewizjach zawiadamiał telefonicz­
nie lub osobiście p, nadleśniczy.

Ó kradzieżach w leśnictwie Zagórzanka do

niósł Dyrekcji Lasów Państwowych w Pozna­
niu przemysłowiec drzewny p . Adamski z Sol.
ca Kujawskiego, lecz cóż się stało? Dyrekcja
zamiast zbadać sprawę na miejscu przez swoje
organa, oddala sprawę prokuratorii, oskarżając
p. Adamskiego o oszustwo. Prokurator odda!
sprawę tutejszej policji celem przeprowadzenia
śledztwa i okazało się, że doniesienie polegało
na prawd--ie, a sprawę przeciw p, Adamskiemu
umorzono.

Również znany był na tutejszym terenie p.
Myszkowski jako kłusownik. I cóż się z p.
Myszkowskim stało? Widząc, że da'szy pobyt
w Zagórzanęe może mu przynieść jakie niespo­
dzianki, prosił dyrekcję o przeniesienie. I do.
stał lepszą leśniczówkę.

Również i p. Lewandowski z Kabatu w kra­
dzieży drzewa me jest nowicjuszem. Dnia 26

listopada 1935 odbyła się W' Sądzie Grodzkim w

Bydgoszczy rozprawa Adamski contra Kozło v-

ski o obrazę czci. Na rozprawie tej między in-
nemi został przesłuchany u charakterze świad­
ka Panfil z Wielkiej Nowejwsi, który zeznał

pod przysięgą, iż leśniczy Lewandowski z Ra­
batu kradł szczapy razem z Zalewskim z Caro.

śny i aby kradzież drzewa nie podpadła, roz.

w alał później całe stosy sza rapów.
Dyrekcja Lasów została o tem powiadomić*-

na, a p, Lewandowski urzęduje dalej...

Mamy przygotowany jeszcze jeden artykuł,
odsłaniający kulisy gospodarki leśnej w naci
leśnictw'ie soleckdem. Opublikujemy go za kilką
dni, — Redakcja.
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Niech pan bodzie łaskaw wziąć pod uwago!
Icsieseo bankructwie Pomorshief Miriaicciriai Mtolmiczef

W dniu wczorajszym omówiliśmy
zgrubsza niesłychane bilanse Pomor­
skiej Drukarni Rolniczej, opierając się
jedynie na danych, zamieszczonych w

,,Dniu Pomorskim44. Już pod pierwszem
wrażeniem apelowaliśmy do prokurato­
ra. Obecnie po przeglądnięciu odnoś­
nych ustaw apel nasz musimy powtó­
rzyć.

Przedewszystkiem zauważyć chcemy,
że art. 5 rozp. Prez. Rzpl. z dn. 24. X .

1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 93 poz. 834)
mówi:

,,Reprezentant spółki akcyjnej obo­
wiązany jest zgłosić wniosek o ogłosze­
niu upadłości w ciągu dwóch tygodni
od dnia ujawnienia, że majątek spółki
nie wystarcza na zaspokojenie długów.

Kto nie wykona obowiązku złożenia
wniosku o ogłoszeniu upadłości odpo­
wiada za szkodę wyrządzoną przez to

wierzycielowi44.
Odpowiedzialność z tego a rtykułu o-

piera się na przepisach art. 134 i na­
stępnych kodeksu zobowiązań, doty­
czących czynów niedozwolonych.

Ze swej strony chcielibyśmy się do­
wiedzieć, ile razy ten obowiązek zgło­
szenia upadłości ciążył na zarządzie
Drukarni Pomorskiej, jeśli już w 1929

roku byla ona kompletnym bankrutem?

Ponadto chcielibyśmy również wie­
dzieć, jak wygląda odpowiedzialność za

długi wymienionej spółki panów Teofi­
la Schaba, Kazimierza Sobolewskiego i

Henryka Tetzłaffa, i czy w konsekwen­
cji wierzyciele Pom. D rukami Rolniczej
nie będą mogli tylko poskarżyć się Pa­
nu Bogu na swoją krzywdę?

Jeszcze gorzej przedstawia się spra­
wa bilansu. W dniu 31 grudnia 1929 r.

grunta i nieruchomości upadłej spółki
zostały ocenione na 229.000 zł. W sześć
lat potem 31. XII . 1935 r. te same (o
kupnie nowych niema ani słowa!) nie­
ruchomości i grunta przybrały na war­
tości i są zamieszczone w bilansie su­
m ą 261.000 zł.

A rt. 105 rozp. Prez. Rzeczpl. z dn. 22.
III. 1928r. (Dz. U. R.P. nr. 39poz. 383)
,,Prawa o spółkach akcyjnych44 mówi:

,,Grunty, budynki, maszyny, środki

transportowe, narzędzia pracy, rucho­
mości, prawa itp. inwestycje przezna­
czone do stałego użytku powinny być
przyjęte do bilansu według ceny naby­
cia lub wytworzenia.

Corocznie należy czynić odpisy na

umorzenie, które odpowiadać będzie
zmniejszonej wartości inwestyeyj.

Przy wproście wartości majątku wy­
mienionego w ust. 1 -szym może być on

ujawniony w bilansie jedynie w razie

ustalenia nowego szacunku przez ko­
misję szacunkową, której skład i spo­
sób działania określi rozp. ministra

Przemysłu i Handlu44.

Tymczasem w omawianych bilansach

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,Balladyna".
Pytanie, czy pisać dla wielkiej publicz­

ności, czy dla małej. Albowiem paradoksal­
ny bywa stosunek publiczności do reper­
tuaru teatralnego; na sztuki z wielkiego re­
pertuaru uczęszcza mała publiczność (młod­
sza) ł naodwrót — publiczność wielka ko­
cha się w małym repertuarze. O łle się wo­
góle kocha w teatrze...

Tym razem w ielką publiczność zaskoczył
figiel. W ,,Balladynie" jest bardzo wiele z

małego repertuaru. Jest lekkostrawność kro-
tocbwilna w karjerze Grabca; jest satyra
polityczna w jego ezPosć, jest w samej Bal
ladynie sfinks kobiecości - także dla star­
szych. Z tych względów sztuka Słowackie­
go nie należy do działu muzealnego, czyli
przeznaczonego wyłącznie dla jeszcze kształ­
cącego słę pokolenia, Mimo to los ,,B alla­
dyny" przesądzony. Za wielki .to utwór i za

piękny, by dojrzałe umysły znęcić. Zachły­
snąć się. kunsztownem brzmieniem w ier­
szy — poco? Małoż to nowomodnych eks-
hibicyjek językowych po niezliczonych prze­
bojach i próbkach t. zw . poezji lirycznej?
Zapamiętać się w podziwie nad misterna

budową fabuły — poco?
Styl kinowy rzuci setką kryminalnych nie­

prawdopodobnych sensacyj. a chociaż one

w scenarjuszu czy powieści mkną luzem —

to wystarczy, ponieważ tej tandety tak wie­
le, że bez przestanku Potrafi utrzymać u-

raysł w emocji. Wogóle utwór o prawdzi­
wych walorach staje się zbytecznym.

nietylko nastąpiło przeszacowanie in

plus nieruchomości i gruntów, uległo
również temu cudowi urządzenie dru­
karni, Per 31. 12. 1929 r. szacowane jest
ono na 528.000 zł. W sześć lat petem
jest już warto 681.000 zł. Z artykułu
zamieszczonego w ,,Dniu Pomorskim44

p. t. ,,Prawda o upadłości Pom. Druk.

Rolniczej44 dowiadujemy się, że z długu
zaciągniętego w roku 1931 w B-ku Go­
spodarstwa Krajowego zostało zużyte-
200.000 zł. aa inwestycje w drukami.

Nawiasowo musimy przypomnieć
naszym 'Czytelnikom, że suma

Współpracownik ,,Dnia Bydgoskiego" po­
stanowił słę odciąć... Autora naszych uwag
o bankructwie Pom. Druk. Rolniczej nazwał

,,anonimowym analfabetą44, ,,niedorostkiem,
dwudziestokilkuletnim tumankiem, pisują­
cym obrzydliwe paszkwile44.

Wszystkie te przykre słowa dostały się
nam za to. że w numerze poniedziałkowym
będąc ,,analfabetami44 wyczytaliśmy jak wół,
że ,,nieprawdą jest jakoby... natomiast

prawdą jest, że Pom, Dr. Roln. zadłużona
jest w dziewięciu P. K. O. na sumę nie-

przekraczającą trzydziestu tysięcy złotych" .

Natomiast ..alfabetu44 z Dnia twierdzi:
,,W rzeczywistości zaś Pom. Druk. Rolni­

cza zadłużona jest tylko w jednej, jedynej

Czy naprawdę do tego stopnia społeczeń­
stwo zepsuło sobie smak artystyczny? W ię­
cej może działa tu niedowierzanie w dwóch
kierunkach idące: czy dawniejszy (choćby
genialnego mistrz-a) utwó r zadowoli dzisiej­
szego widza i czy zdolności aktorskie odpo­
w iadają talentowi, z jakim została skompo­
nowana sztuka z repertuaru klasycznego?

Teatry liczą się z jednem zagadnieniem
i drugiem. W wy niku pierwszego scena

nader rzadko pokazuje rzeczy z repertuaru
żelaznego44, a na drugie teatr (chyba k aż­

dy) radby odpowiedzieć największym nakła­
dem wszechstronnej pracy aktorskiej i re­
żyserskiej, w którą wliczam współudział de­
koratora i czynności dotyczące kosljumów
i rekwizytów.

Takie przynajmniej ma się wrażenie, ile­
kroć wkracza na scenę dzieło urabiane na

m ia rę Fid.jasza. Jeżeli w , szczegółach m i­
mo to trafiają się manka, tłumaczę to sobie

pobożną tremą, z jaką ludzie teatru przystę­
pują do wielkiego zadania i jaka towarzy­
szy całej sztuce aż do końca — bodaj tylko
premjery. Podczas antraktów nieraz mam

sposobność w dyskusji z artystami, niebio-

rącymi udziału w danem przedstawieniu,
przekonać się, jaką wagę przywiązują icći
koledzy wykonawcy do najdrobniejszych
szczególików granej sztuki. Jestem z podzi­
wem i szacunkiem dla tych mrówek, budu­
jących pomnik cudzego - bo autorskiego -

słowa ua kilka, najwyżej kilkanaście spek­
taklów. Leonardo da Vinci ciosał posąg ze

śniegu dla przypodobania się księciu. Dla
garści książąt — widzów trzy czwarte sił
teatralnych mozoli się nad widowiskiem, po
którem ślad widomy zostaje jedynie w spra­

346.000 zł, był tą kredyt B-ku Gosp.
Krajowego dla drobnego rzemiosła

na Pomorzu. Tem ,,dtrobnem rze­
miosłem" okazała się Pom. Dru­
karn ia Rolnicza...

Urządzenia drukarni uiszczą się w

szybkiem tempie. Przyjmuje się śred­
nio 10% dla wartości maszyn, a dla
czcionek używanych przy druku dzien­
nika nawet 15%. Tak więc per rok
1931 urządzenie drukarni pomorskiej
było warte w najlepszym razie, licząc
tylko średnio lO% — 423.000 zł. Po za­
kupie nowych urządzeń za 200.000 zł.,

P. W . K. K. O. na sumę 20.000 złotych44
i jest przekonany, że ,.oszczerca z ,,Dzien­

n ika Bydgoskiego" przekona się o tem do­
wodnie na rozprawie karnej, gdy będzie mu­
siał zdać rachunek z tego bezprzykładnego
szargania cudzej czci44.

Będzie to sąd bardzo wesoły. Zasądzą
nas na rozstrzelanie kwaśnym mlekiem za

to, żeśmy dobrze przeczytali sprostowanie
dyrekcji Pom. Druk. Roln., a autorowi z

,.Dnia Bydgoskiego44 włożą na głowę ośle
uszy i oprowadzą po ulicach Bydgoszczy ja­
ko wzorowego dziennikarza, który nie umie
czytać własnego pisma.

Tak, tak kochany tum anku trzydziesto-
kilkuletni!44

wozdaniu. Zaiste hojni ci ludzie teatru jak
przyroda, — także artystka — m alująca
płatki kwiatom i skrzydła motylom na je­
den sezon kwietny.

Szczęśliwsi od odtwórców twórcy; utrw a­
lili płód ducha na papierze i bywają świad­
kam i chlubnego przeistoczenia się ich utwo­
rów w żywe słowa, w gesty i mimikę. Lu­
bo nie- wszyscy. Słowacki, dziejowy archi­
tekt naszego dramatu, ani jednej ze swoich
sztuk nie w idział ożywionej grą. aktorów,
przybranej w dekoracje i kostjumy.

Lecz nie będę rozwodził się nad twórczo­
ścią talentu, o którym uniwersyteckie pióra
krytyczne sądy pomieściły w kilikutomo-
wych pracach. Kto ciekaw, niech bierze
Małeckiego, Kleinera, Tretiaka, Sinkę, Ujej­
skiego...

Pierwszy ra z spotkałem się z pomysłem
poprzedzenia ,,Balladyny44prologiem samego
Słowackiego, i jestem zdania, że ten urolog
niezbędny. Uważnie wysłuchany, nastroi
widza tak, jak sobie życzył poeta.

Tak samo i za trafne i za celowe należy
uznać ze strony reżyserji (reżyserował 11

Szyndler) dekoracyjną stylizację w duchu
sceny szekspirowskiej, aczkolwiek nie mo­
żna sję spodziewać powszechnego aplauzu
za ten pomysł. Twierdzę na podstawie zdań
zasłyszanych o .,Zaczarownem kole44.

Skoro już jestem przy dekoracjach, wspo­
mnę, że fantazje jasnych barw i wzorów,
przemawiające na korzyść ,.balladowości44 i

uroczego świtu polskich dziejów, tem sa­
mem zaś na niekorzyść emocyj wyniknąć
mających z tragizmu sztuki, idą po linji
prologu Słowackiego. Nietylko wszak zbro­
dnia rodzi się w czeluściach nocy.

wartość drukami w roku 1931 wzrosła

do 623.060 zł. Jeżeli teraz odliczymy po
lO% za każdy rok i nawet zmniejszymy
procent amortyzacji z 40-tu na 33,Vą to

wówczas otrzymamy wartość dzisiej­
szą urządzeń druka m i pomo-rskiej na

maksymum 208.000 zł. Tymczasem w

bilansie na 31. 12. 1935 figuruje ona su­
m ą 681.060 zl.!!!

Wyżej przytoczona ustawa o spółkach
akcyjnych powiada w art. 102: ,,Kfo
przy wykonywaniu obowiązków wymie­
nionych w niniejszem prawie dane nie­
prawdziwe świadomie ogłasza lub świa­
domie przedstawia wiadrom spółki ak­
cyjnej, sądowi rejestrowemu względnie
osobie powołanej do rewizji, ulega karze

więzienia do 2-oh lat i grzywny do

50.000 zł.

Panie prokuratorze, wszystko wska­
zuje na to, że bardziej jaskrawego i

bardziej świadom-ego przykładu poda­
wania nieprawdziwych danych, jak w

omawianym wypadku nie można sobie

wyobrazić!
I jeszcze jedno. W swojej obronie kie­

rownicy Pom. Drukarni Rolniczej piszą:
,,Od chwili objęcki prezesury rady

nadzorczej zarówno drukami jak i

spółdzielni wydawniczej przez p. mgr.
Schaba — ani p. mgr. Schab ani żaden
z członków rady nadzorczej nie pobrał
ani z drukarni, ani z wydawnictwa, a-

ni jednego dosłownie grosza pod jakim­
kolwiek tytułem — a nawet przeciwnie,
niektórzy członkowie rady nadzorczej
świadczyli na rzecz drukam i grzecz­
nościowe weksle, które obecnie n-ara-ża­
ją ich na stratę44.

Tutaj chcielibyśmy sic dowiedzieć od

kiedy to kierownikom jakiegokolwiek
przedsiębiorstwa wolno jest puszczać w

obieg weksle grzecznościowe pod firmą
weksli handlowych?

Nie chcemy dłużej rozw'odzić się nad

nieprawdopodobniością bilan su Pom.
Drukarni Rolniczej. Jesteśmy przeko­
nani, że gdyby kierownicy jakiego-kol­
wiek prywatnego przedsiębiorstwa po­
zwolili sobie na tego rodzaju manipu­
lacje bilansowe, zgniliby od dawna po
więzieniach. Przypuśćmy jednak, że

takby się nie. stało. I , że dopiero po
sześciu latach wyszłyby na jaw takie

manipulacje. To mimo całej ostrość,!
prawa możnaby jeszcze od biedy ape­
lować do prokuratora o wyrozumiałość
z tego choćby tytułu, że prywatn-e przed­
siębiorstwo, uginające się pod ciężarem
podatków i różnych opłat, mogłoby z

chęci utrzymania się przy życiu wejść
na drogę bezprawia.

W wypadku Pom.. Drukarni Rolniczej
żadnych okoliczności łagodzących nie­
ma i być nie może. Wykonywała one

druki dla instytucyj państwowych i
d-rukowała ,,Dzień Pom orski44, uchodzą­
cy w opinji wszystkich za niemal nrzę-

d'ową gazetę województwa pomorskiego.
Panie prokuratorze! Noblesse oblige!

Tam gdzie, choćby za dziesięcioma pa­
rawanami przeziera autorytet władz,
tam musi być wszystko w najlepszym
porządku! Bo grosz publiczny — to

grosz bardziej święty od wdowiego.
Panie prokuratorze! Niech pan czyni

swą powinność.

Uroczą zbrodniarkę z alabastrową, tw a­
rzą i z węglem w źrenicy odtworzyła p. Sa­
wicka z nadzwyczajną finezją postaci, ge­
stu i słowa. W tej kreacji widziało się Bal­
ladynę taką, jaką imaginuje sobie umysł
Przy lekturze dram-at-u. Wogóle wszystkie
t-rzy postacie z chatki wieśniaczej udały się
wybornie. P . Morozowiczowa klasyczna w

prostocie serca i później w bólu matczynym ,

p. Paszkowska — zasadniczo potulna, n -

stępliwa, ale kiedy chodzi o ślubny wianek,
potrafi zaakcentować prawa Aliny, potrafi
przekomarzać się z siostrą, nie tracąc nic z

wdzięku lubej dzieweczki, której'obcy wszel­
ki grzech i namiętność.

Pierwsze pojawienie się Goplany (p. Sta-
jewska) wydało się - zapewne na skutek
Pełni blasku wiosennego dnia — mniej bal­
ladowym! w dalszych partjach wypadło zu­
pełnie dobrze.

P. Winczewski oryginalną stworzył figu­
rę Grabca. Najczęściej spotyka się kochan­
ka, Goplany z piętnem pijanicy ua nosie, z

zaćmionym umysłem. P. Winczewski pod­
kreślił ,,arystokrację44 rodu. Grabiec — nie

cham, lecz syn organisty. Dlatego doskona­
le. wygłosił program rządów jako król
dzwonkowy.

Rycerskie postacie p. Szyndlera jako Kir-
ltora i p. Bytrycha w roli Kostryna posta­
wione umiejętnie; starcze zaś powagi p.
hocłmiana (Popiel) i p. Serwińskieno (Kanc­
lerz) miały patrjarchalny majestat. Filon
(p. Leśniowski) uwydatnił tylko prostodusz-
ność, nie wysilił się natomiast na patos ro­
mantyka: m artwy tedy był wienie'ć na skro­
ni pasterza.

TAJEMNICA PIĘKNYCH RĄK
polega na starannem Ich ułrrymaniu. Przed wyjściem na po*
wietrze i na noc należy natrzeć ręce udelikatnia jqcym I wybie*
łajgcym Kremem Prałatów, przenikającym w tkanki skóry.
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Podkop pod składem futer
przy ulicy Dworcowej.

Ciężka ale nieudana robota szajki zamiejscowych włamywaczy.
(ak) Na ,,gościnnych występach'* znajduje się

w Bydgoszczy pewna szajka złodziejska i wła­
mywaczy - specjalisów -od cięższych roból. W

nocy z soboty na niedzielę nieznani sprawcy
u s iło w a li wła-mać się do żydowskiego składu
iuter Icka Fiszela przy ul. Dworcowej nr. 9.
Robota nie byla łatwa. Włamywacze nasam-

przód dostali się do piwnicy domu sąsiedniego
przy ul. Dworcowej 7, w którym mieści się
skład artykułów fotograficznych pod firmą
MFato-Drogerja'4, rozbi(jając w piwnicy narzę­
dziami mur w przekonaniu, że mur ten graniczy
z piwnicą położoną pod składem futer. W ła­
mywacze nie zorjentowali się należycie w fere.
nie i musieli się rozczarować po dłuższej mo­
zolnej pracy, gdy stwierdzili, że wyłamany
otwór prowadzi do innej piwnicy tego samego
domu.

Po spostrzeżeniu pomyłki podjęli robotę na

nowo w innym pożądanym dla nich kierunku.
Zaczęli wiercić dziurę, celem dostania się ko­

niecznie do piwnicy skiadu futer a stamtąd do
składu. Jednakowoż włamywacze musieli na­
potkać na trudności, gdyż rozpoczęta robota
wyłamania otworu pod fundamentem sąsiednie­
go domu nie została przez nich wykończona.
Niewiadomo czy mur okazał się zbyt gruby lub
za głęboki, czy też włamywacze nie byli w po­
siadaniu odpowiednich narzędzi. W końcu znu­
żeni ciężką robota odstąpili od dalszej pracy
i ulotnili się. Gdyby złodziejom udało się
wtargnąć do składu, niewątpliwie łupem ich
padłyby cenne futra, wartości kil'kunastu tysięcy
złotych.

Usiłowane włamanie spostrzeżono dopiero
w wczorajszy poniedziałek w godzinach przed­
południowych, Zaznaczyć należy, że stróż p il­
nujący co godzinę składu futer, nie słyszał żad­
nych podejrzanych szmerów. Przypuszczać na­
leży, że wspomniana szajka włamywaczy po
tym nieudałym występie, spróbuje włamać się
do innych firm.
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Dziewięć rozmaitych związków byłych powstańców - to skandal.
Bydgoszcz, 25. 2. Najstarsza na tutejszym

terenie a niestety dzisiaj prawie zupełnie
już rozproszkowana organizacja ,,Powstań­
ców t Wojaków" - m iała ub. niedzieli zjazd
delegatów placówek Powiatu bydgoskiego.
Kto pamięta, jakie to tłumne dawniej byiy
zjazdy, a porówna je ze zjazdem ostatnim,
na którem zastąpiono było 5 słabych placó­
wek z miasta Bydgoszczy i jedna, jedyna po-
miatowa - z Białychbłot (razem .30 delega­
tów na około 600 członków), ten ubolewaó
musi naci upadkiem tej zasłużonej organi­
zacji.

Roferent organizacyjny p. Sadowczyk wy­
znał na zjeździe bez obsłonek: ,.\V ostatnich
dwóch latach Związek Powstańców i Wo-

jakuw O. K . VIII miał utrudnioną prac u

Najgłówniejszą przeszkodą w rozwoju orga'­
nizacji był i jest jeszcze szereg ,,konkuren­
cyjnych" związków o charakterze pokrew­
nym; za pomocą obiecanek werbuje" się
członków do innych organizacyj. rzekomo

ruchliwszych i wpływowszych,.. A już naj­
większą przeszkodą jest - bezrobocie i nie­
sprawiedliwość. Przy w'ydawaniu pracy nie

zawszę uw'zględnia się naszych powstańców,
a. nawet, co jest najboleśniejsze, sprowadza
się do pracy ludzi z innych stron kraju, gdy
R ob otni tubylcy szlifują bruk i cierpią

Straszna ta skarga znalazła oddźwięk
Niektórzy delegaci, w mocnych słowach,
skierowanych do zarządu związku, żądali
skończenia z przybudówkami sanacyjnemi
a zjednoczenia wszystkich prawdziwych po­
wstańców', obojętnie czy nazywają się szum­
nie ,,weteranami" czy uczestnik-ami powstań
narodowych, .albowiem kariero'wicze, co ce-

Iowo pow'stańców rozdwoili i na manow'ce

zaprowadzili, źle się przysłużyli sprawie Pol­
skiej,

..Aby obce agentury nie zatriumfowały"- ~

mówił wyraźnie po żołniersku p, kapitan
nr. Dobrzański, zastępca dowódcy dyw izji_
trzeba wznowić ducha polskiego! Kto p o-

Rozsfośnia Pomorska
w bieżącym ^tygodniu nada szereg ciekawych

audycyj. Między innemi usłyszymy:
Dnia 27. bm, (czwartek): w godzinie regjo-

nsłzej o 18,30— 18,40 pogadankę rolniczą p. t .

,,U prawy międzyrzędowe w sadzie" wygłosi p,
Jan Fiedler. O 18,40— 18,45 p, t, ,,Ja'k spędzić
święto?" wygłosi pogadankę krajoznawczą 'p:
Henryk Gąsiorowski.

Dnia 28 lutego (piątek) o godz. 18,30 -18,45
w audycji ,,Recytacje prozy" nadany będzie
fragment z powieści Izabeli Lutosławskiej ,,M ał­
żeństwo Żary p, t. , , Śmierć Pani Barskiej".
I . Izabela Lutosławska znana powieściopisarka
przebywa od lulku łat w Toruniu, Powy'ższy
fragment recytuje p, Antoni Piekarski, artysta
Teatru Ziemi Pomorskiej. Recytację poprzedzi
wstęp. p. Zofji Bogusławskiej.

Dn:a 29. bm. (sobota) w godzinie regionalnej
od 18,40—18,50 p, Tadeusz Pietrzykowski wy­
głosi pogadankę opracowaną na podstawie pa­
miętników pułkownika Mikołaja Kamieńskiego
p t ,,Pod Brodnicą' w 1831 r.

"

.

W pogadance da ciekawe świadectwo gorą­
cych uczuć patriotycznych ludności Pomorza w

latach 18,30-31.

wstańcom śmie urągać?i poszukującym pra­
cy cynicznie dziś odpowiada: A pocoście
głupcy szli wojować, kiedy inni Posady za­
bierali... — te n je st wrogiem Państwa i po­
winien dostać po twarzy! Niektórzy po­
wstańcy sami sobie są winni, że dotąd nic
udowodnili swych zasług!

Zjazd przyjął trzy zgłoszone wnioski:

1) dążyć do otwarcia kapituły Krzyża
Niepodległości;

2) zw ołać ogólne zebranie wszystkich po­
wstańców, na którem poseł tutejszego okrę­
gu z ramienia Federacji p. adw. Sioda miał­
by sposobność poinformować zebranych o

tem. jak Sejm zamierza zabezpieczyć prawa
obrońców Ojczyzny:

3) ponowić u władz prośbę o pracą dla
bezrobotnych swoich członków — w myśl
okólnika min. Raćzkiewjcza i p. wojewody
Maruszewicza.

*

Nowy zarząd powiatowy Zw. Powstańców

j Wojaków (przeważnie byłych wojaków,
gdyż powstańcy w 00% już przeszli do

Związku Weteranów) składa się z następu­
jących osób: Władysław Bartnicki — prezes,
Jan Kaszubowski - wiceprezes, Maciejew­
ski — sekretarz, Ziółkowski — zast. sekre­
tarza. Górski — skarbnik, Sadowczyk — re­
ferent organizacyjny. Stanowisko referenta
oświatowego jest wolne; był nim do nieda­
wna redaktor sanacyjnego ,,Dzionka" p.
Górnicki.

Delegat zarządu pomorskiego p. Eckert z

Inowrocławia pouczył obwód bydgoski, aby
bez Porozumienia się z centralą, zjazdów nie
zwoływać. .

Organizacja Kupców-Podróźującyeh
ueiiwalila boihof lydowshleli ,,Expressów".

Wspaniały rozwój Stowarzyszenia Przedstawicieli Handlowych
i Kupców Podróżujących w Bydgoszczy.

(ak) Przy bardzo licznym udziale członków
odbyło się ub. niedzieli w sali Resursy Ku.

pieckiej roczne walne zebranie wzrastającej w

siłę organizacji Stowarzyszenia Przedstawicieli
Handlowych i Kupców Podróżujących. Prezes
P-, Nowicki zstgaił posiedzenie witając człon­
ków i przedstawicieli prasy miejscowej. Sekre­
tarz p. Czyżak zakomunikował zebranym, że
niebawem nastąpi rejest(racja towarzystwa z

tem, że nastąpLzmiana nazwy ,,Stowarzyszenia”
na ,,Zrzeszenie" Przedstawicieli Handlowych
i Kupców Podróżujących. Poza tem ,p. sekre­
tarz przedstawił członkom do podpisania dekla­
rację, w myśl której stosownie do uchw'ały za­
rządu członkowie bojkotować będą żydowskie
);Expressy" a w szczególności ,,Łódzki Espress
Ilustrowany" jak i bojkotować wszelkie lokale

prowadzące ,,ekspresy" . Wszyscy członkowie
w zrozumieniu konieczności obrony polsko
chrześcijańkiego stanu posiadania przed zale­
wem żydowskim bez sprzeciwu podpisali dekla,
rację.

Na przewodniczącego walnego zebrania w y­
brano jednogłośnie p, Kucharzewskiego, na se­
kretarza p. dyr. Tatarka a na ławników pp.
Klemptę i Konwelewiera. Z sprawozdań pre­
zesa Nowickiego i sekretarza p. Czyżaka wy ni­
kało, że tow'arzystwo w minionym roku jubleu.
szowym dziesięciolecia wzrosło poważnie na

sile i dziś poszczycić się może wspaniałą cyfrą
108 członków. Przy zgodnej i harmonijnej współ
pracy zarządu i członków nawiązano kontakt
ż władzami, przyczem działalność stowarzysze­
nia wogóic była niezwykłe ruchliwa. Przedsta­
wiciele stowarzyszenia zasiądywali zarów'no ja­
ko ław'nicy w sądach kupieckich oraz, w urzę­
dach skarbowych posługwano się ńitni w cha­
rakterze rzeczoznawców, Odbyto także cały
szereg konferencyj a zebrania Cieszyły się licz­
ną frekwencją. Również stan kasy według spra­
wozdania skarbnika p. Powałowskiego jest za'­
dowalający, Obrót w minionym roku wynosił
2380 zł, a w^ kasie pozostało 588,55 zł. Po k rót­
kiej dyskusji w której podkreślano wytężoną
pracę zarządu j solidarność członków, uchwalo­
no jednogłośnie absolutorium.

Po przerwie nastąpiły wybory zarządu. Pre­
zesem wybrano ponownie p. Fr, Nowickiego,

wiceprezesem większością głosów został wybra-

ny p. Zieliński, sekretarzem ,p. Czyżak, zastęp­
cą sekr. p. Tatarek, skarbnikiem po raz dzie­
siąty zrzędu p. Powałowski, zast. skarbnika
p. Tytorski. Na iawników wybrano pp, Domi-
nipewskiego, Klenta, Zandera, Kwiatkowskiego
i fomaszewskiego. Do komisji rewizyjnej pp-:
Bzdęgę, Badelew skiego i Marciniaka. Do sądu
koleżeńskiego weszli pp.: Ramisz, M isterek,
Nowicki, Weiman i Wawrzon. Jako delegatów
do związków kupieckich w'ybrano pp. Kwieciń­
skiego, Waw'rzona i Zielińskiego, jako delega-

jfcemdogolenia

próżnio Stę obfitą nfei*p.
'rcUoiecą plon% smielfen

nojfworduy lorot(. nie po-

drożnlę stóry Iaynlpeł*

nie bezbolesnem. Utyert

idemoprielonoujf*. u

lednot idobrpcłi no|Iep'*y
i**t lyHto

(jotenia.

tów do izby przemysłowo-handlowej pp. Kuęha-
rzewskiego i Nowickiego; do Rady Zrzeszeń
Kucharz ewskilego, Bzdęgę i Szymańskiego. Po
omówieniu szereg drobniejszych spraw i omó­
wieniu budżaltu na rok następny zamknięto
zebranie, poczem odbyła się wspólna tańcująca
herbatka.

ces.z.ra.w.

,% %%BRmm%LiEmMEl(

Roczne walne zebranie odbędzie się dnia
i marca br, o godz. 19.30 w Hotelu Leng-
ning.

3Tc sportu.

Tragiczna śmierć poznańskiego boksera
podczas meczu H. C. P. z bydgoską Polonią.

Poznań. Niezwykle tragiczny wypadek 1

wydarzył się w niedzielę wieczorem na me­
czu bokserskim w Poznaniu Pomiędzy byd­
goską Polonją a H. C. P.

W wadze półśredniej wałczył Bydgosz­
czanin Kolerzyński z Urbaniakiem.

Urbaniak przeważał w picrwszcm-i dru­
'k iem starciu, ale w pewnej chwili nadział

się na pięść przeciwnika i otrzymawszy cios
w Podbródek, padł nieprzytomny na ringu,
Urbaniaka przewieziono do szpitala, gdzie
nie odzyskawszy przytomności, zm arł oko­
ło północy.

Lekarze stwierdzili wstrząs mózgu i Pęk­
nięcie czaszki.

Obaj przeciwnicy walczyli zc sobą już
poprzednio w Bydgoszczy, przyczcm zw'ycię­
żył wów'czas Urbaniak przez technieznv
k. o.

Ś. p. Urbaniak, jak i wszyscy zawodnicy
badani byli przed meczem przez lekarza p.
dr. Mareckiego. Tragiczna śmierć boksera
wywarła w całym kraju olbrzymie w'raże­
nie.

PROGRAMY RADJOWE.

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
15,30: Muzyka salon. i6,00
Skrzynka PKO. 16,15: Recital
skrzypcowy. 16,45: Cała Pol­
ska śpiewa. 17,00: Skarby
Poisk., odcżyt. 17,15: ,,Nicolo
Paganini” słuchowisko ory.

ginaine. 17,50: Skrzynka języ-

aowa. is,w : jyoncert z u-

działem solistów. 18,30: War­
szawa w literaturze i aneg­
docie — sżkic literacki,
18,55: Skrzynka rolnicza.
19,35: Wiadomości sportowe.
f 9.550* Pnrfarłanlra aIr łun Inn .

20,00: MPow*edzonka" mono­
log. 20,10: Koncert symfo­
niczny. 20,45: Dziennik wie­
czorny. 20,55: Obrazki z Pol.
ski Współczesnej. 21,00: Po­
żegnanie karnawału. 23.05:

Muzyka taneczna.

W środą, dnia 26 lutego.
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna,
12,03: Dziennik południowy.
12,15: Zadania pani domu —

pogadanka 12,30: Koncert w

wykonaniu zespołu Niny
Mańskiej. 13,25: Chwilka go­
spodarstwa domowego. 15.15;
Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15,20: Przegląd gieł­
dowy. 15,30: Muzyka salono­
wa. 16,00: Rozmowa Majster-
klepki z Lepigliną - audycja
dla dzieci. 16,20: Recital
śpiewaczy . 16,45: Rozmowa
muzyka ze słuchaczem radja.
17,00; Czy warto wierzyć w

postęp — odczyt. 17,20: Dla
znaw'ców (p łyty). 17,50:
Aktualna pogadanka gospo­
darcza. 18,00: Koncert kame­
ralny z Konserwatorium
Warszawskiego. 18,30: Skrzyń
ka ogólna. 18,55: Poznajmy
przepisy finansowo - rolne.
19,35: Wiadomości sportowe.
19,50: Reportaż aktualny.
20 00: Koncert z udziałem so­
listów. 23,45: Dziennik wie­
czorny. 20.55: Obrazki ? Pol­
ski Współczesnej. 21,00: 25-ta

audycja z cyklu ,,Twórczość
Fryderyka Chopina". 21,40:
,,U w rót wieczności" — poe­
zje religijne. 21,55: Aktualna
pogadanka gospodarcza. 22,05
12-ty koncert z cyklu ,,Kwar.
tety smyczkowe Haydna" .

22,40: M uzyka salonowa.

LOKALNY.

Toruń. 6,30: Progr. ogólno­
polski. 7,50: Progr. na dzień
bież. 7,55: Parę informacyj. .

8,10: Przerwa. 14,00: Popu­
larna muzyka orkiestrowa
(płyty), 14,30: Przerwa. 15,20:
Przegląd giełdowy. 15,30;
Wirtuozowskie utwory skrzyp-
cowe (płyty). 18,30: Rozmo­
wę z dziećmi przeprowadzi
Zofja Bogusławska, 18,40'
Życie kulturalne, artystyczne
i naukowe na Pomorzu. 18,45
Melodje ludowe (płyty). 19,00
Wiadomości gospodarcze z

Pomorza. 19,09: Chwilka mor-

sko-pomorska. 19,10: Zapo­
wiedź program na dzień na­
stępny. 19,20: Koncert rekła
mowy. 19,35: Wiadomości

sportowe z Pomorza. 20,00:

Zespół na serbskich instr.
,,Bis" z Bydgoszczy. Au­
dycja przeplatana piosenka­
mi z płyt.

ZAGRANICA.

Godz, 19,00; Koenigswu-
sterhausen. Fragmenty z ope­
retki ,,Cząrna marzanna" J.
Straussa. Budapeszt . T r . z

Opery Królewskiej. 20,09:
Kopenhaga. Utw ory Bizeta.
Leningrad. Muzyka operowa
Mozarta. Wiedeń. Koncert
symfoniczny. Rzym. ,, Siberia"
opera Giordana. Monachium.

,,Faust" symfonia Liszta.
Lipsk, Koncert rozrywkowy.
21,00; Leningrad. Festival
Liszta. Kopenhaga. Melodje
operetkowe, Anglja (Nat. Pr.)
Koncert symfoniczny.
Praga. Recital skrzypcowy.
22,00: Budapeszt. Muzyka cy­
gańska. Sztutgart. Koncert
wieczorny. 23,00: Hamburg.
Muzyka kameralna. Monach­
ium. M uzyka lekka. Buka­
reszt. Koncert nocny. 24,00:
Frankfurt Koncert nocny.

WYNIK MECZU.

Sam mecz zakończył się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 8:8. Przebieg walk według

Kuriera Poznańskiego" był następujący:
W wadze muszej Rynkę. (P) zdobył dwa

punkty bez wałki z powodu niedopuszczenia
Liszki (I!) Przez lekarza. - ::. ,-

W koguciej Sobecki (P) uległ w pierw-
szom starciu przez k. o. Koleckiemu (H).

W piórkowej Pietryga (P) wypunktował
Kubiaka (H).

W lekkiej Kosowski (P) uległ w pierw-
szem starciu Misiornemu (H) przez k. o.,
a w tej samej wadze Poltyński (P) pokonał
na punkty Kałużnego (H).

W półśredniej Kolerzyński (P) zwyciężył
w drugiem starciu przez k. o. M . Urbania­
ka (H).

W średniej Fiszer (P) poddał się w dru-.

giein starciu Wojewodzie (H).
Wreszcie w półciężkiej Kiciński przegrał

przez techniczne k. o. z Klimcckim (H).
Sędziował p. Przepiorą. Publiczności ze­

bra ło się 300 osób.

Zniesienie autonomii sędziów nilHarsKSch
Złagodzenie karencji i wprowadzenie rozgrywek międzyokręgowych,

Obrady Polskiego Związku P iłk i Nożnej.
W ub. sobotę rozpoczęły się w W arsza­

wie w gmachu teatru Ateneum obrady Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej z udziałem de­
legatów wszystkich 15 okręgów P. Z. P. N.,
Ligi oraz Polskiego Kolegjum Sędziów.

Obrady zagaił prezes P. Z . P. N. gen.
Bończa-Uzdowski, następnie uczczono 1-mi-

nutową ciszą pamięć wielkiego protektora
sportu Marszałka Piłsudskiego. Po wybo­
rze Pułk. Żołędziowskiego przewodniczącym
zebrania, rozpoczęła się dyskusja nad dzia­
łalnością zarządu oraz wydziału gier i dy­
scypliny.

Po 6-godzinnej dyskusji w sprawie auto-
n om ji sędziów, uchwalono znieść autonomię
zgodnie z wnioskiem zarządu, Z a w n io ­
skiem głosowało 10 okręgów — przeciw 5.
Przemawiali m. in. za wnioskiem: red.
Statter, dr. Michałowicz, dr. Obrubański,
pułk. Żołędziowski, a replikowali delegaci
P.K.S.

Po uchwaleniu wniosku wybrano komi­
sję, która, ma zająć się sprawą zorganizowa­
nia wydziału spraw sędziowskich przy Pol­
skim Związku Piłki Nożnej.

W niedzielę wieczorem zakończyły się w

Warszawie obrady P. Z . P . N . Obrady wy­
wołały w roku bieżącym wyjątkowo wielkie
zainteresowanie ze względu .na! to, iż zebra­
nie miało powziąć szereg ważnych uchwał,
mających ogromne znaczenie dla piłkar-
stwa.

Wniosek okręgów krakowskiego i lwow­
s k ie g o o zniesienie L ig i został odrzucony
znaczna większością głosów.
- Długą dyskusję wywołała również spra­
wa karencji Ostatecznie karencję Postano­
wiono złagodzić w ten sposób, że zgoda
P.Z .P .N . jest konieczna jedynie przy przej­
ściu gracza z jednego okręgu do drugiego,

natomiast w obrębie jednego okręgu wystar­
czająca jest zgoda władz okręgowych.

W sprawie systemu rozgrywek uchwalo­
no. aby rozgrywki ligowe odbyły się jak
dotychczas systemem wiosenno-jesięnriym,
natomiast w okręgach wprowadzono system
jesienno-wiosenny.

Z Ligi spadają co roku dwa kluby, a

wchodzą na ich miejsce 2 najlepsze kluby
klasy A, Przyczem kluby, które spadły z Li­
gi grają w okręgach tylko w jednej rundzie
wiosennej.

W roku bieżącym m ają się odbyć po raz

pierwszy ro zgrywki pomiędzy reprezentacja­
mi okręgowemi o pubar P, Z. P. N.

Wniosek w sprawie przydzielenia Crace-
v ii do L ig i został odrzucony.

Pozatem postanowiono zorganizować po
ra z pierw szy mistrzostwa okręgowe i ogólno­
polsko junjorów, dążyć do zniesienia zakazu
należenia młodzieży do klubów sportowych,
starać się o obniżenie Podatków od zawo­
dów, wreszcie uchwalono odłożyć wniosek
0 niewysyłanie drużyny piłkarskiej na olim-

pjadę, gdyż sprawa ta jest przedwczesna.
Wybory nowych władz dały następujące

w yniki: Prezes gen, Bończa-Udowski, wice­
prezesi: Żołędziowski, dr. Michałowicz, inż.
Przeworski (przewodniczący wydziału gier
1 dyscypliny), m ajor Jacbec (Przewodu, wy­
działu spraw sędziowskich), sekretarz inż.
Merliński (zastępca Wilcz5'ński), skarbnik
major Świątek (zastępcą kpt. Nikolski). ka­
pitan związkowy Kałuża. Referent zagra­
niczny pułk. Glabisz (zastępca Mallow). Re­
ferent wyszkoleniowy inż. Kuchar. Kroni­
karz kpt. Zawroński.

Delegatami na walne zebranie ż. Z. wy­
brano dr. Żołędziowskiego i dr. Michało­
wicza.
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Tabela lofterji
4-ty dzień ciągnienia ł - a j klasy 35-ej Loterji Państw.

I i H ciągnienie

1S963
168657

24985
161967

12307
38602
47869
59942
86744

103941

Głćwne wygrane
100000 zl. padło na Nr. 183796
10000 zł. Nr. 26466-
5000 zł. na Nr. Nr. 67920 87702

146264 172004-
2-000 zł. na Nr. Nr. 43715.

Po 1000 zł. na Nr. Nr. 6959
32492 77311 183197 166224
169283 182819.

Po 500 zł. na Nr. Nr. 3606
27358 61631 72186 148780
162697-

Po 400 zł. na Nr. Nr.: 30156 73439
75265 94041 126612 127810 136874
142245 161750 178557-

Po 200 zl. na Nr. Nr.: 1495 4641
46038 42284 68796 81407 111278
143765 155867 177803 189473.
Po 150 Złotych: 2774 3075
18778 19726 24039 25733
38888 37225 38715 47239
48258 47281 51284 59783
61848 66740 70063 81691
90525 92848 93166 100090
102416 103941 105091 115537 117058
123827 124900 144535 152177 155514
159232 165970 168391 168592 170187
174592 189761.

Wygrane po 100 zł.
589 823 85 2070 578 3033 637 4292

720 5129 516 751 6271 502 745 7552
98 862 8492 9317 778 977 10248 477
851 11074 12634 99 791 13050 385
620 78 945 14100 279 593 857 15070
77 200 695 945 16047 505 643 996
1730S 53 760 916 71 81 18096 254
19253 615 847 20101 399 403 831
21027 90 364 812 950 86 22134 690
23383 658 24036 337 421 685 758
909 25044 279 878 27756 939 28521
75 927 94 29374 664.

30202 94 629 951 31072 94 482 533
678 843 32269 545 764 33036 34163
217 98 382 517 64 710 35063 170 407
665 37916 57 38113 537 74 39208 318
33 762 40135 393 992 41088 192 206
432 689 42188 284 724 82 968 43519
975 44014 725 989 45140 255 471
46000 38 85 155 47710 857 74 48109
49113 33.

5241C 988 53053 187 226 360 98 435
519 91 620 54367 782 871 55404 765
57238 41 58221 587 94 89 59669 60712
808 61467 535 6343J. 65330 58 90 66123
87 402 686 828 957 67031 448 580 68214
58 418 91t 97 69205

70360 71181 92 265 678 766 983 97
72369 990 73366 94 406 673 767 838
74473 919 75513 946 76125 456 817
521 77780 996 78116 79386 690 8017L
.369 605 81379 825 82050 144 442 596
658 813 83750 925 84889 85062 517
603 88279 449 569 848 S7587 644 88002
84 119 85 382 508 680 88029 127 709
911 45

90128 717 91139 232 92438 535 848
936 93234 74 679 807 94788 95061
336 660 80 847 96352 738 967 97401
511 957 98174 293 99062 91 453 752
101264 704 102103 103127 242 104448
105281 344 61 106369 86 571 912
107251 539 108116 666 737 853 109325
71 771

110104 38 289 410 79 735 894 111164
849 946 113184 205 206 500

114082 816 115362 537 656 87 914
U 6245 640 117204 118135 120090 233
780 21289 303 122079 822 123674
124044 841 125376 90 126427 616 718
57 127961 128649 919 129073 931 55

130063 136551 651 858 131236 838
132096 668 736 40 133753 79 978
134630 135586 611 136083 818 138003
209 139042 166 951 140756 SOS
141029 170 982 142152 267 958 143004
347 862 144176 535 722 377 145712
864 146038 102 321 557 818 91
147120 209 351 402 632 746 148210
32 44 335 149496 632 748.

150031 414 151107 645 152181 304
7 464 705 964 153930 155307 156593
691951. 157087 637 158067 226 599
161063 291 323 57 987 162432 596

163072 83 301 675 164137 57 378 420
94 784.

165457 612 19 166077 251 511 943
167 898 168058 125 313 71 85 436 682
875 169180 171360 585 172058 87 927
173195 322 942 174055 124 469 606 849
175402 915 176149 547 177140 51 369
178054 179170 700 944 180160 494 603
181294 182611 183303 6 90 692 904
184142 316 185039 859 982 186301 786
933 187594 188010 416 673 869 189602
711 190260 405 191082 95 424 95 622
818 192049 243 693 855 980 193160 253
67 798 194417 712 823.

Wygrane po 50 zt.
36 427 49 1082 235 479 92 2059

127 65 396 402 668 798 881 976
3005 23 37 62 539 406S 103 207 469
64168877435001224414585570
617 780 995 6061 273 651 753 7233
47291590613727375681355
901 8217 447 .500 43 710 849 9024
221 35 365 813 82 10029 57 135 312
449 79 897 971 11134 236 556 635
803 12049 70 535 690 880 13197 277
450 746 57 14043 46 346 402 502 60
755 15061 127 89 98 564 680 858
16034 380 470 663 759 17111 46 60
64 638 755 821 1S119 224 599 674
87 717 19682 996.
20252 83 312 523 49 914 90 21019
227 652 844 22204 502 838 23021 210
333 642 798 24167 425 36 699 814
25012 177 383 539 55 608 896 917
26153 316 77 401 27174 337 466 642
85 28036 477 86 91 826 909 29558
30206 493 655 981 31608 827 67 900
1 26 45 32179 82 691 844 33311 69
34197 251 352 416 35102 216 32 80
677 87 36251 88 455 911 37061 240
668 749 38263 415 39269 345 57 960
40347 520 713 60 41286 634 877
42387 463 640 43052 99 233 84 400
613.
45021 49 143 334 445 722 46043 257
414 690 813 24 975 47175 305 431 722
48528 625 53 49111 489 847 922-

50J19 97 388 428 552 621 700 994
51050 222 460 52010 601 900 31 53072
218 31 364 404 24 807 54062 112 238
67 463 715 72 55075 884 56265 416
56 57450 6 61 523 58375 558 626 804
59135 48 216 68 470 60085 101 772
80 903 61013 75 118 71 480 525 680
826 62468 95 63675 878 991 64176 359
702 69 815 65141 99 349 456 594 66007
192 499 518 52 787 91 67182 214 345
544 66 855 78 68603 97 901 69333 44
421 584 S74 97

70299 493 702 71019 218 87 502 677
741 80 96 72007 131 442 525 73537
057 74225 756 9S 75280 385 463 64 72
512 76406 603 41 78 93 776 835 77300
494 579 78308 477 606 700 34 65 79176
516 693 80094 210 560 617 830 81413
805 91 82118 932 83164 454 583 610
708 835 81223 63 723 828 85121 95 365
445 600 54 88 98 790 86535 748 87053
88141 276 97 441 89527 846

90022 485 708 25 937 91064 125 522
777 902 92313 453 757 845 981 93179
234 618 97 917 94003 113 63 207 401
712 800 19 933 95266 842 96042 569
675 832 39 97591 812 98038 164 285
310 421 546 802 99042 179 558 59 751
100118 94 307 497 661 959 101201
60 90 520 675 707 814 102338 598 961
103 006 385 465 504 59 83 844 104017
58 87 160 630 812 20 961 105197 443
610 806 106079 658 819 107194 277
386 956 108036 167 255 300 31 692
766 856 109302 8-31 904

110188 377 407 636 792 111048 669
785 112392 469 606 11 894 113015 95
337 63 543 785

114019 227 733 39 887 U5125 216
35 306 575 634 703 805 74 116059
108 45 562 702 25 804 117032 379 468
549 69 73 751 118046 315 61 655 898
976 119057 297 370 481 684 81-3
120041 99 445 628 734 41 820 93
933 121486 89 122046 208 46 617 757
893 123066 166 379 523 926 124114
285 369 715 125159 396 126437 40 83
691 127203 583 867 128589 790 892
925 81 129519 761.

130025 123 366 513 623 902 131045
293 398 419 553 924 38 90 132769
133118 523 919 134363 792 912
135078 201 412 67 582 810 32 916
136740 971 137073 235 524 762 918
138016 224 341 76 459 139014 6S
166 951.

140-241 445 56 538 652 68 988
141026 97 174 846 994 142317 34
474 936 143275 700 144085 627 849
55 934 145393 701 146105 62 450 51
531 87 636 88 810 944 147188 636 700
148273 416 86 623 741 149082 513
627 894 150063 516 737 85 97 855
151285 632. 152340 525 700 66 957
153062 575 665 876 154000 86 92
190246323457630507380869978
J55148 587 635 765 941 156666 749
97 888 157130 558 82 827 158133 612
159197 685 848 994 -60457 85 980
161345 79 480 877 162303 163292 316
421 514 799 801 164110 543 669 999.
165427 545 822 24 908 166364 919 65
167106 313 409 26 539 735 815 168455
78 587 634 784 169271 494 573 693 711
011 37 170323 618 805 997 171159 414
551 172096 478 89 901 173054 89 122
54 95 501 83 90 97 787 869 992 174103
265 391 471 512 28 37 75 728 175118
76 222 341 605 32 50 947 176000 184
476 984 177502 842 953 178048 65 100
234 39 369 42.3 535 42 676 77 782 835
58 951 179378 180246 810 181113 894
182254 557 684 808 31 183208 378 514
966 184294 432 632 83 735 185054 4.39
718 186471 779 187274 535 188257 382
407 60 516 922 189530 830 60 190017
111 310 555 56 703 987 191061 126
40283 546 876 926 34 192572 788 91
193683 194385 829 925-

Główne wygrane
Stała wygrana dzienna 25.000 zł.

na nr. 157043.
5.000 na nr. 86024.
2.000 na nr. 192876.
1.000 zł. na nr. 41212 121301

124184 155819.
500 na nr. 4585 10525 17863 32501

65946 88653 87433 114289 163364.
400 na nr. 3731 26301 32904 36838

61355 99096 123677 140776 142169
155728 178804 184940.

200 zł. na nr. 13605 32196 364011
43002 135862 139938 143213 145077
164715 173293.

150 zł. na nr. 6203 7513 8909 9387
9497 10245 13043 16636 24529 28584
30465 30710 37336 48064 56097 58625
67128 67309 67567 74395 79618 81384
84076 85072 85848 87546 91054 93S42
94703 105828 109658 115513 115618
115806 119033 119051 121557 128279
13107.3 133286 137900 140661 141111
145941 146374 147942 155302 156392
156845 160390 161301 163972 167389
170747 172118 186042 177414 181800
183790 188064 188559 189814 191121
192997 19410 L.

Wygrane po 109 zł.
500 1309 3800 53 4097 384 5179

6165 623 8940 9060 740 10419 44 688
11825 999 12015 946 14265 15136 16279
607 17483 814 18396 19548 20308 859
968 22817 932 23324 25S12 26801 27122
222 28609 29506.

30739 8856 31G51 624 33603 34583
35765 36075 880 37252 675 38005 137
528 39161 40115 39 4111 1561 93 817
41140 43737 97 44278 355 45309 47143
282 499 620 48486 49303 479 778 51300
790 52635 .82 53877 54792 56019 688
96 806 935 57328 59079.

61598 891 64860 972 65261 348 77
675 751 66857 89 67191 68740 818
60000 690 70696 796 71107 75610 77717
79052 80172 398 81205 25 956 84555
85586 86621 724 87279 681 758 88117
693 807 90140 782'91162 394 92287 391
499 93613 828 94912 95497 564 98902
9911S 349 494.

100011 269 415 101405 44 919 102735
103113 784 105066 197256 392 108097
347 109274 110329 829 111774 833 55
981 112700 11.3400 925.

114393 764 115070 349 647 883
116051 257 611 807 117591 118129
592 912 119552 120952 121041 57 376
519 122102 279 396 126623 49 124068

125407 985 126292 492 127567 808
986 128924 129002 650 130836 132283
483 133162 435 134530 623 876 994
135476 925 138306 141441 143017
144965 145743 145711 918 147277
148732 150378 963 152674 153702
154645 792 156066 274 820 157277
367 ^38 158737 66 158980.

160348 161287 688 720 901 162347
922 164695 165417 940 166318 57
167979 168421 502 169204 170672
171183 944 172554 673 173156 275
444 902 19 174518 615 175832 176441
739 177542 905 178696 722 181384
700 182644 183757 181344 185597 988
187047 66 188215 742 853 189449 641
190231 191036 347 192508 194709.

Wygrane po 59 zł.
234 534 68 942 1517 2163 244 59 318

466 85 871 3307 4375 91 683 795 5405
6049 372 752S 78S 8469 9397 10472
514 601 11096 148 320 29 12686 996
12021 513 43 772 98 14393 625 72
15933 16534 72 17079 84 258 392 437
578 18435 70 578 19297 865 20876 903
21286 679 713 908 28 22500 23213 24148
25008 26441 906 27131 282 562 28C37
439.

30066 207 309 31060 733 32031 88
613 679 33625 929 34551 662 991 35254
576 66150 364 G47 .37275 76.501 38277
497 675 831 6 39012 277 888 40149
41333 691 42052 477 567 43317 428 644
790 91 947 444.34 45161 217 46056 126
47.394 727 47089 765 49209 302 5060
5156.3 52130 468 579 914 5.3062 6.34
54016 31 .35 276 55114 259 557 604 858
5689.3 58383 535 687.

60472 589 947 62129 923 64998 659.79
66024 279 373 546 67026 184 293 99
65467 771 69243 351 769 70368 689
71108 283 621 64 72268 438 56,3 73255
.340 917 74767 75217 631 76395 595 662
840 78168 741 79610 989 80661 81017
788 875 82235 63 833 8.3533 7.31 984541
937 85521 696 791 86669 73.3 87800
88721 889905 90051 449 836 91920
92004 54 142 93497 94648 790 898
95155 440 96.305 12 539 834 97314 693
804 98321 99301 61.

100479 984 93 101060 116 509 611
102953 103245 586Ć 104454 65 105791
944 106337 405 502 635 709 107212 393
109358 110510 111303 504 60 630
112515 54 78 113302 614.

1152S1 927 116105 311 27 876
117056 5 T 118472 616 119181 503
16 875 900 120273 744 91 813 121266
376 7-6 808 79 122084 109323538
649 878 945 124953 125094593661
827 917 326215 81 5SS 617 67- 869
127066 128036 37 324 574 129026
130407 949 132639 123062 79 151 526
610 713 134587 946 185683 137182
482 992 138460 139395 140411 141100
279 430 59 592 759 143063 144044
495 653 8.3 145277 391 146117 933
147520 723 148*549 149388 741 953
150259 339 151120 454 806 152332
476 15.3158 154014 443 155551 156077
124 44 157156 82 793 158255 159038
323 47.

160106 376 161558 162663 811 85
163148 164259 382 513 602 746 80
165161 323 167290 99 826 16S783
169272 586 679 170625 171586 172731
911 17315,3 114547 175693 176042 82
288 341 86 415 911 16 177402 540 624
735 991 178422 630 179859 923 180003
506 825 906 181232 182661 183176
134017 185343 89 720 183041 590 870
94 963 188123 618 139091 236 660
110163 70 191075 655 57 192141 249
696 709 70 193063 194350 75,

IV cfąpienie
Wygrane po 100 zł.

40l 566 307l 4096 203 29 5455 621
83 6248 775 7257 507 838 909 13 94)2
752 11759 12369 562 13305 14044 466
15410 16381 521 18925 19725

21135 689 22127 25109 915 27312
601 942 28033 285 29570 30296 702
59 31053 32199 594 705 882 958 35546
36024 37025 618 38188 368 665 39610
774 951

42278 43022 988 44244 453 512 97
47691 728 918 89 49702 50608 735
51780 52970 53230 54009 177 53291
57003 939 58089

6051 443 61465 73 756 971 6224F
368 63035 853 951 64019 786 66179
67060 464 734 93 68387 69712 70908
72477 73567 74343 703 75601 76602
852 77053 621 708677 1

80658 960 82222 447 83 83382 84133,
565 83165 460 734 87594 88530 608;
89043 90162 281 92381 597 831 93163!
703 38 94080 95654 97018 99249 |

100330 103294 104245 105417 106653.
107578 608 108342 112525 113275 606
69 114152 92 614 844 115057 686
117197 679 853 118624 119674 122758,
65 970 123343 879 124602 125384
126034 221 128496 824 130445 77
518 131475 132052 201 856 904
133276 134187 479 135700 994 136792
806 137561 942 72 138522 140179 967
141431 870 142252 526 784 848 143872
144314 145677 799 146154 314 79 919
147111 267 834 147120 49303 151739
152205 153614 70 155420 156431 569
158602 159082 655

160168 161813 162776 163113 7 5 f
165871 166584 16531 590 168093
169125 53 968 170248 70 656 867
171056 271 606 172823 919 173398!
509 973 174508 17.7058 609 898 178160
181844 182087 477 501 46 67 184154
641 186508 613 90 753 187300 1880.56
291 620 189045 740 890 190364 869.
191293 306 615 193159 461 194205

wygrane po 50 zł.
458 1755 57 2316 439 3189 203 490

41044 5328 595 899 6162 611 719 82
'077 8539 723 9144 267 10224 11072

497 608 961 12391 714 958 13264 95
14525 715 979 15119 728 17124 18304
672 19425 557 625 792 885 20230 736
884 944 22558 23189 291 615 24100 92
558 25166 476 532 624 27165 29850 93
30675 760 3164 335 42 564 32 329 524
505 55 34502 718 35099 366 67 531
729 36043 89 209 77 527 821 37615
898 38437 885

40857 40029 53 42277 474 43958
44537 985 45256 416 675 46524 751
75 971 47081 103 48443 49039 50067
295 508 51245 391 53371 642 754 998
54054 959 55740 79 88 56272 335 685
57019 58232 522 839 59057 171 315

61769 94 62227 521 29 63242 64376
674 995 65788 860 66502 902 68126
688 834 69411 635 46 7056! 872 900
71056 350 72902 80 73231 784 74271
374 449 718 886 75606 806 76416
77063 217 93 413 507 853 70 78858
977 79323

80146 562 73 614 747 841 992 81212
27 29 361 82556 83289 363 812 46
84876 77 85661 86222 304 87577
88106 272 350 411 89897 927 90199
368 402 778 91451 543 92187 257 333
93021 61 64 288 400 95107 299 543 46
61 989 96664 97059 587 98378 503
784 990 99117 221 905

100091 233 308 43 65 899 101125
102412 713 103743 104502 650 86
839 72 105848 106106 255 421 107145
734 109049 638 797 110206 92 111072
616 931 113060 618 114411 955
115259 804 116124 83 306 734 117166
792 119139 634 771 120171 342 732
65 121030 295 757 840 122479 963
123094 294 638 124445 125542 126287
641 987 98 127029 758 128119 982
129457 98 130544 704 131045 98 366
132288 428 887 133130 993 134331
490 135434 136210 138394 13921 733
140297 830 141147 569 142283 460
143001 80 620 52 938 70 144138 294
999 145347 554 146449 508 147075
176 706 148306 S34 149120 242 947
96 150119 609 773 151514 152135 52
969 53529 154198 326 735 1554355
550 156036 224 874 157386 599 697
158372 436 536 159109 393 863
160417 743 161169 354 634 162178
257 321 664 744 163187 302 415 847
57 164541 707 37 166111 32 46 757
869 168376 485

170849 171591 748 64 834 60 98
172294 377 513 173184 517 847 940
174722 76 176561 640 709 944 178087
395 511 847 179274 180225 569 18136
435 83 940 94 182840 55 183108 376
99 184287 185323 660 186182 555 784
187420 964 72 188367 508 631 189134
222 416 597 748 997 190358 191210
99 837 967 194145

WieBScasensacjaloferyjna.
Również główna wygrana zł 100.000 padła u Kaftala.

Podana przez nas w sobotnim numerze

wiadomość, że największa — poza główną -

wygrana zł 50.000 padła u Kaftala, wywołała
w ielkie poruszenie w szerokich sferach gra­
czy tej szczęśliwej kolektury. Wręcz sensa­
cyjnie brzmiała wiadomość, jaka wczoraj w

godzinach przedpołudniowych rozeszła się
po naszem mieście, że również i główna w y­
grana I-ej klasy w wysokości zł. 100.000 pa­
dła w tej szczęśliwej kolekturze. Z braku
miejsca nie mogliśmy wiadomości tej za­
mieścić w naszym wczorajszym numerze. O

Wielkopolski Związek Ziemian wobec
planów parceiacyjnych Min. Rolnictwa

Ostatnio odbyły się dwudniowe obrady
Wielkopolskiego Związku Ziemian, na któ­
rych m. in. obszernie omawiano położenie
gospodarcze państwa. Senator Wańkowicz
w swoim referacie gospodarczym mówiąc o

zamierzeniach Ministerstwa Rolnictwa, zna­
lezienia za wszelką cenę większych środ­
ków finansowych, celem umożliwienia tecli-.

popularności kolektury Kaftala w nąszem
mieście świadczy fakt, że chociaż szczęśli­
w ymi posiadaczami nr. 183-796, na który p.a-
dlo zł 100.000 są gracze zamiejscowi (Łodzia­
nie), radość z wygranej u Kaftala była po­
wszechna. Kaftal naprawdę gra z niezmien-
nem szczęściem. I znów dzięki losowi z tej
szczęśliwej kolektury, jedna chwila zamieni­
ła wydatek 40-złotowy na stutysięczną for­
tunę. Wyjątkow e szczęście Kaftala nie
przestaje być tematem rozmów.

nicznego przeprowadzenia parcelacji na du­
żą skalę, stanął na stanowisku, że zapo­
wiedź ta oraz usiłowania przeprowadzenia
jej stworzą bezwarunkowo duże niebezpie­
czeństwo gospodarczo dla folwarcznej go­
spodarki rolnej, niew ątpliwie potrzebnej
Polsce.

W dyskusji, w której zabierali głos czo­
łowi przedstawiciele ziemiaństwa wielko­
polskiego. wypowiedzieli się wszyscy kry­
tycznie wobec planów parcelacji Minister­
stwa Rolnictwa, Dyskusja stwierdziła, że
Podstawy ekonomiczne tych zamierzeń są
tak słabe, w ątpliw e oraz doraźne, że prze­

budowa ustroju rolnego, oparta na tych
przesłankach, nie spełni swego zadania i
nie przyniesie dodatnich skutków, o które
chodzi projektodawcom.

— Zarząd Klubu Szybowcowego Z. S. O krę­
gu V II I w Bydgoszczy podaje do wiadomości,
że wręczenie świadectw uczestnikom teoretycz­
nego kursu szybowcowego odbędzie się dnia
1 marca br. o godz. 11 w lokalu Klubu przy
ul. Marsz. Focha 39.

— Wewnętrzne zawody łyżwiarskie Soko­
la I I I. Dzisiaj wieczorem o godz. 20 na ślizgaw­
ce ,,Polonji" odbędą się zawody łyżwiarskie
dla druchen i druhów. Zgłoszenia na miejscu.

— Polski Biały Krzyż zawiadamia, iż człon­
kowie P. B. K. wezmą udział w zbiórce dla
bezrobotnych. Zgłoszenia we wtorek i środę
od godz. 10— 12 i 4—6 w sekretarjacie P. B. K.
ul. Słowackiego 1.

— Zawody łyżwiarskie, W czwartek 27 lu­
tego o godz. 19 na lodowisku B. K. S. odbędą
się zawody węwnętrzno-klubowe sekcji łyżw iar­
skiej przy Klubie ,,Wodnik" połączone z klasy­
fikacją zawodników.

— Wobec wzrastającej z każdym dniem
frekwencji, wystawa entomologiczna Michaliny
Isaakowej, znanej podróżniczki, została przedłu­
żoną do dnia 1 marca włącznie. Wystawa sta­
nowi jedyną w swoim rodzaju pracę kobiety
entomologa, która z zaparciem się siebie od­

dała się tej uciążliwej pracy i odbyła sa­
motnie niebezpieczną podróż wśród dzikiej, bra­
zylijs-kiej puszczy. Wystawa mieści się w sali
Zw, Banku Spółek Zarobkowych przy pl. Tea­
tralnym. Otwarta od godż. 9 do 17,30.

— Wydajność nowego traku fabryki Blum-
wc'go. Do artykułu w niedzielnym numerze

p. t. ,,Najnowsze traki Blumwego bezkonku­
rencyjne w świecie11 zakradł się błąd. M ia­
nowicie wydajność nowego traku ,,Gigant;c''
wynosi nie 60 lecz 16 metrów kubicznych na

godzinę.

Pomoc dla rolników
dotkniętych klęską posuchy.

Poznań. Na zjeździe starostów, który od­
był się niedawno w Poznaniu, omawiano
m. in. sprawę pomocy dla rolników, dotknię­
tych klęską posuchy. Sprawa ta jest szcze­
gólną troską p. wojewody Maruszewskiego,
któremu udało się uzyskać pewne fundusze
na pomoc dla poszkodowanych rolników.
Postanowiono dostarczyć ofiarom posuchy
różne zapmogi w naturze, oraz bezprocento­
we pożyczki na dogodnych warunkach.

Na zjeździe tym zawiadomiono również,
że dyrekcja lasów państwowych wojew. po­
znańskiego ofiarowuje 6 tys. m* drzewa o-

Pałowego na rzecz bezrobotnych.



Mr.f?. r)DE?EN'N.Ht BTDSOSSr** 8H08a, 'dfafa 28 ftffego WS6 f t Sfi*. T L
jui...s -MaiM

STATNIi
WIADOMOŚĆ 1

Śmierć znanego aktora.
Warszawa. (PAT.) Po dłużvszej choro-1

bie serca zmarł w Warszawie utalento­
wany aktor śp. Kazimierz Justjan.

Śp. Kazimierz Justjan wstąpił na

scenę w r. 1004, grając kolejno we Lwo­
wie i w Poznaniu. W 1922 r. został za­
angażowany przez dyr. Szyfmana dó
Teatru. Polskiego w Warszawie, gdzie
pracował już bez przerwy do ostatnich
czasów, Zdobywając sobie dużą. popular­
ność. Grywał główne role charaktery­
styczne, przeważnie ,,ciemne1* i mocne

charaktery. (Występował też kilka razy
gościnnie w teatrze bydgoskim. - Red.)

Lekarz powiatowy zŚwiecia
popełnił samobójstwo w 'Warszawie.

Warszawa. W niedzielę popełnił sa­
mobójstwo w Warszawie 35-letni dr.

Mikulicz-Radecki, lekarz powiatowy ze

Świecia. Tragicznie zmarły piastował
swój urząd przez 2 lata. Ostatnio brał
udział w specjalnym kursie dla lekarzy
powiatowych w Warszawie, Jeszcze

przedkilku dniami widziano go w Świe­
cili. Jakie są przyczyny samobójstw'a
- narazię nie w'iadomo.

Nie będzie zmian!?
Płk. Kostek Biernacki niewzruszony,

inni wojewodowie również.

Polska Ageiicja Telegraficzna dowia­
duje się, że pogłoski o ustąpieniu ko­
mendanta straży granicznej płk. Jura-

Gorzechow?kiego oraz o przejęciu na je­
go stanowisko wojewody poleskiego
płk. Kostka-BiernaiBklego są, ca łko w icie

bezpodstawne. Rów 'nież bezpodstaw'ne
są podawane przez prasę pogłoski o in­
nych zmianach personalnych w resor­
cie ministerstwa spraw wewnętrznych.

3 lata za zabójstwo syna.
Katowice, 24. 2. Sąd okręgowy w Kato­

wicach wydal wyrok przeciwko Pawłow'i
Chrostkowi z Kopciowic, oskarżonemu o'ga'f
bójstwo Sw'ego syna, Józefa. Chrostek strze­
lił; do syna, dobijającego się nocą gwałto­
wnie do domu. Na rozprawie oskarżony tłu­
maczył się, Ze myślał, Ze jest to napad ban­
dycki na jego dom. Sąd wydał wyrok ska­
zujący Chrostka na 3 lata więzienia, przy­
czem. połowę kary darowano na mocy arii-
nestji.

Zniszczyli księgi kasowe
by nie płacić podatków.

Przemyśl. Do urzędu gromadzkiego
w Hurku włamali się nieznani Sprawcy
i zniszczyli wszystkie księgi kasowe i

podatkowe. Część ksiąg podarto na

miejscu, a resztę wrzucono do studni
na drugim końcu wsi. Jak ustalono

włamyw'acze chcieli uchronić się w ten

sposób od płacenia zaległych podat­
ków, zapomnieli jednak, że dublikaty
ksiąg przechowywane są w urzędach
skarbowych.

Wylewy, burze śnieżne i piaskowe.
San. Francisco, 25. 2. (PAT), Burza

śnieżna, po której nastąpiła odwilż i po­
wódź, spowodowała straty, przew'yższa­
jące m iljon dolarów. 7 osób utraciło ży­
cie. Na rzece Sacramento zostały ze­
rwane tamy, ćo zmusiło władze do ewa­
kuacji miasta Oakdale. Przeszło 15.000

hektarów znajduje się pod wodą. Na

przestrzeni 160 km szerokość rzeki Sa-

crąmento wynosi obecnie od 2-11 km.

Przeszło 300 osób w górach Sierra Na­
ra d a zamieó śnieżna zupełnie odcięła od

większych osiedli.
W Stanach Colorado, Texas, Oklaho­

ma i Nebraska szaleją burze. W iatr za­
sypuje piaskiem uprawne pola i pastwi-

Bydgoskie Koleje Powiatowe.
Rozkład Jazdy ważny od 1 października 1933 r.

Odjazd pociągów ES.K . P .

do Koronowa 8 10, 12.00,14.00, 17.00, 20.10, 2U5f
Smokały Opławca
do Wierzch u cin a 10.25+. 11.40* 18.00* 15.30**, 18.20*, 20.101
Smukały Opławca
do Wąwelna 1300*, 18 20*

Priyjacd poelagów B.K .P .

U Ko ro nowa 7.i?*f, 7.84, 8.52, 11 81, 15.10, 19.33, 21.20f
Smubafy Opławca
z W ie rzc h u cin a 7.55* 7.47**. 7.4?f, 0.18* 17,41* 21.20?
Snm*ały Opławca
*

Wąwelna 755*. 17.41*
Objaśnienie znaków: Pociągi be* znaków kursują eo

dziennie, z
*

kursują wśrody i soboty, z
* f kurs. w soboty

* **

kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki
s f kursuję w niedziaJe i święta 06279

ska, przerywając połączenia komunika­
cyjne i zagrażając zniszczeniem licznym
w tych stronach stadom.

Personel za ladą nie obsługuje
klienteli.

Łódź, 24. 2. Niezwykły strajk okupacyj­
ny rozpoczął się przed kilku dniami w skła­
dzie papieru Hamburskiego przy ul. Piotr­
kowskiej 32. Polega on na tem, że personel
stoi za ladą i nie obsługuje klientów. Po-
zatem pracownicy nie opuszczają sklepu
również na noc, śpiąc na ladach i podłodze.

Atak abisyński na Włochów
słuchających nabożeństwa.

Czy historia wymyślona na pocieszenie wojsk negusa?
Warszawa, 25. 2. (PAT.) Na podsta­

wie wiadomości z różnych źródeł PAT

ogłasza ńąsjępujący komunikat o sy­
tuacji na frontach Abisynji w dniu 24

bm. Według oficjalnego komunikatu

włoskiego, na froncie południowym pa­
nuje zupełna cisza. Według informacyj
ze źródeł abisyńskich, gubernator Go-

dzamu, ras Imru, dowodzący armją a-

bisyńską w prowincji Seire, wysłał dwie

kolumny na tyły armji włoskiej. Kolum­
ny te, które opuściły główne pozycje a-

bisyftskie rzekomo w ubiegły piątek wy­
konały, jak twierdzi, ras Imru, swe za­
danie, niszcząc 15 składów amunicji, 30

tanków oraz kilka samochodów ciężaro­
wych, Po stronie włoskiej padło rzeko­
mo 412 żołnierzy. Straty abisyńskie ma­
ją być nieznaczne.

Agencja I-Iavasa, podając tę wiado­
mość, zaznacza, iż jeden z oddziałów
włoskich był zaatakowany przez kolum­
ny rasa Im ru podczas nabożeństwa.

Włosi, którzy byli bezbronni, nie mogli
staw'iać żadnego oporu. W kołach abi­

syńskich podkreślają, iż uszanowano

księdza, który odprawiał nabożeństwo.
W kołach miarodajnych w Rzymie,

jak donosi Havas, zaprzeczają katego­
rycznie powyższym wiadomościom.

Fakt, iż Abisyńćzycy nie podają miej­
scowości, gdzie nastąpiła rzekoma ma­
sakra żołnierzy włoskich podczas mszy
polowej, zdaniem kół włoskich, dowodzi

jej zupełnej bezpodstawności. \ v Rzy­
mie zaprzeczają również pogłoskom, ja­
koby wojska gen. Graziani zajęły Dżi-

dżlga,

Komunikat nr.134.
Rzym, 25. 2. (PAT.) Komunikat ofi­

cjalny nr. 134. Marsz. Radoglio donosi:
Na froncie erytrejskim nie wydarzyło
się nic godnego zanotowania poza in-

tensywnemi pracami o charakterze a-

prowizacyjnym. Na froncie somalij-
skim na odcinku ogadeńskim, jest pro­
wadzona akcja wywiadowcza. Nad rze­
ką Gestro zaznacza się silna działalność
lotnicza.

Morderstwo rabunkowe
podKoronowem.

Bandyci zaitrzelili rolnika oraz ciężko raniliJego sioitrzenicę
(Telefonem tx l własnego korespondenta).

Koronowo, 25. 2. Straszna wieść o m ór-j sastó j łekara p. dr. Sząws .z Koronowa, który
derstwie rabunkowem rozniosła się' dżrś ra'no udzielił pierwszej pomocy ciężko rannej Wy.
w Korono wie. We wczorajszy poniedziałek o rzykowskiej. Przewieziono ją do szpitala w

godzinie 9,30 wieczorem dwóch mernanych na- Koronowie, gdzie walczy ze śmiercią. Bliższe
razie bandytów napadło na s^gro-dę rolnika szczegóły zamieścimy w numerze jutrzejszym
Bronisława Wesołowskiego w Buszkowie pod JJr
Koronowem. Bandyci nie byli zamaskowani

i nasamprzód wtargnąwszy do mieszkania rolni-
ka zgasili lampę,^ a później o-ddali szereg strza­
łów kładąc rolnika Wesołowskiego trupem na

miejscu.
Poza tym wystarzałem z rewolweru ciężko

ra nili w pierś siostrzenicę zastrzelonego rolnika
Wyrzykowską. Sąsiedzi zaalarmowani hiitóem
oddanych strzałów udali się do zagrody rolnika,
lecz bandytów już nie zastali. Bandyci zrabo­
w ali podobno 5000 złotych. Policja koronow.
ska przybyła na miejsce Strasznego czynu, tak

Niebywała sensacja!

1 ZOBACZYMY PIERWSZY 1

FILM KOLOROWY

Już tylko kilka dni dzieli nas i

| od tej doniosłej premjery. Zoba- j
| czymy największy film z cyklu g

t, zw. ,,niesamowitych", będący ff

I zarazem olbrzymim triumfem |
I technicznym: jest to bowiem I

| pierwszy obraz nakręcony w ca- |
1 łości w naturalnych kolorach, f

WhrAteewklnie:

ADRIA
3831
l!llllllli!lllliilll!i;? l

Brzytwą poderżnął sobie gardło.
Wstrząsający zamach samobójczy

42-letniego rolnika.

Z Grudziądza telefonują:
Wczoraj po południu karetka sanitarna

szpitala miejskiego wyjechała do pobliskich
Lisich Kątów. Jak się okazało, zamieszkały
tam 42-Ietni rolnik Paweł Ortman targnaj
się na swoje życie, podrzynając sobie brzy­
twą gardło. Samobójcę w stanie beznadziej­
nym przewieziono do lecznicy w Grudzią­
dzu. Powodem desperackiego kroku była
ciężka sytuacja majątkowa Ortman-a .

Proces przeciwko członkom taj'nej
niemieckiej organizacji.

Katowice. 24. 2. Prokurator sądu o-

kręgowego w Katowicach złożył u sę­
dziego śledczego wniosek o wdrożenie

śledztwa przeciwko członkom tajnej or­
ganizacji niemieckiej, zdekonspirowa^
nej ostatnio, a działającej na Śląsku p.
n. ,,National Sozialistische Deutsche Ar-
beiter Bewegung1*. Do tej pory areszto­
wano 75 kierowników i czynnych człon­
ków tej organizacji, która miała na celu
oderwanie od państwa polskiego części
obszaru, a w szczególności Górnego Ślą­
ska.

Pożar wieży wiertniczej, W szybie garo­
wym n r. 7 ippłożonym w Gliaiczku, ppw. Jasiel­
skiego, a należącym do firmy ,,Polmm", wybuchł
gwałtowny pożar, który zniszczył całą wieżę
wiertniczą.

Płk. Ignacy Matuszewski objął jeszcze jed­
ną posadą, mianowicie zajmowane uprzednio aż
do zgonu przez śp. A Anusza stanowisko pre­
zesa dyrękcji Towarzystwa Kredytowego War­
szawy. Oprócz tego płk. Matuszewski pracuje
jako publicysta w sanacyjnej ,,Gazecie Polskiej" .

Śmierć czterech górników. Na kopalni ,,Do­
ro ta

"

pod Kazimierzem w czasie rozsadzania
ściany węgla, poczęły się dobywać gazy wę­
glowe i równocześnie posypały się zwały ka­
mieni, Skutkiem katastrofy jeden z górników
poniósł śmierć na mieiscu, jeden zaś odniósł
ciężkie rany, a 3 innych zasypały walące się
zwały węg'la.

Deółhte m adóiaólcL

.

— Władze hitlerowskie na Śląsku Opolskim
,,przechrzciły" staropolski Bobrek na ,,Biebert~.

— W bibljotece watykańskiej znaleziono za­
piski wraz z mapką jednego z misjonarzy, r.

których wynika, że już w 15 wieku odkryto wo­
dospady W dkto rji i dorzecze Zambezi.

— Parlament norweski uchwalił 5 rafljonów
koron na pomoc uchodźcom z Niemiec z za­
strzeżeniem, aby z sumy tej udzielano pomocy
przeważnie nie żydom.

— Austrjacki minister spraw wewnętrznych
odbywa inspekcję miejscowości, położonych
blisko granicy niemieckiej, aby się przekonać,
czy urzędnicy jego nie zarazili się hitleryzmem.

— Pożar. We wczorajszy poniedziałek ei
godzinie 2,30 po połu-dniu zaalarmowano straż
pożarną na ul. Ko-ściuszki nr. 9, gdzie w oficy­
nie domu, będącego własnością p. B r. Stepczyń-
skiego, zapalił się dach. Domownicy sami
energicznie zabrali się do gaszenia pożaru, zaś
przy wy'datnej pomocy straży udało się pożar
zupełnie zlikwidować w ciągu kilkudziesięciu
minut. S traty są nieznaczne,

soRofe.
Sokół V oddział żeński.

Dziś, dnia 25. bm. z powodu mającego się
odbyć wieczorku, w salce drh. Dzierżyńskiego,
lekcja ćwiczeń się nie odbędzie Na powyższy
wieczorek zarząd zaprasza sympatyków i człon­
ków towarzystwa. Początek o godz, 19.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE,

W sobotę, dnia 29 lutego br., o godz.
7,30 wieczorem w sali ,,Pod Lwem",
przy ul. Marsz. Focha 7 odbędzie się

ROCZNE WALNE ZEBRANIE

Koła Śródmieście.
Referat wygłosi p. rod. Jan Teska.

Również przybędzie prezes Zarządu
Okręgowego p. Beyer.

Na to interesujące zebranie zaprasza
się wszystkich członków bratnich kół.
Zabrać legitymacje.

Zarząd.

Z życia forvarxtjIsgr.

Wtorek, 25 lutego.
Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja

śpiewu w lokalu p. Ign. Bielawskiego, ulica
Szczecińska.

Środa, 26 lutego.
Godz. 19,00: Bractwo Wstrzemięźliwości przy

Farze. Zebranie z referatem przeciwalkoho­
lowym, na które gości i sympatyków się
zaprasza.

— Tow, W łaścicieli Domów i Nieruchomość!

Bydgoszcz, Zduny 15. Zebranie miesięczne
w sali Resursy Kupieckiej. Sprawa akcji nie*
sienią pomocy bezrobotnym.

Tow, śpiewu ,,Halka". Przypomina się człon­
kom, iż lekcje wyjątkowo w tym tygodniu od­
będą się w środę i piątek w lokalu Resursy
Kupieckiej o godz. 20. O liczny udział uprasza
się.

Giełda zbożowo - towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Notowania z dnia 24 Intego 1936 r.

cena cena

fransaiccylna nrfeałacyina

Żyto... ..... zł 12,50 - 12,75
w zł
n Zł
n zł

Usposob. spokojne
Pszenica eksportowa .

- zł
Pszenica standart. .

- zł 18,75-19,00
Usposob. stałe

Jęezm. brow. . . , . zł 14,75- 15,50
Jęezm. jednolity . . . zł 14,25- 14,56

n n Zł
Jęezm. zbiorowy . . . zł 14,00 - 14,25
Jęezm. zim owy .... zł -

Usposob. stalsze

Owies 15 t o n .................... z ł 14,60 14,50 - 14,75
jf 15 ton z ł 14,70

Usposob. stałe

Bank Polski płacił w dniu 25. 2. 1930 r.

dolary amerykańskie 5,22
dolary kanadyjskie 5,20
funty szterlingów 26J)6
fra nki szw'ajcarskie 172,60
franki francuskie 34,90 .

belgi belgijskie 88,80
floreny holenderskie 358,43
guldeny gdańskie . 99,59.
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W niedzielę, dnia 23 lutego br., zasnął w Bogu po długich
i ciężkich cierpieniach mój naj droższy mąż, naszukochany ojciec,
szwagier, dziadek i teść ś. p.

Stanisław Grudziński
przeżywszy lat 66. W ciężkim smutku pogrążona

Nakło - Bydgoszcz. HtCRCMiEiBłLB-

Msza św. za spokój duszy Zmarłego odbędzie się w czwartek
27 bm. o godz. 6,15 w kościele parafj. w Nakle.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godz. 15,45 z domu ża­
łoby przy ul. Długiej 54 w Nakle. (3341

wykonuje
szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12/14

Licytacje (1736
ruchomości zbożowych,
Pomorska 36, przeprowa­
dzi komornik 26 lutego,
godzina 10. Wierzyciel.

Duia 24 lutego 1936 r . w nocy. zasnął
w Bogu niespodziewanie mój najdroższy,
nigdy niezapomniany ojciec, nasz ukochany
dziadek, teść, szwagier i wujek ś. p.

AugustynPohlmann
przeżywszy lat 79, o czem zawiadamia
w smutku pogrążona
3365) BCodaeiEaou

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia
29 lutego o godz. 15-tej z kostnicy starego
ewangel. cmentarza przy ul. Jagiellońskiej.

poszukujewspólnika
cichego lub czynnego z kapitałem od 30 do 50 tysięcy
złotych do poważnego sktadu bławatów w większem
powiatowem mieście na Pomorzu. Zgłoszenia pod nr.

,,213" do Dziennika Bydgoskiego. (3349

Do fabryki \ pneWiorstwa przemysłowo- hauflloweBD
przed wojną założonego, bardzo dobrze zaprowa­
dzonego i prosperującego, poszukuje się z po­
wodu podeszłego w ieku właściciela

spólnilf a
z większym kapitałem, który zostanie hipotecznie
zabezpieczony. Oferty pod ,, K . H .

* '

,do administr.
Dziennika Bydgoskiego, Poznańska 12/14. (3360

Rsłynowana ekspedientka
do konfekcji damsk eji bławatów
od1III36ewt! od1.IV36r.
potrzebna. Oferty z odpisem
świadectw, podaniem pensji oraz

dołączeniem fotografji proszę kie­
rować pod adresem (33l:

W . Mulcsyńsfci
skład bławatów

Starogard, Rynek 1 5 .

Do mojej restauracji po-
szuleuje dzielnego i su­
miennego (! 351

bufetowego.
Of. pod. refer., odpis, świa­
dectw i fotogr. uprasza
Z.Sclsłowski,Lidzbark

^pamktcącic o

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, ó cyfr - jedno słowo

i, w , z, a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

'Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la poszukujących oosady 20% zai 2k1.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrota pieniędzy.

ECEEED3
Dla nowoieiiców ,

urządzą wielką sprzedaż
fajansu, porcelan;
ł szkła po'
cenach Katżmareii
tylbgj Ui. Podwale''!2
tp.YSt. 23-71. fl3S

f%AsfirS Webowe,'MCbKIgrabowe,li­
powe, bukowe, jesio-
nowe, sosnowe, po­
dłogi et(, dostarcza ta­
nio (102

Ogredowa 2, te!. 1348.
Szkło okienne

bu te lk i różnych fasonów,
balony, wytwórnia zam­
knięć do butelek piwnych
i sodówek. Wielkopolska
H u ta Szkła, Bydgoszcz,
Tel. 1325. (2508

Heble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

SPRZEDAŻE

Piekarnia
w centrum miasta do od­
stąpienia. Zgł. Działdowo
Rynek 7. (3357

Koionjalkę
ruchliwa ulica sprzedam.
Adres filja. (3327

Sypialkę
półdarmo. Gdańska 107,
m. 5. (33il

Motor
elektryczny, zmienny 5

konny korzystnie. Bocia­
nowo 13-4 . (1718

Sypialnię
mało używaną. Adolfa
Kolwitza 12.

'

(33ó6

Bepertiar SinbyilaosRltb:
KRISTAL: r Wyprawy

Krzyżowe* oraz nad­
program.

ADRIA: . Bohaterski fort
Douaumont* i nadpro­
gram.

APOLLO: ,Dawid Cop-
perfreld* i nadprogram.

MARYSIEŃKA: Jch no­
ce* i , Wojna w krainie
walca* oraz nadprogr.

REWJA: . Ostatni sygnał*
i , Śmierć odpoczywa*.
Na scenie rewja p. t,:
, Koziołek*.

BAŁTYK: ,42 Ulica* i

nadprogram.

Dobra egzystencja.
Kólonjalkę, klient gotów­
kowy, zaprowadzoną, po­
łożenie dobre, sprzedam,
gotówka zaraz.Filja , Byd­
goszcz 3500”. (1713

Sprzedam
1 łóżko zelazne z matera­
cami i pościelą, 1 umy­
walnię, 1 szafę do rzeczy
2 krzesła, jedną lampę ga­
zową. Świętojańska 21.
m. 2. 13325

Debrze
prosperujący interes ko­
lonjalny, bez konkurencji
w najlepszej dzielnicy mia­
sta, z powodu przejęcia
większego przedsiębior­
stwa za 6 tys. na sprze­
daż. Zgłoszenia .A . W .”
do Dziennika Bydgoskie­
go. (3342

Szafa
biurko, bibljoteka, leżan­
ka, kanapa, kuchnia, łóż­
ka zł 20. Dworcowa 84,
skład. (1709

Nieruchomość
przemysłowa budynkami,
oraz 2 morgi roli ogro­
dowej zaraz sprzedam. Of.
.M . L , 500” administr.3346

Maszyna
szycia. Farna 6/1. (3330

Radjoaparat
łóżko dziecięce, lustro za-

bezcen. Pom orska 26—6.
3362

Francuski (3363
bilard, skrzydło zagra­
niczne, krótkie, koncerto
we bardzo tanio. Sala L i­
cytacyjna, Gdańska 42.

nFordai(
5-osobowego limuzynę na

chodzie, rejestrowany
rocznik 1929, przekładnia
ręczna, kompletne koło
zapasowe w b. dobrym
stanie i dobrem ogumie­
niem sprzedam. Zgłosze­
nia do administracji nin.

pisma pod ,Ford”. (3340

iiingera
maszynę bębenkową 85 zł,
dywan 2X3. Długa 68/48,
podwórze. (1724

Maszynę
do pisania sprzedam ta­
nio. Śniadeckich 28, Skład
gazet. (i 722

Maszyna
do szycia 45 zł. Pomor­
ska 23, skład. (3354

iO l
Biurko

tapczan, szafa, dobrze u-

trzymane kupię. Kto?
wsiraiże filja. (1696

Aptekarska
siła, wojew. egzaminem,
potrzebna zaraz, zastęp­
stwo małej prowinc. apte­
ce. Mieszkanie, utrzym a­
nie, podróż wolna. Poda­
nie referencji, um iarko­
wanego wynagrodzenia.
Apteka Bydgoszcz—Oko­
lę. (3337

Agentów
do sprzedawania narzędzi
rolniczych, po wsiach po­
szukuje ,Źniwo”, Lwów,
Kuszewicza 6. (1320

2 kominiarskich
czeladników z włssnemi
rowerami potrzebuje od
1marca 1936 r. 'WŁ Grutt-
mann, Gniew (Pomorzet,
ul. Wiślana 29. (331?

Panienka
do obsługi gości potrze­
bna. Gdańska 184. (1710

Służąca (1708
potrzebna. Mazowiecka 13.

Fryzjer
damsko-męski, fryzjerka
mogą się zgłosić, posada
stała, tylko pierwszorzę­
dne siły. Wollsehlager,
Więcbork. (3350

Uczeń
może się zaraz zgłosić.
Marcin Eicbstaedt, mistrz
fryzjerski, Miasteczko,
pow. Wyrzysk.

'

(3345

Służąca
um iejąca dobrze gatować
prać, do wszelkich prac
domowych z dobre mi
świadectwami potrzebna.
Zgł. pod ,Kucharka” do
adm. Dzień. Bydg. (.3334

Służąca
potrzebna gotowaniem.
Długa3-1 . (3353

Służącą
młoda potrzebna. Kościu­
szki 4-6 . (1726

Kucharka
hotelowo-restauracyjna z

dłuższą praktyką potrze­
bna zaraz. Odpisy świa­
dectw pożądane. Restau­
racja ,Pod Pocztą” Gru­
dziądz.

'

(3338

Służąca
z gotowaniem, praniem,
do wszelkich prac domo­
wych potrzebna. 20 Stycz­
nia 20-6 . (1733

Bufetowa
dobremi świadectwami,
potrzebna. ,Cafe Club”
Gdańska 22. (3313

Służąca
z samodzielnem gotowa'­
niem i do wszelkich prac
domowych potrzebna.
Wymagane kilkuletnie
świadectwa. Wynagrodze­
nie b. dobre. Weyssenhoffa
2,m.4. (1716

Dziewczyna
młodsza do dzieci i prac
domowych. Mazowiecka
nr.3-5. U720

\ POSZUKUJĄ J M

Urzędnik
gosp. samotny, na niewy-
powiedzonem stanowisku
szuka posady od 1 kwietnia
energiczny, sumienny, obe­
znany z sołectwem i pro­
wadzeniem książkowośei
roln., dobre referencje. Zgł.
filja Dzień. Bydg. ,,Gospo­
darczy*. (1715

Szukam
posady inkasenta, maga­
zyniera, woźnego lub po­
dobnej, gwarancja do 2

tys. Oferty do filji Dzień.
Bydgoskiego Dworcowa
pod ,39 ”. (1711

Panna
samodzielna gospodyni
szuka posady zaraz lub 1
marca na probostwie, sa­
motnych państw, pani łub
pana. Zgłoszenia do Dzien­
nika pod ,3347”. (3347

Spółka Zakupu i Sprzedaży, Spółdz. z odpowie­
dzialnością udziałami przy Cechu Rzeźni cko-Wędli­
niarskim w Bydgoszczy ul. Jagiellońska 52 dział,
przez Zarząd w osobach Jana Czyżewskiego i W ła­
dysława Szulca, zast. przez adw. Sawickiego w Byd­
goszczy wniosła o wywołanie zaginionych weksli

następującej treści:

1) trzech weksli in blanco, każdy po tysiąc złotych
z podpisami Kazimierza Thielmanna z Bydgosz-

2) trzech weksli in blanco, każdy po tysiąc złotych
z podpisami wnioskodawczyni, jako wystawczyni,
czy jako wystawcy i Stanisława Thielmanna z

Bydgoszczy oraz Józefa Kabsa z Szubina jako
żyrantów,

3) jednego weksla in blanco na dwa tysiące złotych
z podpisami Maksa Szczygieł, jako akceptanta
i Johanny Szczygieł jako wystawczyni i żyrantki,

4) jednego weksla in blanco na tysiąc złotych z

podpisami jak wyżej pod 3).
Posiadacza wymienionych weksli wzywa się, by

najpóźniej w terminie wyznaczonym przed Sądem
Grodzkim w Bydgoszczy na dzień 27 maja 1936 r,
godz. 9, pokój 29 się zgłosił i weksle Sądowi okazał
w przeciwnym razie zostaną umorzone. i3 J39

lufetowa
lat 21, szuka posady.
Oferty , Młoda” Dziennik
Grudziądz. (3348

Poijer (3333
meblowy pierwszorzędny,
obznajmiony w bejcach,
przyjmie posadę. Oferty
Dziennik pod ,Poljer.

" NAO GtOWĄ
*

HU
Ct?na w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 i2 pokojowe:
wygód. Śniadeckich 39/1.

1,2,6,8pokojowe
pełnokomfortowe. Długa
nr. 5. (3336

3 pokojowe:
kuchnią od 1. IV . br. Adol­
fa Kolwitza 17, Bielawki.

4 pokojowe:
łazienką. Dworcowa 68/2.

4 pokojowe:
komfort. Śniadeckich 42,

Pokój
kuchnia, spiżarka, świa­
tło, woda, rok zgóry, bez­
dzietni. Ścieżka 23. (3328

2-5 pokoi (3329
I ptr. front. Długa 32.

Komfortowe
5 pokojowe mieszsanie, ła'
zienka, balkon, centralne

ogrzewanie, wynajmę, Pa­
derewskiego 22— 1. (2946

Mieszkanie
4 pokojowe I I I piętro o^f
gospodarza. Cieszkow­
skiego 4/5. ( 1712

2 pokojowe
pół morgi ziemi, dla ucz­
ciwych ludzi bezpłatnie.
Witebska 6. (3355

K
MIESZKANIA

SZUKA a
Ładnego

3 pokojowego prywatne
go mieszkania z łazienką
okolica Gdańskiej, Mic­
kiewicza, Paderewskiego,
poszukuję. Zgł. do filji
Dzień, pod ,Lekarka”. 1717

Poszukuję
3—4 pokojowego mieszka
n ia. Zgł. filja Dziennika
Bydg. pod ,C. B.” (1'31

DZIERŻAWY

Stare
zaprowadzone przedsię­
biorstwo miejscowe, po­
szukuje w śródmieściu
sklepu handlowego wraz

z ubocz. składnicami i staj­
nią o powierzchni ca 270
m. Oferty ,S. S. 1.” do
filji Dziennika Bydgo­
skiego. (1578

Wydzierżawię
130 mórg, 10 lat. Nowa­
kowski, Kaszubska 2.

3326

Ubikacje
do wynajęcia. Plac Pia­
stowski 7. (1730

POKOJE
WOLttl

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Gdańska 31, m . 8. (1478

Słoneczny
komfortowy. Aleje Mic­
kiewicza 1, m. 6. (3321

Pokój
20 Stycznia 18--6. (1714

Pokój
umeblowany łazienką.Plae
Kościuszki 2— 32. (3324

Pokój
umeblowany, bardzo wy­
godny, światło elektryczne
niekrępujące wejście, dla
pana od 1 marca do wy­
najęcia. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod
F.B.” (2971

Niekrępujący
Weyssenhoffa 3 -6 ,

— od

piątej. 1735

Pokój
frontowy. Weyssenhoffa 3,
m. 7. (l728

1-2

panów, utrzymaniem, bez.
Wileńska 12/5. (1732

Pokój (1727
męski używany kupię.
Pomorska la, Zegarmistrz.

Pokój
frontowy, telefon, utrzy­
maniem. Cieszkowskiego
14-3 . (3343

Pokój
Zduny 2-10. (1723

Umeblowany
20 Stycznia 18-1 . (1734

Pokój
umeblowany. Śniadeckich
53-5 . (1725

Pokój
Dworcowa 3. (1719

Pokój
Plac Wolności 1—i . (l729

Pokój
ładnie umeblow. z elektr.
światłem ew. dla małżeń­
stwa. Gimnazjalna 6 m. -4

przy pl. Wolności. (1651

R U

EGO
płyn lub pasta usuwa ra­
dykalnie ODCISKI. Sprze­
daż w drogerjacb. (5364

Koncesje
na wyszynk oddam. Kwia­
towa 15-7 . (3344

EC ZGUBY yi
Bezrobotny

muzyk zgubił skrzypce,
szosa Szubińska, Lipniki,
Bydgoszcz, prosi o zwrot.

Siemiradzkiego 4 -7 . (3352

WSPÓŁCZUCIE.

Adwokat. Wracam codopiero z towarzy­
stw a ubezpieczeniowego. Szkoda, że pan
się przy tym wypadku nie zabił, bo byłbym
więcej dla pana wydostał.

C e n y ogłos z e ń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy r.a stronie przed ogłoszeniami 70 gr., ,w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 0/, zniżki!
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniow'ym. P rz y pow'tórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
P r z y konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 7r dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy'.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Ako. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


